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NOWY KATASTROFALNY 
Jla Giełdzie warszawsfiiej płacono za dotara 6 s ł o f y c n . - -

(ftównież fturs funta uległ znaiznei zniżce. 
„ Z ł o t y b l o k * b r o n i s i ę . — W P a r y ż u u s t a l o n o ś r o d k i 

d l a z a b e z p i e c z e n i a w a l u t , o p a r t y c h n a z ł o c i e . 
WARSZAWA, 8 Upca. (PAT.) 

Zniżka kursu dolara trwa w dalszym 
ciągu. 

Zniżka dolara nie zaznaczyła się 
wszędzie w jednakim stopniu. 

Najwyższy spadek kursu zanotowa
no t u giełdzie warszawskiej, gdzie 
KURS DOLARA SPADŁ O GROSZY 
40, DO RÓWNYCH SZEŚCIU ZŁO

TYCH, 
leżeli chodzi o przekazy na Nowy Jork. 
Przekazy telegraficzne notowane były 
nieco wyżej, albowiem 6.10. 

Najmniej zaznaczył się spadek dola
ra na giełdzie nowojorskie], gdzie de
wizy europejskie zwyżkowały w stop
niu znacznie niższym, od skali zniżki 
dolara w. Europie. 

Dewiza paryska zwyżkowała w No-
zwyżkówała z 27.40 na 27.45. 

W Londynie kurs dolara spadł z 3.79 
na 3.68, w Paryżu z 18.18 na 18.05. 

Funt Szterling zniżkuje podobnie, 
jak dolar, lecz w stopniu znacznie wol
niejszym. 

Na warszawskiej giełdzie łunt szter 
ling spadł z 29.78 — 29.80 na 29.70. 
W Zurychu — z 17.26 na 17.19, a w Pa-
ryżu z 85.01 na 84.90. 

W Nowym Jorku kurs funta notowa 
no 4.80Vi, w Londynie — 4,74 dolara 
za funt, 

Paryż, 8 lipca. (PAT). 
Dziś rano w gmachu Banku Francus

kiego pod przewodnictwem gubernato 

przedstawicieli banków emisyjnych 
państw: Holandji, Szwajcarii, Belgji, 
Włoch i Czechosłowacji. 

W obradach wziął również udział 
przedstawiciel Banku Wypłat Między
narodowych. 

W czasie obrad utrzymanych w to
nie pełnym zaufania i serdeczności, 
omawiano ewentualności postępowania 
państw tak zwanego złotego bloku w 
związku z sytuacja monetarną. 

Paryż, 8 lipca. (PAT.) 
Ranne posiedzenie konferencji dyrek 

torów banków emisyjnych trwało dwie 
godziny, poczem w tak zwanej galerji zło 
tej Banku Francuskiego odbyło się śnia
danie, wydane przez gubernatora Banku 
Francji. 

Po śniadaniu podjęto dalsze narady, 
któar trwały do godziny 5-ej po poł. 

Po zakończeniu narad dzisiejszych wy 
dany został komunikat oficjalny, wedle 
którego wymiana poglądów na konfe
rencji doprowadziła do całkowitego po
rozumienia co do sposobu zabezpiecze
nia się, przed spekulacją i co do posunięć 
jakie dokonane być mają przez poszczę* 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym nastąpiła dal

sza gwałtowna zniżka dolara. Bank Pol
ski w Łodzi płacił za dolary 6.00 przy 
bardzo znacznej podaży materjalu. Na 
rynku walutowym w godzinach rannych 
utrzymywał się kurs — 6.05 w płaceniu 
i 6.15 w żądaniu. Po zamknięcicu Ban
ku Polskiego, przy rosnącem zaofiaro
waniu dolarów, kurs wynosił 6.00 w 
płaceniu i 6.10 w żądaniu. Wobec tego, 
iż miarodajne ustalenie kursu było wczo 
raj utrudnione z braku biuletynu giełdo
wego rynek prywatny wstrzymywał 
się ze skupywaniem dolarów. Okolicz
ność ta jeszcze bardziej osłabiła tenden
cję, tak iż w godzinach wieczornych 
płacono za dolary poniżej 6.00 w grani
cach 5.90- 5.95 najwyżej 6.00. Ściślejsze 
określenie wczorajszego kursu dolara 
jest utrudnione z powodu wyjątkowo 
chaotycznej tendencji. Rynek prywatny 
zaś oddawał dolary w granicach od 6.05 
do 6.10. W ciągu całego dnia zapotrze
bowanie w stosunku do podaży dolarów 
było nikłe. 

Jednocześnie uwidoczniła się wczoraj 
ra tego banku Moreta odbyła się narada silniejsza zwyżka złotych dolarów. Przy 

zupełnym prawie braku materjalu i du-
żem zapotrzebowaniu orjentacyjny kurs 
dolarów złotych osiągnął 9.35 w płace
niu i 9,40 w żądaniu.. Orjentacyjny kurs 
rubfi złotych, utrzymał się bez zmiany 
na poziomie 4.90 w,płaceniu i 4.95 w 
żądaniu, jednak materjalu tego również 
brak było na zaspokojenie zapotrzebo
wania. 

Na skutek niedostatecznej podaży 
materjału zwyżkowała ponownie o je
den grosz marka niemiecka, osiągając 
ponad parytetowy poziom 212 w płace
niu i 213 w żądaniu. Funt przy słabszej 
tendencji 29.50 w płaceniu i 29.80 w żą
daniu. Franki bez zmiany: francuski 
35.10 w płaceniu i 35.15 w żądaniu, 
szwajcarski 172,5 w płaceniu i 172,75 i 
szyling austrajacki 101 w płaceniu i 
101,5 w żądaniu. Obroty walutami mini
malne, za wyjątkiem dolarów, któremi 
dokonano bardzo znacznych tranzakcji. 

Papiery wartościowe nadal w zanied
baniu. Łódzkie S-procentowe listy za
stawne wykazały wyraźniejszą tenden
cję zniżkową przy kursie 36,75 w pła
ceniu i 37 w żądaniu, (c) 

gólne rządy i dla utrzymania podstawy 
złota. 

Rezultat, konferencji został osiągnię
ty, albowiem sprowadził on pewne uspo
kojenie po tarciach w czasie obrad kon
ferencji londyńskiej. 

Według komunikatu — obecność na 
naradzie prezesa Banku Wypłat Między
narodowych, obywatela amerykańskiego 
Frasera stanowi niejako gwarancję uspo 
kojcnia się wstrząśńień na rynkach walu-
iowych. 

Londyn, 8.lipca, (PAT), 
W kołach konferencji przewidują, że 

Weekend będzie miał przebieg spokojny 
Mac Donald odjechał do swe] rezyden
cji w Chequers. Podkomisja montarna 
zbierze sę w poniedziałek o godz, 10-ej, 
zaś prezydium konferencji tegoż dnia o 
godz. 11.30. 

Waszyngton, 8 lipca. (PAT). 
Prezydent Roosevelt przygotował 

nowe instrukcje dla delegacji amerykan 
skiej w Londynie, wyjaśniając bardziej 
szczegółowe punkty swego programu 
powszechnej zwyżki cen> która ma sta
nowić — zdaniem Prezydenta bezpośre
dni cel konferencji gospodarczej. 

Londyn, 8 lipca. (PAT). 
Delegat amerykański na konferencję 

londyńską, Hull- ogłosił deklarację, w 
której wylicza szereg kwestyj, nad któ
remi należałoby nawet w obecnych wa
runkach dyskutować. Zagadnienia te, to 
poziom cen, politykka kredytowa, poro
zumienie producentów, polityka zaka
zów i ograniczeń oraz szereg innych 
spraw. 

Deklaracja kończy się dłuższą filipi-
ką na rzecz kontynuowania prac konfe
rencji gospodarczej. 

POŻYCZKA 
na elektryfikację węzła kolejowego w Warszawie i rozbudowę elektrowni pruszkowskiej. 
Układ pożyczkowy został wczoraj podpisany n> iondynie. 

1 O V n V M C Unna (P\T \ I T - _I _ ~ l . - i . i - , . . . _ 1 . . _ . LONDYN, 8 lipca. (PAT.) 
Wczoraj późnym wieczorem doszło 

w Londynie do parafowania POŻYCZ
KI ANGIELSKIEJ W SUMIE 1.980.000 
FUNTÓW SZTERLINGÓW, przezna
czonej na . sfinansowanie elektryfikacji 
warszawskiego węzła kolejowego. 

Elektryfikacja ta miałaby być prze
prowadzona w ciągu 3—4 lat. 

Ta część Instalacji, która ze wzglę
dów technicznych nie mogłaby być 
wyprodukowaną w Polsce, będzie wy
konana przez firmy angielskie. 

Ze strony polskie] układ pożyczko
wy parafował z ramienia ministerstwa 
skarbu p. Adam Koc, ze strony angiel
skie] p. Nelson z ramienia ..English 
Electric Co" oraz p. Richardson, z ra
mienia Metropolitan Vickers Co. 

Niezależnie od uzyskane] pożyczki 
finansiści angielscy przeprowadza inwes 
tycje w dwuch przedsiębiorstwach pol
skich obliczonych na zwiększenie do
staw prąda d!a obsłużenia zelektryfiko
wanego węzła kolejowego. 

Chodzi pi o elektrownię pru^kow-

ską. INWESTYCJE TE WYNIOSĄ 
OK. 25.000.000 ZL. 

W najbliższych dniach odbędą się 
w Londynie rozmowy co do wszyst
kich szczegółów technicznych w kwe
st]! przeprowadzenia elektryfikacji. 

Londyn, 8 lipca. 
(PAT). Szef delegacji polskiej na kon

ferencję ekonomiczną w Londynie wice
minister skarbu p. Adam Koc opuszcza 
dziś po południu Londyn, udając się 
przez Calais do Warszawy, celem wzię
cia udziału w posiedzeniu rady towa 

prezesem. 
Ze strony polskiej w posiedzeniu tem 

weźmie udział oprócz-* wicemin. Koca, 
dyrektor departamentu obrotu pieniężne 
go Wł. Baczyński, prezes dyrekcji kole
jowej w Krakowie inż. Bobkowski oraz 
dyrektorzy departamentów min. komu
nikacji i przedstawiciele wojskowości. 

Przedmiotem obrad będzie sprawa pro 
wadzenia dalszej eksploatacji nowowy-
budowanej magistrali Górny Śląsk — 
Gdynia. Poruszone również będą kwestię 
związane z zakupem taboru kolejowego. 

Posjedzenie to odbędzie w dniu 10 
rzystwa kolejowego Polsko - Francus- b. m. Po kiikodniowym"poby'ci ~p" mi'ru 
kiego Śląsk — Bałtyk, której jest wice- Koc powróci do Londynu. 

http://_~l.-i.i-


Str. 2 •9. VII 1933 SÌ 189

Hitler zawar ł konkor 
a r o d o w i s o c j a l i ś c i m a j ą z a n i e c n a c p r z e s s a 

d o w a ń k a t o l i k ó w . — N o w e . . p r a w o " n i e m i e c k i e . 
Cita del Vaticano' 8 lipca. 

(PAT). Dzisiaj parafowany «ostai 
przez kardynała sekretarza stanu i wi
cekanclerza Rzeszy, von Paipena, kon
kordat, zawarty między Watykanem a 
rządem niemieckim. 

Berlin, 8 lipca. 
(PAT). W związku z podpisaniem 

konkordatu Hitler wydał oficjalne oświad 
czenie publiczne: 

„Zawarcie konkordatu międfcy Stoli
cą Apostolską a rządem niemieckim 
zdaniem mojem daje wystarczającą 
gwarancję, że odtąd obywatele Rzeszy, 
wyznania rzymsko . katolickiego, bez 
zastrzeżeń oddadzą sie w slużbe państwu 
narodowo - socjalistycznemu. 

Postanowiłem wiec niezwłocznie u-
chylić zakaz takich organizacy] kato
lickich, które przez niniejsza urnowe zo
stały uznane. 

Wszelkie zarządzenia przeciwko du
chowieństwu i innym kierownikom tych 
organizacyii zostaną.-cofnięte. Stosowa
nie nadal wobec tych organtzacyj jakich 
kolwiek represyj jest niedopuszczalne i 
będzie karane w myśl obowiązutjących 
w Niemczech praw. 

Jestem szczęśliwy^ że skończył się o-
kres powstawania sprzeczności między 
Interesami religjii i polityki. 

Zawarcie z Watykanem umowy słu
żyć będzie za dowód dążenia rządu nie
mieckiego do przywrócenia pokoju, któ

rego wsziascy pragmtemy. Sadze, że 
w niedługim czasie da sie również ure
gulować -prawy ewangelików". 

Berlin, 8 lipca. (PAT). 
Rząd pruski uchwalił zaprojektowaną 

przez premjera pruskiego goeringonową 
ustawę o pruskiej radzie ątapu, która to 
ustawa weszła w życie z dniem dzisiej
szym. 

Nowa rada stans liczyć będzie 50 
członków, w części reprezentantów rzą
du, w części mianowanych przez premje-

P r e m j e r Jędrze jewicz 
powrócił wczoraj do Warszawy. 

Warszawa, 8 lipca. (PAT). 
Dziś o godz. 16-ej min. 20 wylądował 

na lotnisku cywilnem p. prezes rady mi
nistrów Jędrzejewicz, wracając z podró
ży do Rumunji. 

Na lotnisku powitali p, premjera mi
nistrowie Zawadzki, Beck, Zarzycki, po
seł rumuński w Warszawie Cadere, pod
sekretarze stanu Dolanowski, Lechnicki, 
Siedlecki, ks. Żongołłowłcz, Sieczkowski 
Czapski, minister Schaetzel, wojewoda 
Jaroszewicz, dyrektor Filipowicz, redak 
tor W. Stpićzyński. 

Goembes jedzie do Wiednia. 
Wiedeń, 8 lipca. (PAT). 

Na zaproszenie kanclerza Dolfussa 
przybywa tu jutro premjer węgierski, 
Goembes. 

Wszystko dla branży pończosznicze; 
I T R Y K O T A Ż O W I ) 

Firma D. DYNIN 
została przeniesiona z ul. Aadrzcja 48 

na ul. 11-go Listopada 2, tel. 151-12 
(przy Placu Wolności) 

edzte będzie się odbywała również SPRZEDAŻ 
DETALICZNA IGIEŁ, platyn oraz różnych do
datków do maszyn pończoszniczych i trykota-
żowych. Z dniem 10 LIPCA rozpocznie sie 

„ W i e s i ą * r e k l a m o w y " 
w czasie trwania którego beda sprzedawane 
igły I inne artykuły W DETALU po cenach 

ściśle hurtowych. 
Igły światowej s ławy Firmy „FANAR" 
Rheineck (Szwajcaria) już nadeszły. 
Detaliczna sprzedaż tych igieł odbywa 
się wyłącznie w Firmie D. DYNIN, 
Lódź. przy ul. 11 LISTOPADA Nr. 2, 

(przy PI. Wolności). 
SPRZEDAŻ I KUPNO MASZYN. 

EIURO MONTAŻOWE. 
RÓŻNE APARATy DO AtASZYN COTTONO-

V / V C H . - KUNSTSEIDE iMATTSEIDE). 
H U R T , DETAL. 

WSZYSTKO NA SKŁADZIE. 

ra oraz z przedstawicieli sfer gospodar
czych. 

Premjer Goering podpisał już dzisiaj 
szereg nominacji, powołując m. in. do 
pruskiej rady stanu 6ze fa szturmowych 
oddziałpw hitlerowskich, kpt. Rehma. 
kilku namiestników krajów związkowych 
szereg przywódców narodowo - socjalis 
tycznych Fricka Tissena, jako przedsta
wiciela sfer gospodarczych przywódcę 
„Stahlhelmu", Morozowicza i innych. 

I I I 
Berlin, 8 lipca. (PAT), 

„racgliclfc Rundschau" zawieszona 
została na przeciąg trzech miesięcy 
przez tajną policję polityczną. Przyczyn 
zawieszenia tego pisma dotychczas nie 
podano. 

Berlin. 8 lipca. 
Na zlecenie tajnej policji politycznej 

aresztowano w Berlinie dwu byłych 
współpracowników dr. Ottona Stras-
sera, wydawców „Schwarze Front"; 

Wszystkie mandaty socjalistów do Reichstagu 
Berlin, 8 lipca. (PAT.) 

Minister spraw wewnętrznych Rze
szy wydał rozporządzenie, mocą któ
rego unieważnione zostały wszystkie 
mandaty posłów z listy partii socjal
demokratycznej. Unieważnieniem ob
jęte więc są mandaty ugrupowań poli

tycznych, złączonych w czasie wybo
rów z socjal-demokracją. Usunięci pos 
Iowie nie będą zastąpieni przez no
wych. Pozatcm unieważnione być ma
ją wszystkie mandaty socjaldemokra
tów w reprezentacjach samorządowych 
Następców wyznaczą władze. 

Herberta Blanka i Brinkmanna. 
Obaj należeli do rozwiązanej przez 

władze organizacji radykalnej narodo
wych socjalistów, zwalczającej oficjal
ny kierunek stronnictwa hitlerowskiego. 

Berlin, 8 lipca. (PAT.) 
W przemówieniu, wygloszonem do 

mawników narodowych socjalistów 
bawarskich, minister sprawiedliwości 
dr. Franek określił, jakie zadanie ma na 
celu ich działalność a więc: ochronę 
rasy niemieckiej, utrzymanie ustroju 
obecnego w państwie oraz posłuszeń
stwo wobec naczelnej władzy. Prawo 
niemieckie, oświadczył dr. Franek, mu
si być prawem narodu władców, a nie 
narodu niewolników. Jeśli zajdzie po
trzeba, to Niemcy bronić będą zdoby
czy rewolucji narodowych socjalistów 
choćby miały przeciwko sobie cały świat 
W Niemczech panuje dziś nowa spra
wiedliwość. 

Zbliżenie pomiędzy Sowietami a 
wywołało wielkie zaniepokojenie w Niemczech. 

Litwinow o polityce zagranicznej Z.S.S.R. 
Paryż, H linoa. (PAT). 

Ambasador sowiecki Dowgalewski 
wydal śniadanie na cześć przybyłego do 
Paryża komisarza spraw zucnmiczny/h 
Litwinowa. W przyjęciu wzięli udział 
członkowie rządu z premierem Paladier 
i Paul Bonceurem. Obecny był też m. 
in. turecki minister spraw zagranicz
nych Ruszdi Bey. 
-c..Podczas przyjęcia, Litwinow -I"¿vi 
oświadczenie w sprawie poetyki zagra
nicznej Z.S.R.R., celem polityki sowiec
kiej'jest i był zawsze pokój. Litwinow 
czuje się'szczęśliwy, widząc, jak polity
ka sowiecka znajduje coraz większe zro 
zumienie we Francji. Dowodem tego 
jest podpisanie i ratyfikacja paktu fran-
cusko-sowieckiego oraz sympatyczne 

przyjęcie z jakiem spotkały się we 
Francji ostatnie posunięcia pacyfistycz
ne Z.S.R.R. ,'Istnleją podstawy do przy
puszczenia, — oświadczył Litwinow, — 
że konferencje międzynarodowe, które 
w tej chwili obradują dać mogą tylko 
bardzo problematyczne rezultaty. Im 
mniejsze są nadzieje na nich oparte, tern 
większe winny być wysiłki zbiorowe 
państw zainteresowanych w utrzymaniu 
pokoju 1 spokoju politycznego, pragną
cych uniknąć wszelkich awantur między 
narodowych. Ani Interesy polityczne 
Z.S.R.R., arii gospodarcze ńfe ścterajsł 
się w żadnym punkcie z Interesami Fran 
cii. Dlatego też — zaznaczył Litwinow 
kończąo swe oświadczenie— uważamy, 
że nic nie sprzeciwia się kontynuowaniu 

Rzeki wylały w Małopolsce. 
W szeregu miejscowości przerwana została komunikacja. 

Kosów, 8 lipca. (PAT.) 
Wylew rzek w powiecie kosowskim 

spowodował liczne przerwy w komunika 
cji kołowej. 

Przemyśl, 8 lipca. (PAT.) 
Stan wody na Sanie wzrósł o 2,20 m. 

ponad poziom normalny. 
Na rzece Wiar stan wody wzrósł o 4 

metry ponad poziom normalny, 
Z Sanoka i Dynowa alarmują o pod

noszeniu się stanu wód w rzece. 

Stanisławów, 8 lipca. (PAT.) 
Poziom Dniestru wynosi 3.10 m. ponad 

poziom zwykły. Rzeka Stryj zalała oko
liczne pola. Dniestr wystąpił miejscami z 
brzegów, zagrażając kilku wsiom. Komu
nikacja piesza między miastem i dwor
cem kolejowym w Haliczu została przer 
wana. Drogi z Halicza do Lwowa, Podha 
jec i innych miejscowości zostały zala
ne. Poziom wody na drogach sięga wyso 
kości jednego metra. 

Rekord kpt. Skarżyńskiego 
uznany przez międzynarodowy związek lotniczy. 

Warszawa, 8 lipca. (PAT). 
Przelot ponad południowym Atlanty

kiem kpt. Skarżyńskiego uznany został 
jako międzynarodowy rekord w losie na 
odległość w linji prostej. 

Rekord ten uznany został w odnie
sieniu do samolotów lekkich o w a v e do 
450 kg. 

O uznaniu rekordu aeroklubu war
szawski otrzymał oficajlne zawiadomie
nie od międzynarodowego związku lot
niczego. Organizacja ta (F.A.I.) uznała 
wyczyn kpt. Skarżyńskiego za rekord 
międzynarodowy. 

Lot podjęty został z Saint Louis w 
Senegalu do Mathias w Brazylji. Trasa 

wynosiła 3.582 kim. Dotychczasowy re
kord z r. 1932, należący do Francji, wy
nosił 2.977 kim. Polska do rejestru re
kordów międzynarodowych została wpi 
sana w r. 1929 dzięki wyczynowi kpt. 
Żwirki' który pobił na samolocie RWD 
2 rekord wysokości. Skolei na rok 1931 
międzynarodowy rekord pobity został 
przez Niemcy, a następnie przez Fran
cję. 

Samolot, na którym kpt. Skarżyński 
dokonał swego lotu, to aparat typu — 
RWD 5. jednopłatowiec, z silniekiem 
..Gipsy Major" (130 koni mechanicz
nych). 

Jimevy&a uxna fonictu. 
stonowania wstępne r o s p o e s n q się wfowotte. 

Londyn- 8 lipca. 
„Times" donosi, że Stany Zjednoczo

ne uznają. Sowiety w grudniu. 
Uznaie de jurę będzie poprzedzone 

przez uznatnie de facto 

Rokowania wstępne z rządem so
wieckim rozpoczną się w ciągu dwu ty
godni. Ze strony amerykańskiej będzie 
je prowadził nowy poseł w Sztokholmie, 
Steiuhardt 

wysiłków w kierunku zbliżenia^z^rów-
no politycznego, jak i gospodarczego. 

Berlin. 8 lipca. (FAT). 
Wizyta Litwinowa w Berlinie Fpod-

pisanie układu, zawierającego definicję, 
określającą napastnika, omawiane yjest 
przez prasę niemiecką z wyrażnem za
niepokojeniem. 

„Kreutzzeitung" zwraca się do So- . 
wietów z wyjaśnieniem, Iż memoriał 
Hugenberga stał się całkowicie uier.i-iul- \ 
ny. Dziennik zapewnia, iż koalicja Fran- ' 
cji i Rosji nie może dać dobrych rezul
tatów, jak tego uczył przykład wojny 
światowej, a stanowić może nieszczęś
cie dla Niemiec i Sowietów. • 

Inne pisma podkreślają, że obecnie 
chodzi o uzupełnienie całej sieci soju
szów międzypaństwowych. Zbliżenie 
między Sowietami I Francją jest faktem 
niezaprzeczonym. 

12- letni chłopiec 
przybył pieszo z Polski do Paryża. 

Paryż, 8 lipca. (PAT.) 
Na wielkich bulwarach zatrzymano 

12-lelniego chłopca, który zeznał, że na 
żywa się Cliii Blajwajs i przybył do Pa
ryża pieszo, rzekomo z Polski, jak twier 
dzi, w poszukiwaniu pracy. 

Chłopiec, zapytany dlaczego nie za
trzymał się w Berlinie, oświadczył, że 
nie mógłby tam liczyć na niczyją pomoc, 
gdyż jest żydem. 

Małego podróżnika oddano do opie
kuńczej instytucji publicznej. 

Wielka afera przemytnicza 
wykryta w porcie gdańskim. 

Gdańsk, 8 lipca. (PAT). 
Władze celne wykryły wielką aferę 

przemytniczą w porcie gdańskim. 
Zatrzymano kapitana statku estońs

kiego ',Ita". Na statku tym znajdowało 
się tysiąc litrów spirytusu. 

Pozatem aresztowano właściciela ło
dzi motorowej, Seeptera, na której rów
nież znaleziono większą ilość spirytusu. 

Zamknięc ie sesj i 
parlamentarne] we Francji. 

Paryż- 8 lipca. (PAT). 
Premjer Daladier odczytał dzisiaj w 

izbie deputowanych dekret- o zamknię
ciu sesji parlamentarnej. Premjer 
oświadczył, że praca w obu izbach pod
jęta będzie w pierwszej połowie paź
dziernika, dla przedyskutowania projek
tu budżetu na rok przyszły. 

Premjer wyraził nadzieję, że będzie 
to ostatnie stadjum na drodze do uzdro* 
wienia stosunków gospodarczych i finan 
sowych Francji, 
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CH KAŻDY DBA O SIEBIE... 
Ameryka nie wierzy w możliwość wspólnej walki z kryzysem 

Postawy państw na konferencji lon
dyńskiej są obecnie jasno określone. 
Istnieje projekt tekstu deklaracji — za
aprobowany w zasadzie przez delega
cję amerykańską i prof. Moley'a — któ
ry został przedłożony prezydentowi 
Rooseveltowi i który nie uzyskał jego 
aprobaty; istnieje deklaracja Roosevel-
ta, wyjaśniająca wytyczne polityki e-
konomicznej Stanów Zjednoczonych; 
istnieje wreszcie rezolucja państw, wier 
nych dotychczasowym zasadom gospo
darki pieniężnej, rezolucja, podpisana 
przez Francję, Włochy, Belgję, Szwaj
carię, Holandję i Polskę. Odczytując te 
teksty doznaje się wrażenia, że rozpo
czyna się walka między dwiema, jas
krawo sprzeczneml z sobą ideologiami 
Kospodarczemi i że Ameryka, w pełni 
chaosu finansowego i ekonomicznego, 
uzupełniając swą doktrynę gospodarki 
planowe] pieniądza kontrolowanego szy 
kuje się do wielkiego skoku w nieznane. 

Deklaracja Roosevelta jest dziwną 
mieszaniną impertynencji i przesądów; 
bezczelności i naiwności. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych zdaje się żywić 
niezachwianą wiarę, że znalazł nową i 
całkowicie oryginalna formułę pomyśl
ności narodowej. Jego deklaracja od
dycha optymizmem. Ponieważ na gieł
dzie ^nowojorskiej panuje ożywienie i 
ceny surowców idą w górę, więc Roo
sevelt jest przekonany, że jego kra] się 
bogaci. Wolny od ciasnego szowiniz
mu, nie stara się zachować na wyłącz
ny użytek formuły odzyskanej pomyśl
ności. Owszem, dzieląc się nią z konfe
rencją londyńską, zaprasza wszystkie 
kraje, by poszły za przykładem Stanów 
Zjednoczonych. 

„Pozwólcie mi być szczerym — 
brzmią słowa prezydenta — i oświad
czyć, że Stany Zjednoczone są w po
szukiwaniu takiego dolara, który dla 
następne] generacji będzie reprezento
wał taką samą siłę nabywczą, Jak ta, 
W którą pragniemy go wyposażyć w 
najbliższym czasie. Cel ten jest stokroć 
bardziej doniosły dla Ameryki i dla in
nych krajów, niż ustalenie stałego kur
su dolara w stosunku do franka na prze 
ciąg kilku tygodni czy kilku miesięcy'.'. 

Oto co Roosevelt uważa za cel naj
ważniejszy: ustalenie — a raczej nieu
stanne ustalanie — wartości dolara w 
•tosunku do wewnętrznych cen amery
kańskich. Pieniądz przestaje być mia-
*ą wartości, a staje się instrumentem 
Polityki gospodarczej. 

Dekretując to, prezydent Roosevelt 
zdaje się ogłaszać definitywne zaskle
pienie się gospodarstwa amerykańskie
go w samem sobie, definitywne zerwa
nie łączności z gospodarstwem świato-
wem. 

W 
Poglądy, wyrażone w deklaracji 

Roosevelta nie stanowią wyłącznej wła
sności prezydenta. Wypływają one lo
gicznie z doktryny, która jest niejako 
urzędową fllozofją ekonomiczną Sta
nów Zjednoczonych. 

.W dniu, w którym przedstawiciele 
wszystkich krajów zbierali się w Lon
dynie, aby wspólnemi silami szukać 
wspólnych rozwiązań dla wspólnych 
bolączek, p. Raymond Mołey, do nieda
wną profesor uniwersytetu w Kolumbji, 
dziś sekretarz stanu i główny doradca 
Roosevelta przedstawiał na łamach je
dnego z dzienników nowojorskich swe 
Pogl;- |... n a temat obecnej sytuacji go-

M Y D Ł O 

K W I A T Ó W 

spodarstwa światowego. Artykuł Mo
ley'a — pełen życzliwej pobłażliwości 
dla inicjatorów konferencji londyńskiej 
i dla ich nadziei przywrócenia ' równo
wagi gospodarczej świata na drodze 
współpracy międzynarodowej — stwier 
dza przestarzałość i chlmeryczność sa
mego pojęcia gospodarstwa światowe
go, skutkiem czego każda próba walki 
z kryzysem środkami międzynarodo-
wemi musi się zakończyć nieuchronnem 
fiaskiem. 

Jak mówiliśmy, teza powyższa nic-
jest wyłączną własnością tego czy in
nego polityka amerykańskiego. Posta
wa Stanów Zjednoczonych na konfe
rencji świadczy dowodnie, że leży ona 
u podstawy całej polityki gospodarczej 
tego kraju. 

Dwie siły różne, choć, zgodne z so
bą, oddalają Amerykę od naszych euro
pejskich sposobów myślenia i działa
nia. Jedną z nich stanowi temperament 
amerykański, awanturniczy, przedsię
biorcy, pchający do gry ł spekulacji, 
wrogi wszelkiej bierności; tempera
ment zbiorowy, temperament masy a-
rnerykańskiej, która dominuje nad poli
tykami. Druga siła tkwi w doktrynie 
partykularyzmu ekonomicznego i jpo-
łecznego — albo, używając modnego 
wyrażenia — w doktrynie autarkjl, k t ó - \ . , , 
rą amervkanie odmłodzili, wzmacniając , b y c i e n 0 ^ c h ^f6™ z b y t u - P«emy$ł 

się rozwija wszędzie, nawet w Indjach 
i Chinach. Możliwości eksportowe ka-

E L I D A 
z n a j m i l s z y m z a p a c h e m 

Luksusowe mydło po niskiej cenie 
W obecnych czasach wymaga się, aby mydło 
pierwszorzędną jakość łączyło z niską 
ceną. Nowe mydło Elida „7 Kwiatów' 
posiada obie te zalety. Pier 
delikatnie i obficie, a przyter 
jest specjalnie przetłu
szczone, dzięki czemu 
posiada wybitne 
własności kosme
tyczne* 

ją tendencyjną interpretacją nauk, pły
nących z kryzysu. 

Oto jak się przedstawia owa d^.k-
t r y W W sformułowaniu p. Moley'a. i 

W dawnych czasach siły produk
cyjne świata rozkładały się harmonij
nie między różne kraje. Wymiany mię
dzynarodowe łączyły gospodarstwa 
wzajemnie się uzupełniające, ale nie 
konkurencyjne. Dziś jednak wszystkie 
kraje produkują, albo dążą do produko
wania tych samych, produktów. Pro
dukcje nie uzupełniają się, jak dawniej, 
ale z sobą rywalizują. Rywalizacja ta 
stanowi nieustanna groźbę dla kapita
łów, dla rąk roboczych, dla bogactwa 
publicznego i prywatnego i dla dobro
bytu'każdego kraju. 

Niema już dziś perspektyw na zdo-

żdego kraju kurczą się z dnia na dzień. 
Kraje zamykają się gospodarczo w ob
rębie swych granic. Trzeba więc dą
żyć do stworzenia nowej równowagi i 
to w oparciu o dane całkowicie 'od da
wnych odmienne. 

Wiara w możliwość wskrzeszenia 
dawnych form handlu międzynarodo
wego — twierdzą doktrynerzy amery
kańscy — jest czystą chimerą. Życie 
gospodarcze wchodzi w fazę ekonomji 
zamkniętej. Jedyną możliwością wzglę
dnego rozszerzenia zbyt szczupłych 
rynków wewnętrznych stanowią umo
wy kompensacyjne pomiędzy poszcze-
gólnemi państwami. 

Jest rzeczą oczywistą, że na gruncie 

nościami ekonomiczneml redukują się 
do środków wewnętrznych w r a m a c h 

każdego państwa. Każde państwo ma 
możność i obowiązek kierowania swem 
życiem gospodarczem i nawet manipu
lowania swą walutą stosownie do każ
dorazowych potrzeb, wynikających i 
jego indywidualnej pozycji. Kryzys jest 
niewątpliwie następstwem dezorganiza
cji ogólnej, .ale właśnie ogólność tej de
zorganizacji świadczy, że w przyszło
ści nie może być innych organizacyj, 
Jak poszczególne... Co się tyczy konfe-
rencyj międzynarodowych, to ich jedy
nym celem będzie umożliwienie mężom 
stanu zestawienia doświadczeń włas
nych krajów z doświadczeniami innych 
i wyciągnięcie odpowiednich nauk. 

Tak się przedstawia urzędowa dok
tryna ekonomiczna Stanów Zjednoczo. 

takiej koncepcji możliwości walki z trud nych. J. W. 

Oficjalne koła sowieckie stwierdzają, że Skrypnik padł 
ofiarą nacjonalistycznych elementów ukraińskich 

Moskwa, 8 lipca 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Popełnił tu samobójstwo vlce-prezes 
komisarzy ludowych Skrypnik. 

Moskwa, 8 lipca 
. (Polska Agencja Telegraficzna) 

W Związku z samobójstwem vice-
prezesa komisarzy ludowych Skrypni-
ka ogłoszono w Moskwie oficjalny ko
munikat, wskazujący, że Skrypnik padl 
ofiarą nacjonalistycznych elementów 

ukraińskich' ukrywających się w partji, 
które wyzyskały jego nazwisko dla 
swoich celów. 

Pozostając z nimi w kontakcie popeł 
nil Skrypnik wiele błędów politycz
nych, a nie mając odwagi uwolnić się 
od nich 

postanowił skończyć samobójstwem. 

Mikołaj Skrypnik był jednym z nalstarszycłi 
działaczy komunistycznych i odgrywał zwłasz
cza w ukraińskim ruchu komunistycznym wy
bitna role 

Obozu pracg w An$lji 
dla bezrobotnych zamiast zasiłku. 

Londyn, 8 lipca. 
Według doniesień socjalistycznego 

„Daily Heraldu" rząd angielski opraco
wuje projekt wprowadzenia obowiązku 
pracy, któremu mają podlegać bezro
botni. Projekt ten ma wejść w życie 
w dniu 1 lipca 1934 r. i przewiduje cał
kowitą zmianę systemu zasiłków dla 

bezrobotnych. 
Obowiązkowi pracy będą podlegał: 

wszyscy bezrobotni, których prawa do 
zasiłków wygasły i którzy są zdolni 
do pracy. 

Zostaną utworzone specjalne obozy 
pracy. Projekt ten wzbudza wielkie. 
zainteresowanie. 

Liczył 62 lata. W roku 1918 był pierwszym 
prezesem komitetu wykonawczego ukraińskie! 
partji komunistycznej, poczem objął stanowisko 
komisarza sprawiedliwości ukraińskiej republiki 
sowieckiej. 

Stanowisko to zajmował przez lat 6, następ
nie mianowany został komisarzem oświaty na 
miejsce Szumskiego, odsuniętego przez partie za 
biedy polityczne. Skryonik pełnił funkcje komi
sarza oświaty do stycznia roku bleżącecgo, t. J. 
do czasu, kiedy na Ukrainę sowiecka delegowa
ny został ze s.pecjalnemi pełnomocnictwami, dru
gi sekretarz biura politycznego partji, Posty-
szew. 

Z chwila przybycia Postyszewa, Skrypnik 
usunięty został ze stanowiska komisarza oświa
ty, otrzymując inne stanowisko państwowe. 
Konflikt miedzy Postyszewem i Skrypnikiem 
znalazł swój wyraz w dwuch publicznych wy
stąpieniach Postyszewa. który oskarżył Skryp-
uika o tolerowanie odchylenia od tak zwanej 
generalnej linji partji, polegającej na nieprze-
clwdziałaiiiu lokalnym nacjonalistycznym tenden 
c)om ukraińskim. Postyszew zarzucał również 
Skrypnikowi niedostateczną czujność klasową w 
walce z nacjonalistycznemi elementami ukraiń
ski emi. 

Wyjaśnieniu złożone przez Skrypnika na 
posiedzeniu centralnego komitetu komunistycz
nej partii ukraińskie] uznane zostały za nltdo-
stateczne. Skrypnik wezwany został do Moskwy 
sdzie m al odpowiadać przed centralna komisją 
kontrolującą partji. 
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W ę d r ó w k i bezrobotnych 
Gmina ma prawo zabronić osie

dlenia się na lej terenie! 
(i) Jak się dowiadujemy, magistrat 

otrzyma! ze związku miast polskich bar
dzo interesujące i aktualne wyjaśnienie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, czy 
gmina ma prawo wysiedlić bezrobotne
go, przybyłego z innej gminy? 

Wyjaśnienie to jest aktualne z tego 
względu- Iż obecnie odbywa się wielki 
ruch bezrobotnych w kraju. Ludzie z 
małych miasteczek wędrują po więk
szych, przypuszczając, iż tam znajdą 
łatwiej zajęcie. 

Ministerstwo wyjaśnia, iż gmina ma 
prawo zabronić osiedlenia się na jej te
renie, jeśli stwierdzi, że dana osoba nie 
posiada żadnych środków -utrzymania, 
nie może znaleźć pracy w danem mieś
cie, nie może utrzymać się z własnego 
majątku ani też być utrzymywana przez 
krewnych. 

Ustawa zezwala na osiedlenie się 
bezrobotnych w każdem mieście, byle 
nie obciążali obcych gmin kosztem 
wsparć dla bezrobotnych. O pomoc tę 
powinni oni starać się we własnej gmi
nie. Jeśli bezrobotny z obcej gminy sta
ra się o zasiłki, wówczas miasto ma pra
wo go wysiedlić do miejsca jego stałe
go dawniejszego zamieszkania. 

Spółdzielnia kanalizacyjna 
właścicieli nieruchomości. 

Jak wiadomo, magistrat m. Łodzi 
zmusza właścicieli nieruchomości do 

Ezyłączenia domów do miejskiej sieci 
•nalizacyjnej. Koszt przyłączenia domu 

wynosi od 5 do 2 5 tysięcy złotych, a wła 
*łciciele domów nie posiadają odpowied
nich funduszów na przeprowadzenie ro
bót kanalizacyjnych. Zarządy Stowarzy
szeń Właścicieli Nieruchomości czyniły 
starania w sprawie uzyskania odpowied 
nich funduszów w wysokości zł. 2 .400 ,000 
z Państwowego Funduszu Pracy na wy
żej wymieniony cek W wyniku konfe-
rencyj wyłoniła się myśl stworzenia Spół 
dzielni Kanalizacyjnej Właścicieli Nieru
chomości, która w dniu 5 lipca r. b. .zoj 
stała powołana do życia. Odbyło się or-

Îanizacyjne zebranie, uchwalono statut, 
:tóry w dniu 8 lipca r. b. złożony został 

w Sądzie Okręgowym do zarejestrowa
nia. 

Po otrzymaniu z Sądu Okręgowego za 
rejestrowanego statutu, zarząd Spółdziel 
ni wystąpi do władz o przydział odpo
wiednich funduszów, które rozdzieli po
między właścicieli nieruchomości, obję
tych przymusem kanalizacyjnym. 

D O RUMUNJ BEZ PASZPORTÓW. 
Igrzyska letnie Wszechśwhtswego Związku 

Makkabl odbędą się w sierpniu 1933 T . W Czer-
niowcach. Stanowią one pierwszy krok w boga
tym programie gjmnastyczno - sportowym opra 
cowanym z racji przygotowania do ll-giej Mak 
kubiady, która odbędzie się w roku 1935 w Pa
lestynie. Równocześnie stanowić one będą na 
szeroka skale pomyślana imprezę propagandy 
w Rumunii. 

. Honorowy prezes W. Z. Makkabi lord Mal-
• chet lady Erleigh objęJ* protektorat nad Igrzy-

•kaml w C-serniowcaoh i zapowiedzieli swą 
obecność. 

Organizowanie wycieczek na terenie całej 
Polski do Czerniowiec zostało powierzone w y 
łącznie światowej organizacji podróży Wagons-
Lłts Cook, co daje gwarancję, że wycieczki na
leżycie będą przeprowadzone. 

Wszyscy uczestnicy będą mogli korzystać ze 
znacznych ulg przyznanych przez władze pol
skie rumuńskie. 

Bliższe szczegóły podamy w najbliższych 
dniach oraz wszelkiej informacji zasięgać moż
na w tutejszym oddziale Wagons-Lits Cook 
(Piotrkowska 64). 

Nie mają prawa d o e m e r y t u r y . 
Wniosek magistratu w sprawie uposażen ia emerytalne-

go lawniKow iest p o z b a w i o n y pods taw p r a w n y c h . 
Pisnęły piękne dni Arcanjuezie. 
(s) Jutro odbędzie się ostatnie posie

dzenie rady miejskiej, zwołane specjal
nie celem uchwalenia wynagrodzenia dla 
członków zarządu miejskiego, którzy po 
dniu 13 lipca tracą swe dotychczasowe 
uposażenia. Posiedzenie zapowiada się 
niezwykle sensacyjnie, ze względu na 
kwestję emerytur dla członków magis
tratu. 

W myśl nowej ustawy samorządowej 
prezydent miasta zatrzymuje swe stałe 
uposażenie, wiceprezydentowi miasta, i;; 
ko jego zastępcy przysługuje stałe od
szkodowanie, które nie może wszakże 
przekraczać jego dotychczasowych po
borów, a ławnicy otrzymują tylko djety 
za posiedzenia. 

Wniosek magistratu, który został 
zgłoszony na uprzedniem posiedzeniu,— 
mówił w ustępie, dotycząCem odszkodo
wania dla wiceprezydenta miasta, iż o-
trzymywać on będzie różnicę przysługu
jącego mu uposażenia emerytalnego a do 
tychczasowych poborów. Jak się oka 
żuje, wszyscy członkowie magistratu, — 

prócz ławników dr. Margolisa i p. Pur-1 Art. 53 te, ustawy, który juz zaczyna 
lala, którzy byli urzędnikami miejskimi , obowiązywać m o w i , ze emerytury przy 
• powracają na swe stanowiska, zamie- sługują tylko zawodowym członkom za-
rzają pobierać obecnie emerytury, opie-, rządu gminy oraz pozostałym po men 
rając się na rozporządzeniu Prezydenta , wdowom i sierotom. 
Rzeczypospolitej i dotychczasowym sta 
tucie emerytalnym. 

Statut ten mówił bowiem, że człon
kowie magistratu, którzy pracują w sa
morządzie 10 lat, a przestają być człon
kami samorządu wobec wygasłej kaden
cji i ponownie nie zostają wybrani — 

mają prawo do emerytury. 
Tym członkom magistratu, którzy nie 
mieli przepracowanych pełnych 10 lat w 
samorządzie, można było zaliczyć do wy 
sługi lat pracę niepodległościową, pracę 
polityczną, związkową, służbę w legio
nach i t. d. 

1 na tej podstawie wszyscy członko
wie magistratu łódzkiego sądzili, że po 
opuszczeniu zarządu miasta będą otrzy
mywali emerytury. 

Tymczasem uchwalona została 
nowa ustawa samorządowa. 

Światowej sławy 
SI 

(Łotwa) 1838-1933 
O t w a r t e w s e z o n i e o d dswaie i p o l o w y 

m o l a d o p o t o w y p o ź d z i e r a i l « i 

. • • . • ; 

CASINO 
Emocjonujący film, odsłaniający życie 
podziemi New Yorku p. L 

DEMON 
WIELKIEGO 

MIASTA 
W roli g?.: WYNNE QI"SON 

EDMUND I.OVE maleńki DICKIE MORE, 
(bohater filmu „Blond Venus") 

DZIŚ PORANKI O OODZ. 12 I 2 c\ 

Mfezfbwtiane wy tuki przy reumatyzmie, gośćcu, neuralgjacli, szczególnie przy iszjasle, cho
robach serca, stawów i skórnych, doskonałe wyniki przy chorobach żołądka, kiszek, wątro
by, kamieniach żółciowych i nerkowych, jak również przy brouchicie, astmie, zwapnieniu ar-
terjl, podwyższonem ciśnieniu krwi, otyłości i bezdzietności. 

Środki lecznicze: kąpiele i okłady siarkowo-blotne, kąpiele kwasoweglowe 1 tlenowe, 
oraz Inne nowoczesne środki lecznicze - inhalacje- i pijalne. 

Wspaniały park i śliczna plaża: dwa razy dziennie koncert symfoniczny, biblioteka i czy
telnia, książki i czasopisma w różnych Jeżykach, wszelkie rodzaje sportów, dobrze urządzo
ne pensjonaty i wille tanie oddzielne pokoje, które umożliwiają chorym nawet o skromnych 
środkach na odbycie kuracji w Kemeri. 

Całkowita kuracja, utrzymanie, mieszkanie, taksa kuracyjna, środki lecznicze i opieka 
lekarska za dwa tygodnie od 160.— zł. począwszy. 

To samo na 4 tygodnie od 300.— zł. począwszy. 
Gdybyście szukając wyleczenia, stracili już wszelka nadzieję, próbując wszystkiego, nie 

zapominajcie, że „K e m e r i" może wam jeszcze przynieść ulgę w cierpieniach 1 prawie 
zawsze całkowite wyleczenie, jak to się już stało w niezliczonych wypadkach. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie: Łotwa, „Kemeri", Zarząd zdrojowy. 

niema zawodowych członków magistratu 
a niezawodowi prezydenci, wiceprezy 
denci i ławnicy nie pozostają z samorzą* 
dem w stosunku najmu pracy, 
nie mają oni prawa do żadnych emerytur 

Art. 117 nowej ustawy samorządowe) 
mówi, że emerytury przysługują tylko 
członkom magistratów województw za* 
chodnich, którzy wybierani byli na lat' 
12. Ustęp zaś 7 tego artykułu głosi: 
„Sprzeczne z postanowieniami niniejsze* 
go artykułu przepisy obecnych statutów 
miejskich, uchwał rad miejskich oraz p° 
szczególnych umów, są nieważne. WskU 
tek zmiany dotychczasowych statutów 
uchwal i umów, po wejściu w życie ni* 
niejszej ustawy, stronom zainteresowa
nym nie przysługuje prawo do żadneg0 

odszkodowania. Strony zainteresowane 
mają prawo wyboru: bądź wyrazić zgo-
dę na warunki, wynikające z powyższe' 
go postanowienia nowej ustawy, bądź k° 
rzystania nadal z norm dotychczasowych 
o ile te normy nie są sprzeczne z postano 
Wleniami nowej ustawy". 

W ten sposób uchwalony w ubiegłym 
roku statut emerytalny dla pracowników 
magistratu, jest w swej części, dotyczą' 
cej członków zarządu miasta, nieważny. 
Mimo wpłaconych stawek emerytalnych 
członkom magistratu łódzkiego nie przy 

sługują żadne emerytury7, 'j 
ani nawet odszkodowanie za uWa^ę pra
wa do emerytur. 

Wniosek magistratu, któryś zfcożony 
został do rady miejskiej jest wffiFlupeł' 
nie nierealny i nieważny. Pomijając oko
liczność, iż nie można uchwalać emery 
tury aktywnemu członkowi magistratu-
Emerytury są dla emerytów, tj. dla by 
łych pracowników. Pracownik, pozosta
jący na dawnem stanowisku, nie może 
pobierać żadnej emerytury, A niezależ
nie od tego nowa ustawa samorządowa 
skasowała dotychczasowy statut emery* 
talny, wobec czego uchwała rady miej
skiej nie miałaby żadnego prawnego zna 
czenia. 

Na jutrzejszem posiedzeniu przeciw
ko wnioskowi magistratu wystąpią radm 
z opozycji, którzy opierając się na obo
wiązujących przepisach nowej ustawy' 
domagać się będą zmiany treści wniosku 
magistratu i skreślenia słów o uposażę' 
niu emerytalnem, które nie będzie żad
nemu z członków obecnego magistratu 
przysługiwało. 

lie 
ze wzglądu na bezpieczeństwo lokaiorów 

Tomaszów, 8 lipca. 
Na terenie Tomaszowa znajduje się 

kilka bardzo starych budynków, które 
z powodu nieprzeprowadzenia od szere
gu już lat remontu zagrażają zawale-
niieni, zaś Komisja techniczna na czele 
z kierownikiem Wydziału Technicznego 
magistratu, inż. Konorskim przeprowa
dza ostatnio lustrację tych nieruchomoś
ci w razie stwierdzenia niebezpieczeń
stwa runięciem budynku, poleca lokato
rom opuszczać zajmowane lokale, zaś 
gospodarzom dokonać gruntownego re
montu, a nawet rozbiórki budynku 

ulicy Polnej nr, 14, które to domy przy 
pierwszym poważniejszym wtsrząsie mo
gą się zupełnie zawalić i spowodować 
straszne nieszczęście. 

Dom zaś przy ulicyBóźnicznej 16 ko
misja nakazała zremontować. 

Na początku bieżącego tygodnia bu
dynki lustrowała również komisja sta
rościńska, która decyzją miejscowej ko« 
misji aprobowała. 

Ponieważ lokatorzy nie chcieli dobro 
wolnie opuścić swych mieszkań, przesła
no im więc wezwanie urzędowe. W jed
nym wypadku usunięto z zagrożonych 

• * • 

Komisja te poleciła ze względu na bez i domów lokatorów przy asystencji władz 
pieczeństwo publiczne (zburzyć zupełnie policyjnych, 
domy przy ulicy Wesołej nr. 5) oraz przy < 

Wszyscy robotnicy powrócą do pracy 
w „Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu" 

Tomaszów Maz., 8 lipca. jednocześnie na fakt ignorowania przez 
Przedstawiciel tutejszego związku dyrekcję delegatów fabrycznych, z któ-

praca p. Sobczyk oraz delegaci robot- rych na ogólną liczbę 44 przyjęto do 
uików „Tomaszowskiej fabryki sztucz- pracy po zlikwidowaniu strejku zaled-

1 nego jedwabiu" odbyli w Warszawie wie 7-miu. 
konferencję z dyrektorem departamen- Inspektor pracy inż. Klott, po poro-
tu i głównym inspektorem pracy inz. zumieniu się z dyrekcją fabryki oświad 
Kloitem w sprawie całkowitego urti-, czył delegacji, że w przeciągu 15 dni 

' - ' - n i ; ' i \i fabryki. I cała fabryka będzie uruchomiona, a 
llcfeśaci wskazali p. inspektorowi'wszyscy robotnicy powrócą do pracy. 

W związku z reorganizacją rady miej 
skiej, wyłoniła się kwestja, w jaki spo' 
sób toczyć się będą po dniu 13 lipca ob
rady plenarne rady miejskiej. Jak jui 
wiadomo, po tym terminie prezydent mis 
sta będzie radę zwoływał, układał porzfl 
dek dzienny, kierował dyskusją i prze* 
wodniczył radzie, według własnego uzna 
nia i ponoszonej odpowiedzialności z? 
gospodarkę miejską. 

Tymczasem na każdem niemal posie 
dzeniu wysuwane są interpelacje rad 
nych pod adresem magistratu, na które 
opowiadać muszą bądź prezydent mias; 
ta, bądź ławnicy, pełniący obowiązk1 

przewodniczących wydziałów. Obecnie 
ławnicy, stanowiący tylko ciało kolegja' 
ne, nie będą mogli na interpelacje odpo 
wiadać, a prezydent miasta, jako prze' 
wodniczący na posiedzeniu, nie mógłby 
z za stołu prezydjalnego prowadzić z rau 
nymi dyskusji. 

Zasięgnęliśmy w tej sprawie inforrfl11 

cji, by dowiedzieć się, jak sprawy te zo' 
stały przewidziane. 

Otóż przy stole prezydjalnym na p° 
siedzeniach rady miejskiej, zamiast prze' 
wodniczącego i sekretarzy, urzędów*' 
będzie sam prezydent miasta. W razie 
jeśli będzie musiał odpowiadać na inte|" 
pelacje, względnie składać sprawozdani" 
z działalności magistratu, wówczas tB* 
prawo powołać do stołu prezydialnej0 

swego zastępcę, wiceprezydenta miasta-
Komisje radzieckie zwoływać będzie 

i na nich przewodniczyć wiceprezyden* 
miasta. 
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Handlowo-małżeński trójkąt. 
Z°J1** * d p a d » * a męża z j ego wspó ln ik iem i wreszc ie 

została wspó ln iczką w s p ó l n i k a w o k r a d a n i u męża. 
mońtzyło §ię to wszystko w więzieniu. 

ŁUPIEŻ u s u w a p o d 
g * a r - n c j ą 

Ł U P l E f O Ł 

(g) Trójkąt: Kujawski — Kujawska — 
Florczak tern się różnił od innych trójką 
tów, że wchodziły weń dwa elementy 
specjalne: interes i kryminał. Początko
wo wszystkich troje łączył handel — póź 
niej nadszedł taki czas, że wszyscy troje 
znaleźli się za kratami więzienia. 

Należy zaznaczyć zgóry, że Kujawski, 
jeśli odsiadywał karę rocznego więzienia 
to jednak na honorze nic nie stracił. 

Postrzelił gacha żony 
—nieuczciwości nikt mu nie zarzuci. 

Inaczej pan Florczak. Gdy zawarł z 
Kujawskim spółkę na prowadzenie han
dlu bławatami w Aleksandrowie — rów-, 

P o | 

twie Florczak stał si^ nietylko wspólni
kiem od pysków i strat z interesów, ale i 
do wdzięków i niewdzięków pani Kujaw 

skiej. 
Jak 7wykle bywa — w* yscy |JŻ io-

hrze wiedzieli, jakiego ro Izaju wsp.Ini-
<icm by' wobec Kujawskiego Flcrczak 
— tylko on jeden o ni -zem nie wiedział. 
Ne w.edz-'ał nietylko, ;e Florczak u-
w n d ' mit ;onę, ale n a w , l i tego. żc .iic-
lo'<< ny wt-pólnik i ai i wierna małżonka 
zamierzają go okraścf 

Od cze^'o jednak jest Aleksandrów 
małem rleczkiem ! Znala/ł się ..życz
liwy", który w anonimie p»w .idomił wre 

mieszkał do Aleksandrowa i 
zastał Florczaka i żonę in flagranti... 

wywożenia rzeczy i pieniędzy z przedsię 
biorstwa. I wtedy Kujawski strzelił do 
Florczaka i ranił g"o lekko. 

Odsiadując karę więzienia, Kujawski 
nie biadał nad gruzami swego małżeńs
twa i przedsiębiorstwa. Myślał o tern, jak 
ukarać winnych jego nieszczęścia. Zwró 
cił się do urzędu prokuratorskiego — do 
niósł o machinacjach dwojga wiarołom
nych. 

Wczoraj Florczak i Kujawska stanęli 
przed sądem grodzkim. Florczak skaza
ny został na 2 lata więzienia. Kujawska 
— na sześć miesięcy. 

p r o s z e k 
M . M O S S A K O W S K I E G O . 

C e n a Z ł . 1 , 5 0 Żądać wszędzie. 
Przedsl. A'. Nelken. Warszawa, Nowolipki 2i. 

no-ieśn:- miał na myśli jego żonę. Po czcie Kujawskiego o wszystkiem. I wie 
krótkiej wspólnej pracy w przedsiębiors- dy Kujawski przyby ł z Łodzi, gdzie stale 

Zabił kochanką... swej żony. 
N o w a konf iguracja mi łosna zak łóca harmonijne wspó ł 

życie l e g a l n y c h i n o r m a l n y c h m a ł ż o n k ó w . 
Sąd paryski uniewinnił „zdradzonego" męża. 

Paryż, w lipcu 
Dziwna, niezwykła sprawa toczyła 

się w paryskim sądzie przysięgłych. 
Sprawa wysoce sensacyjna, nietylko ze 
względu na jej wielką pikanterję, ale ró-
wnied\ dlatego, że. sędziowie przysięgli 
mieftidodpowiedzieć na pytanie zupełnie 
nciweii dotąd nieznane, ponieważ poraź 
piesfafszy wyszły na jaw rzeczy, o któ-
rjtałmsię dotąd nie mówiło i że zapisany 
został nowy rozdział w księdze zazdroś
ci ludzkiej. 

Czy mężczyzna może być zazdrosny 
0 swą żonę w stosunku do kobiety? Czy 
może być zazdrosny o kochankę swej 
żony? 

Zabójstwo na tle zazdrości we Fran
cji _ nikogo nie dziwi. Każdego niemal 
dnia dzienniki francuskie donoszą o wy
padkach „orime passionelle". Żona za
stała swego męża w objęciach kochanki 
1 zastrzeliła — w zależności od swego 
temperamentu — bądź samego męża, 
bądź też. męża i jego kochankę. Mąż za
stał żonę w objęciach kochanka i też 
strzelał.. Po kilku miesiącach zabejca 
zostaje uniewinniony. 

Sąd przysięgłych ma do tego wyro
bione zdanie. Zazdrość, zemsta za rozbi
cie ogniska domowego, za obrażoną i 
urażoną ambicję. Nie należy zdradzać 
małżonka czy małżonkę. Adwokat wy
głasza wzruszającą mowę. W oczach 
przysięgłych widnieją łzy. I niezmiennie 
odpowiedź ich jest ta sama: „Nie, nie 
jest winien". 

Ale oto przysięgli mieli rozpocząć 
sprawę zupełnie inną, niecodzienną, niez
wykłą. Mąż zabił nie kochanka, lecz 
kochankę żony. Kobietę. 

Nazywa się on Landry. Mężczyzna w 
wieku lat 40. Elegancki, przystojny, zdro 
wy. Typowy mieszczanin francuski. 

— W ciągu ostatnich lat — opowia
da oskarżony — byłem tłumaczem w tu
rystycznej agenturze. Rozpoczął się kry 
zys, interesy się zachwiały. Mieliśmy pe
wne oszczędności i kupiliśmy wraz z żo
ną sklep kolonjalny. Mogliśmy być 
szczęśliwi... 

Cóż stanęło na przeszkodzie domo
wego szczęścia tej skromnej pary? śro
dowisko, z którego pochodzą bohatero
wie tego sensacyjnego dramatu, nie ma 
nic wspólnego z tem. w którem znajdują 
się wielbicielki kultu Safony. To nie by
ła znudzona dama światowa, pragnąca 
zaznać nowych emocyj. Ani ekstrawa-
gantka z Montparnasse, w męskim kape
luszu, marynarce i z laseczką w ręku. 
Ani też zawodowa prostytutka, gdyż, 
jak twierdzą lekarze, połowa prostytu
tek paryskich — to lesbijki. Była to żo
na drobnego mieszczanina, żona właści
ciela sklepu, kobieta prosta, niemłoda 
już i nieładna. 

. —- Sklep rozwijał się dobrze — opo
wiadał dalej nerwowo oskarżony. Musie 
liśmy wziąć pomocnice, sprzedawczynię. 
I przyjęliśmy Ywonnę Mercier. Była mło
da, łacina. W naszej dzielnicy, gdzie nie 
lubią ekstrawagancji, panna ; Mercier 

zwróciła na siebie uwagę swemi chłopię 
cemi manierami, nawpół — męskiemi 
strojami, nieco wyzywającym wyglądem. 

Pomiędzy panną Mercier i panią Lan 
dry nawiązała się przyjaźń. Wszędzie 
widziano je razem. Chodziły razem do 
kawiarni, do kina, do teatru. Stojąc za 
ladą w sklepie, gdy nikogo nie było, 

całowały się i pieściły. 
— W dzielnicy naszej — opowiada 

dalej oskarżony — o tej przyjaźni zaczę
to dwuznacznie mówić. Zabroniłem żo
nie przyjaźnić się z Ywonną. Odpowie
działa mi, że raczej zgodzi się na roz
wód ze. mną, niż na rozstanie z panną 
Mercier, Błagałem ją, „groziłem. Żona 
wzruszała "tylko ramionami. Stałem się 

fazdcosny. Mogłem się takim stać. Czu-
cm'się oszukiwanym mężem. Wiedzia

łem, że obie niewiasty wynajęły sobie 
garsonjerę i tam spędzały po kilka go
dzin dziennie... 

Pewnego dnia poczułem, że nie mo
gę dłużej tego znieść. Kupiłem rewol
wer. I zastrzeliłem Ywonnę Mercier w 
chwili, gdy wraz z mą żoną wychodziła 
z ich garsonjery. Zabiłem kochankę mo

jej żony... 
Charakterystyczne są zeznania pani 

Landry. Odpowiada tonem wyzywają
cym. 

— Dlaczego pani, wbrew prośbom mę 
ża, nie zerwała stosunku z Ywonną Mer
cier? 

— Myśmy nie robiły nic złego. Przy
jaźniłyśmy się. 

— W jakim celu wynajęły panie gar
sonjerę i razem tam spędzały czas? 

— A cóż w tem złego? 
—Pani całowała Ywonnę w obec

ności męża? 
— Tak. Ale cóż w tem złego? 
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człowieka, który zabił kochankę swej 
żony. Charakterystyczne, żę po ogłosze
niu wyrbkuf na san rozległ się'głos: 

— Wyrok mężczyzn!.. 
Wszyscy się obejrzeli. Słowa te wy

powiedziała pani Landry. 
Sprawa wywarła wielkie wrażenie w 

t Paryżu. I odtąd, do klasycznej kombina-
i cji ,,mąż, żona, kochanek" wniesiony zo

stał nowy, nieznany dotąd element. 
Andrzej S. 

Dlaczego niema w sprzedały 
o d b i o r n i k ó w sieciowych jedno lampowych . 

Radjosluchacze budujący lub mody
fikujący swoje odbiorniki bateryjne nie
raz zadają sobie pytanie, dlaczego żad
ne pismo radjowe nie ogłasza schema
tu odbiornika jcdnolampowego zasilane
go z sieci i przystosowanego do odbio
ru na słuchawki. Schematy takich od
biorników, jak zresztą i gotowe odbior
niki tego rodzaju, nie ukazują się na ryn 
ku radiowym, ponieważ odbiór na słu
chawki przy pomocy odbiornika siecio
wego grozi niebezpieczeństwem poraże
nia prądem oświetleniowym, zasilającym 
odbjór oraz dlatego, że odbiór na słu
chawki dawałby słuchaczowi oprócz au
dycji nieustanny turkoczący szum- t. zw. 
przydźwięk prądu zmiennego, reduku
jący znacznie czystość odbioru. Jeżeli 
prąd z sieci został należycie wygładzo
ny przy pomocy systemu dławików I 

kondensatorów odbiór na słuchawki, 
chociaż niezupełnie wolny od przydźwię-
ku prądu zmiennego, jest jednak możli
wy, ale tylko pod warunkiem zastoso
wania transformatora wyjściowego od
dzielającego drgania, które mają poru
szyć membranę słuchawki od zmiesza
nych ze sobą drgań, połączonych z prą
dem stałym zasilającym lampę katodo
wą. 

To też nie chcąc narazić swych kll-
jentów na dodatkowe koszta związane 
z zakupem transformatora wyjściowego 
i chcąc umożliwić mu odbiór na głośnik, 
firmy i czasopisma radjowe podają sche 
maty dotyczące wyłącznie odbiorników 
głośnikowych, lub produkują odbiorniki 
i wzmacniacze nadające się jedynie do 
odbioru na głośnik. 

DWIE OSOBY PONIOSŁY S H C 
w czasie pożaru pod Częstochową 

Otwarcie izby handlowej 
polsko-jugosłowiańskiej w Łodzi. 

Z inicjatywy Izby Handlowej Polsko-
Jugosłowiańskiej w Warszawie i przy 
poparciu decydujących czynników gos
podarczych, zorganizowaną została o-

inegdaj Izba Handlowa Polsko-Jugoslq-
• wiańska w Łodzi, mająca na celu pracę 
•nad zbliżeniem gospodarczem obu kra-
;jów, ze specjalnym uwzględnieniem in 
iieresów handlu i przemysłu włókienni
czego. 

Do Zarządu Izby zostali wybrani pp.: 
dyr. Robert Ariet, dyr. Kmerik Bellem 
in/. Leon Felix, Jan Hirszbcrg. Kazi
mierz Monie, dyr. Marjan Olszewski, 
Hipollr Ludwik Piątkowski. Stanisław 
Poznański, dyr. Paweł Seipelt, dyr. 
Adolf Strauch. 

Prezydium Izby złożyło wizyty pos 
łowi jugosłowiańskiemu Lazarewiczo-
w: i prezesowi Centrali, b. ministrowi, 
inż Szydłowskiemu, którzy wyrazili 
swą radość, wobec faktu powstania tej 
nowej, pożytecznej placówki, na polu 
zbliżenia gospodarczego polsko-jugo

słowiańskiego. 
W związku z powyższem, odbędzie 

się.dnia 14 b. m. uroczyste otwarcie 
Izby. w którem wezmą udział: prezes 
warszawskiej Izby, b. min. inż. Szyd
łowski, przedstawiciele poselstwa jugo
słowiańskiego, z sekretarzem i attache 
handlowym na czele, oraz sfery gospo
da icze i władze państwowe. 

Składajcie ofiary 
na samolot. 

W związku z podjętą przez Związek 
Legionistów Polskich w Łodzi akcją 
zbiórki na samolot, który z okazji rocz
nicy historycznego Czynu Legionowe-, 
go zostanie ufundowany Państwu wy
siłkiem całej ludności województwa 
łódzkiego :— zostały już rozes'fàité spe
cjalne listy ofiar do wszystkich instytu
cyj. organizacyj społecznych oraz do 
osób prywatnych. 

Legjoniści — pierwsi żołnierze. Wo
dza Narodu, z okazji rocznicy swego 
wyruszenia w bój, jako początku czynu 
orężnego, który doprowadził nas do 
zwycięstwa i uzyskania Niepodległości, 
przypominają polskiemu społeczeństwu, 
że nie wolno nam spocząć na laurach. 

Wskazania Wodza Narodu, układ, 
międzynarodowych sił politycznych, o-
twarte granice ze wschodu i zachodu — 
wszystko to każe nam trwać w ciągiem 
pogotowiu do odparcia wrogich zaku
sów uzbrojonych i stale zbrojących się 
sąsiadów. 

Dzielność, poświęcenie i 'szalony 
wysiłek najlepszych synów Ojczyzny, 
którzy, mimo nader trudnych warun
ków, zdobyli wszechświatową sławę 1 
postawili polskie lotnictwo na pierw-
szem miejscu między najlepszemi — 
nazwiska bohaterów Idzikowskiego, 
Żwirki, Wigury, Skarżyńskiego, Orliń
skiego, Karpińskiego i innych wskazują 
dokąd należy kierować nasze wysiłki 
i ofiarność. 

To też nie należy wątpić, że nikt nie 
uchyli się od złożenia najdrobniejszej 
choćby ofiary i że województwo łódz-
Kle da dowód swego patrjotyzmu, przez 
zebranie w krótkim czasie potrzebnej 
sumy na zakup samolotu. 

A więc, składajmy wszyscy ofiary 
na samolot! 

Częstochowa, 8 lipca. 
We wsi Kuźnica Grodziska gminy 

Chrząstów w zabudowaniach gospoda
rza Stanisława Więcka wybuchł groź
ny pożar. 

Więcek spał tego dnia na strychu w 
stodole a gdy się obudził, ujrzał cały 
swój dom w płomieniach. Pobiegł pręd
ko na ratunek żonie i dwum dzieciom. 

W drzwiach natknął się on na żonę 
która trzymaał w ręku jedno dziecko. 

Niewiasta dała je mężowi, poczem po
wtórnie wbiegła do wnętrza palącej się 
zagrody. W tej chwili jednak runął pu
łap i przygniótł matkę wraz z dzieckiem. 
Z wielkim trudem wydobyto ich z pod 
płonących belek. Dziecko w drodze do 
szpitala zmarło, a matka wyzionęła du
cha wkrótce po przybyciu do szpitala. 

Również Więcek 'doznał poważnych 
poparzeń 

Casino. 

„Demon wielkiego miasta" 
Z całego szeregu wyświetlanych ostatnio 

filmów awanturniczych ,Demon Wielkiego .Mia. 
sta" zasługuje na spccj&kie wyróżnienie 'z« 
wiględb rta oryginalny, pomysłowy scemarjùsa, 
doskonałą technikę i wybitną grę aktorów. 

Wartkie tempo i splot niecodziennych wy
darzeń trzymają widza w ciągiem napięciu. 

W filmie obok Wynnc Gibson i Edmunda 
Love występuje również maleńki Dickic Mbore 
(bohater filmu ,,Blond Venus"). 

Program uzupełnia tygodnik Par&mountu o-
raz eksperymentalny dodatek krajowy p. t. 

.Próba Ccner.lr. .". 



r Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego otoe^n włókienniczego. 

Zbędny 
przywóz. 

Niewysokie liczby naszego importu-
wynoszącego około 65 milj. zl. miesięcz
nic, zdawałyby się wskazywać, że w 
tej dziedzinie nic już nie możemy uczy
nić dla poprawienia bilansu handlowego. 
Przypomnijmy sobie, że podczas gdy w 
ciągu roku ubiegłego dodatnie saldo bi
lansu handlowego wynosiło około 210 
milj. złotych, to w roku bieżącym wed
ług dotychczasowych danych uda nam 
się osiągnąć w najlepszym razie połowę 
tej sumy. Na okoliczności tę musimy 
zwrócić baczną uwagę, ponieważ nasze 
zobowiązania płatnicze na rok 1933/34 
wynoszą 285 milj. zł., a płatności te w 
myśl oświadczenia polskiej del. na kon
ferencję światową w Londynie zamie
rzamy w pełni respektować. Odpowied
nie zaś sumy na pokrycie wspomnia
nych zobowiązań możemy uzyskać tyl
ko w drodze nadwyżek lub wwozu ka
pitału. Dlatego też musimy zdobyć się 
na maximum energji, aby bądź zmniej
szyć i usunąć zbędne pozycje importu, 
bądź zwiększyć lub wynaleźć nowe po
zycje eksportu. 

Rozpatrzmy tę pierwszą ewentual
ność. 

A więc fakty świadczą, że w łonie 
naszego importu poważny wzrost wy
kazują pozycje rzeczywiście całkiem 
zbędnego przywozu. Znamiennym przy
kładem pod tym względem jest sprawa 
przywozu dwuch zagranicznych surow-
sów włókienniczych, pochodzenia egzo
tycznego, a mianowicie manilli i sisalu. 
Surowce te używane są tylko do wyro
bu produktów powroźniczych- ale w ol
brzymiej większości wypadków mogą 
być zastąpione przez surowiec krajowy, 
a mianowicie przez konopie. Jedynie w 
całkiem wyjątkowych wypadkach, jak 
przy fabrykacji lin okrętowych, lub lin 
dla turystyki wysokogórskiej, surowce 
egzotyczne, a zwłaszcza manilla, są nie
zbędne ze względu na wielką długość 
włókien. Tymczasem mimo, iż przywóz 
surowców tych jest całkowicie zbędny 
I z wyjątkiem nieznacznej ich Ilości dla 
celów specjalnych mógłby być zastą
pionym przez konopie, napotykamy na 
zadziwiające zjawisko. Otóż, choć przy
wóz manilli i sisalu skontygentowany 
został od początku rb„ to w ciągu pierw 
szych 5 miesięcy br. przywóz tych su
rowców wyniósł aż 4283 q.< podczas, 
gdy w analogicznym okresie r. ub. wy
nosił zaledwie 3.225 q., wzrósł więc o 
przeszło q. 

Fakt wzrostu przywozu artykułów 
zakazanych do przywozu, a więc skon-
tyngentowanych, świadczy niewątpliwie 
0 zbytnim liberalizmie nasze] polityki 
udzielania kontyngentów. W stosunku 
do manilli i sisalu sytuacja przedstawia 
się jednak jeszcze o tyle gorzej, że gros 
przywozu tych surowców kieruje się do 
Polski przez Niemcy. W ten sposób na
sza polityka kontyngentowa, która za
sadniczo miała być narzędziem do zrów 
noważenia strat, jaki nasz przywóz po
nosi na rynku niemieckim, nie spełnia 
tego swego zadania. 

Niewątpliwie zastąpienie szeregu 
artykułów przywożonych z Niemiec, ar
tykułami z innych krajów jest zadaniem 
trudnem. Łatwiej natomiast wyzbyć się 
niemieckiego pośrednictwa towarowego 
szczególnie tam, gdzie jak przy manilli 
1 sisalu pośrednictcwo to wprowadza do 
Polski towar którego przywóz jest zbę
dny. Przemysł powroźniczy musi zdać 
sobie sprawę z wyższych konieczrfości 
naszej gospodarki i zrzec się tych ko
rzyści w postaci dumpingowych kredy
tów czy cen, jakie oferuje mu niemiecki 
pośrednik. Dodać należy, że nieuzasad
niony przywóz manilli i sisalu wywoVji 
zupełny niemal zanik popytu na suro
wiec konopny i kolosalny spadek jego 
cen. Odbija się to na interesach naszego 
rolnictwa, które ogranicza coraz więcej 
uprawę konopi, stanowiących,do nie
dawna podstawowy artykuł gospo
darstw w niektórych okolicach kraju. 
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Zakaz tworzenia fabryk 
został wydany we Włoszech—Nie wolno również 

rozszerzać starych przedsiębiorstw. 
Na podstawie rozporządzenia rady 

ministrów wprowadzony został we Wio 
szech zakaz urządzania nowych fabryk 
włókienniczych. Na podstawie tego de
kretu nie mogą być uruchamiane fabry
ki sztucznego jedwabiu oraz przędzal
nie i tkalnie lniane i jutowe. Również 
rozszerzanie przedsiębiorstw już Istnie
jących wyżej wymienionych kategoryj 
zostało zakazane. 

O ile powstaje faktyczna, potrzeba 
uruchomienia nowych przedsiębiorstw 

lub rozszerzenia działalności fabryk już 
istniejących — wniosek w tej sprawie 
musi być przedstawiony ministrowi kor 
poracji, który podejmie w tej sprawie 
decyzję na podstawie porozumienia z 
ministrem robót publicznych. Jedno
cześnie z wydaniem tego dekretu utwo
rzona została specjalna komisja, której 
zadaniem będzie badanie gospodarczej 
konieczności powstawania nowych 
przedsiębiorstw przemysłu włókieuni-
czejjo. 

Z kartelu przgdzalników b a w . 
Zarząd proponuje firmom, które wystąpi ły , 

nowe warunki porozumienia. 

O D C I S K I 
\ji-pi/\tĄ IKdn.t; 1 i B R O D A " K I 
W A , ' B E I B Ö I U I B E I P O . W R O T M I E 

K l A W I O L / 7 
» I ' . KO WA'L J « I . » fr/:/'/ 

W związku z wystąpieniem z Kar 
telu przędzalników 11-tu firm, w piątek, 
dnia 7 lipca r. b. odbyło się zebranie 
członków kartelu, zwołane przez za
rząd, celem rozpatrzenia propozycy], 
zmierzających do uzgodnienia stano
wisk poszczególnych grup przędzalń, 

Z ogólne] liczby członków Zrzesze
nia, wynoszącej obecnie 28, stawiło się 
20-tu, w tern połowa członków eksploa
tujących mniejsze przędzalnie poniżej 
25 tysięcy wrzecion. 

Przewodniczącym zebrania obrany 
został prezes zarządu zrzeszenia p. Wa
cław Lachert, który złożył sprawozda
nie z przebiegu dotychczasowych per-
traktacy) z firmami, które z kartelu 
wystąpiły, poczem zreferował wnioski 
zarządu, co do podstawowych warun-. 
ków, w myśl których zarząd proponuje godniowo 

uzgodnić sporne kwestie. 
Propozycje zarządu zostały w dro

dze imiennego głosowania przyjęte 
przez wszystkjch uczestników zebra
nia, z wyjątkiem Jednego, wstrzymują
cego się od głosu. 

W związku z.powyższem należy 
przypuszczać, że Już w dniach najbliż
szych dojdzie do ostatecznego porozu
mienia oraz, że firmy, które wystąpiły 
w swoim czasie z kartelu, ponownie 
doń wstąpią, tembardziej, iż za wnios
kiem zarządu głosowały wszystkie 
mniejsze przędzalnie. 

Jednocześnie przyjęto do wiadomo
ści, że norma uruchomienia w przędzal
niach łódzkich, należących do kartelu, 
poczynając od następnego okresu, nie 
będzie mogła przekraczać 46 godzin ty-

(ag). 

H lioca zapadnie decyzja 
w sprawie uk ładu Banku Hand lowego 

z w ie rzyc ie lami . 
W dniu 14 lipca r. b. w wydziale 

handlowymi Sądu Apelacyjnego w War
szawie rozipoznawana będzie sprawa 
układu, zawartego między upadłym Ban
kiem Handlowym w Łodzi- a wierzycie
lami tegoż banku. Układ ten, jak to po
dawaliśmy, zawarty został w wydziale 
handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 
w dniu 30 marca r. b., przyczem za ukła
dem wypowiedziało się około 90 proc. 
wierzycieli, zaś przeciwko układowi 
wypowiedzieli się adw. Skabiczewski, 
pełnomocnik Artura Wutke i Heleny 
Osterman oraz adw. Rozental, przyczem 
swój sprzeciw uzasadniali tern. że prze
ciwko zarządowi i urzędnikom banku to-

Podstępna akcja 
Fałszywe informacje o łódzkim przemyśle. 

czy się dochodzenie karne 1 dochodze
nie to nie zostało zakończone i dlatego 
według ich" zdania nie można zawierać 
układu na podyktowanych warunkach. 

Pomimo sprzeciwu układ został za
twierdzony przez wydział handlowy 
Sądu Okręgowego w Łodzi, wobec cze
go adwokaci odwołali się do Sądu Ape
lacyjnego, żądając uchylenia wyroku 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 
• Na skutek tego sprzeciwu, jak to po

dajemy na wstępie- odbędzie się rozpra
wa apelacyjna w dniu 14 lipca r. by, 
przyczem sprawa wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie, tembardziej. że Bank 
Handlowy wznowił już swe czynności. 

Schimmelpfeniga. 
Z kół przedstawicieli handlowych 

zwracają uwagę na niesłychaną działal
ność znanego światowego biura informa-
cyj p. f. .Auskunftei W. Schimmelpfenig' 
z centralą w Berlinie. 

Powyższe biuro informacyjno - kredy 
towe, cieszące się w światowych kołach 
handlowych doić dobrą opinją i znaczną 
popularnością, od chwili przewrotu hit
lerowskiego, zaczęło w dziwny sposób 
„informować" swych klientów, którzy 
pragną nawiązać stosunki handlowe z fir 
mami polskiemi. 

Mieliśmy możność obejrzeć kilka eg
zemplarzy „informacyj". udzielonych 
przez powyższe biuro firmom zagranicz
nym o firmach łódzkich. Informacje te, 
dotyczące najpoważniejszych łódzkich 
firm, zaopatrzone są w dziwny i nie ma
jący nic wspólnego z fachowemi informa 
cjami „dodatek polityczny". Dodatek od
nośny składa się z idiotycznych ogólni
ków o... nieprzejrzystej sytuacji politycz
nej na Wschodzie. (Unuebersichtige La

ge in Oslen). Insynuacje te, na niczem 
nieoparte, zakończone są gorącemi prze
strogami przed zawieraniem tranzakcyj 
z firmami polskiemi wogóle, a łódzkiem! \ 
w szczególności. 

Ten aż nadto dziwny sposób informo 
war.in niemieckiego biu ra wywiadowczo-
kredytowego wskazuje na niesłychaną, 
celową robotę antypolską, mającą r.;t ce
lu szkodzenie polskiemu przemysłowi, 
drogą siania nieufności wśród zagranicz
nych firm. 

Wieści gospodarcze. 
ANOMALJE BUDOWLANE. 

O wysoce charakterystycznem z>i'.wisl<u, 
znaimienncm dla psychiki kryzysowej, doneszą 
z pewnych ośrodków budowlanych. I tak — sta-
rą cegłę z |-n/biói ki. niezupełnie nawet dobrze 
oczyszczoną i częściowo połamaną, kupowano 
po 47 złotych za 1.000 sztuk, loco budowa. 
0 cegłę z rozbiórki dobrano się. jfdy równo
cześnie nowa cegła w cegielni po te| sann-ej ce-
nio nie m|ała nabywców. 

Psychika kupującego j<»t wszędzie jedna. 
]<owa. Przy tendencji zniżkowej konsument 
wstrzymuje się od kupnu bez względu na po
ziom cen. Tylko chęć wykorzystania okazji, 
opartej nawet na fiekcji i pogłoskach o przewi
dywanej zwyżce cen, ożywj*ją energię w kie
runku nabywania towarów. 

Szeroki ogół winien jednak zdać sobie spra
wę, ze ruch zniżkowy cem na rynkach budowla
nych jest zakończony i że oczekiwać można je
dynie podniesienia obecnego, n i e s łychan ie ttj-
skiego poziomu ce w budownictwie. 

BOJKOT POŃCZOCH NIEMIECKICH TRWA. 
Bojkot, zorganizowany we Francji przeciw

ko wyrobom niemieckiego przemysłu pończosz
niczego, zatacza szerokie kręgi, Do akcji tej 
przystąpiło lfjO wielkich domów konfekcyjnych 
1 hurtowni öran szereg związków reprezentują
cych francuski handel detaliczny. Wszystkie te 
Przedsiębiorstwa zobowiązały s,'.ę do bojkotu 
wyrobów niemieckich, dopóki wszyscy obywa
tele niemieccy baz względu na przekonania po
lityczne lub religijne nie odzyskają w pełni 
swych politycznych i społecznych praw; ć - -

W akc|j bojkotowej bardzo «-|.;uUczną po
moc okazał rząd francuski, wprowadzając, prze
pis o p rzymusowem zaznaczaniu kraju docho
dzenia na artykułach importowanych do Francji. 

PREMJOWANIE PRZEMYSŁU JEDWABNEGO 
W HISZPANJI. 

Rząd hiszpański przystąpił obecnie do cał
kowitej odbudowy zamierajcąego przemysłu je
dwabnego. Na podstawie specjalnego rozporzą
dzenia powołano do życia instytucję centralną, 
której zadaniem będzie regulowanie zagadnień 
organizacyjnych i technicznych. Orga«iz»c|g ta 
irtworzy specjalne stacje dla propagandy bu-*' 
dowll jedwabników. Ludność wiejsk-a otrzyma 
niezbędną pomoc finansową | techniczną oraz 
specjalne premje. Środki finansowe na te prem-
je uzyskane gędą przez wprowadzenie lO-oro. 
centowego cła na towary importowane do R'*z-
painji z jedwabiu i sztucznego jedwabiu. 

OCHRONA PRODUKCJI JEDWABNEJ 
W JUGOSLAWJI. 

W najbliższym czasie rząd iugosłowfańirkj 
zamierza wprowadzić cło ochronne na jedwzb 
surowy przywożony do S..HS. Import surowej o 
jedwabiu wyraża się cyfrą bardzo pokaźna, bo 
dooho.izi do 200 miliomów dynarów rocznie. 

Głównym dostawcą tego surowca jest Ja
ponia. 

Rząd motywuje rwą decyzię tero, że Jugo
sławia moż« •ama pokrvc całkowite zapatrzę* 
bowanie rynku wewnętrznego bez uciekania «[ę 
do importu. 

URUGWAJ NIE PŁACI W ZŁOCIE. 
Donoszą z Montevideo, te rząd republiki 

Urugweii postanowił raty amortyzacyjne i cd-
sctWi od długów zagranicznych płacrć odt>d w 
walucie kraijowej po kursie dnia, a nie, jak do
tychczas, w złocie. Zauważyć należy, że walu
ta urugwajska spadła do jednej trzeciej pary
tetu. 

O KWARTALNE BILETY ULGOWE NA KO
LEJACH. 

Sprawa udostępnienia pośrednikom •nrdlo-
wym przejazdów po cenach ulgowych hvła 
przedmiotem jednego z ostatnich posiedzeń Ko
misji Prawno - Administracyjnej Izby Przemy
słowo - Handlowej w Łodzi', która po wszech
stronnej je.j rozważeniu stanęła na •trnowótku, 
że najbardziej wskazaną formą zreaUzirwsnlft 
tego postulatu, bylobv wyjednan-e ulg konto
wych n ;e dla samych tvlko posrodn'kow H-irdto-
wych. lecz ogólnie, a to w T-ostaci wpręwa 'W-
nAs kwartalnych biletów odległościowych. Da
wałyby one prawo przebyci pewnej okrelz-nej 
'lesci kilometrów we wszystkich dyrekcjach ko
lejowych z.a opłatą 50 proc. 

' Uwaga: 
„Republika" i ..Express ilustrowany" 
do nabycia codziennie w sklepie 
LEWEŃBEKGA w I n o w ł o d z u i 
T e o f i l o w i e i na kolon.jach letnich 

obok Inowłodza 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
r dnia 7-go 1/pca 1933 roku. 

NOWY JORK. Z powodu zaburzeń altno-
sferycnych notowania nie nadeszły. 

LIVERPOOL. Loco 6 40 Upiec 5.89, sier
pień 5.90, wrzesi*ń 5.90, październik 5.90. 1'eto-
pod 5.91, Hrudzień 5,92, ftyczeń 5.93 luty 5.95, 
marzec 5.97, kwiecień 5.96, maj 6.00, czerwjec 
6.01, Upiec 6.03. 

Bawełna egipska. Loco 8.51, lipiec 7.96, 
październik, 8.03. listopad 8,09, styczeń 8.16, ma
rzec R 24 maj 8.32, czerwiec 8.39. 

UPPER. Locn 7.W Upiec 7.14, październik 
7.08, listopad 7.09, styczeń 7.13. marzec 7.17. 
maj 7 ?n. czerwiec 7.23. 

BREMA. Loco 11.97. '•azdziernlk 11.57, 
grudzień 11.74, styczeń 11.80, marzec 11.94, 
maj 12,06. 

ALEKSANDRJA. Lipiec 15.05, H*tcir.ad 
15.95 styczeń 16.25. marzec 16.50. — JWełna 
Ashmoumi: sierrikń '318 październik 12.85, 
grudzień 13.07, luty 13-30, kwiecień 13.50, 
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U p a d ł o ś c i i u k ł a d u , 
W sprawie niedawno ogłoszonej upa 

dłości firmy „Przemyśl Wełniany Fran
ciszek Kindennan, Sp. Akc. przy ulicy 
i-ąkowej Nr. 1, w dniu 30 czerwca r. b. 
odbyło się w Sądzie Okręgowym pierw 
sze zebranie wierzycieli masy. 

W zebraniu tern brało udział udział 
19 wierzycieli- w imieniu których sta
wali adwokaci. 
Przed złożeniem sprawozdania kurato 

ra masy zgłoszono wniosek o odroczenie 
zebrania na inny termin, ze względu na 
otrzymanie zawiadomienia na krótki 
czas przed mającym się odbyć zebra
niem. 

Dodać należy, Iz zarząd masy wy
znaczył wcześniej, bo w ósmym dniu 
nie jak zwykle w piętnastym dniu ogło
szenia upadłości, zebranie wierzycieli 
ze względu na wyznaczony na dzień 7 
lipca r. b. termin licytacji nieruchomości 
masy za dług Towarzystwa Kredyto
wego m. Łodzi, aby syndyk miał moż
ność przeprowadzenia pertraktacyj, co 
do uchylenia tych licytacyj. 

Ponieważ większość wierzycieli opo 
nowała przeciwko odroczeniu zebrania, 
sędzia komisarz masy upadłości p. H. 
Halpern, wyznaczony w zastępstwie S. 
H. Kroeninga, wniosku tego nie uwzglę
dnił- poczem kurator masy złożył spra
wozdanie ze swych czynności, przyjęte 
następnie przez wierzycieli do zatwier
dzającej wiadomości. 

Ze sprawozdania tego wynika, iż 
sporządzony w dniu 30 czerwca r. b. bi
lans masy zamyka się sumą 2.729.023 
zł„ z czego po stronie passywów kapi
tał akcyjny wynosi 800.000 złotych. 

Po r-zarządzonem przez sędziego ko 
misatfza*' glosowania, największą ilość 
głosowi Vszystkich obecnych wierzy
cieli (19) jako kandydat na syndyka 
otrzŷ ńS* adwokat Deczyński, kurator 
masy. Z głosujących wierzycieli 14 wy 
powiedziało się za mianowaniem jed
nego syndyka, zaś pięciu wierzycieli 
wnosiło dwuch syndyków. Sąd na o-
statniej sesji mianował tylko jednego 
syndyka w osobie adwokata Zygmunta 
Deczyńskiego. 

• V 
W sprawie ogłoszonej przed paru 

dniami upadłości firmy „Izrael Wiener 
I S-ka" sprzedaż galanterii przy ulicy 
Nowomiejskiej 2 oraz jej właścicieli 
Izraela Wienera i Pinkusa Dembińskie
go, sąd oddał upadłych pod dorów po
licji. 

Na początku marca ub. r. ogłoszono 
upadłość firmie .^Gustaw Mauch" biuro 
elektrotechniczne i warsztaty repara-
cyjne przy ul. Piotrkowskiej 240 oraz 
jej właścicielowi. W dniu 31 maja r. b. 
odbyło się zebranie ostateczne masy 
upadłości, na którem stawiło się 43 wie 
rzycieli, należności których wynosiły 
zł. 68.647. Do masy zaś zgłosiło się 48 
Wierzycieli na sumę zł. 74.018. 

Na zebraniu tym syndyk masy adw. 
Grynberg przedstawił zebranym stan 
masy upadłości oraz bilans, zamknięty 
sumą 120.277 zł., gdzie rachunek strat 
wykazano na zł. 45.069. 

Upadły przez swego pełnomocnika 
zgłosił gotowość zapłacenia 50 proc. 
wszystkich długów nieusprawiedliwio
nych, bez procentów i kosztów w 5-iu 
równych ratach półrocznych, licząc od 
uprawomocnienia się układu. 

Pozatem zobowiązał się zabezpieczyć 
należności wierzycieli na swej nierucho 
mości. Powyższe warunki układu na 
skutek wniosku wierzycieli zostały prze 
zeń uzupełnione tern, iż współwłasność 
Frydy Mauchowej na powyższej nieru
chomości nie może być obciążona żad-
nemi wierzytelnościami przed uzyska
niem powyższego wpisu. Układ powyż
szy uzyskał zgodę wszystkich obecnych 
na tern zebraniu wierzycieli' jednak w 
terminie przeznaczonym na zgłoszenie 
sprzeciwów przez wierzycieli, pełno
mocnik wierzyciela Adolfa Meistra 
wniósł opozycję- coprawda pierwszy 
raz spotykaną w upadłościach, w której 
domagał się niezatwierdzenia układu, 
gdyż zdaniem jego upadły warunków 
układowych, przewidzianych spłatą 50 
procent długów, nie będzie mógł wyko
nać. Trudno bowiem przypuścić, aby 
Zakład Elektrotechniczny przynosił tak 
wysokie dochody, z których możnaby 
spłacić około 12.000 zł. półrocznie dłu
gów. Sąd jednak opozycji tej nie uwzglę 
dnił i układ zatwierdził, wobec zgody 
ustawowej większości wierzycieli, wyo 

brażających dostateczną ilość sumy na
leżności. 

»* 
W sprawie niedawno ogłoszonej u-

padłości Sp. Akc. Rolniczo-Handlowo-
Przemyslowej w Łęczycy, przedmiotem 
przedsiębiorstwa której jest prowadzenie 
młyna parowego, na wniosek zarządu ma 
sy upadłości w osobach sędziego komi
sarza M. Sachsa i kuratora Witolda Bo-

CHCESZ BYĆ P I Ę K N Ą - u ż y w a j 
w y r o b y M a g . W , P A 2 D Z I E R S K I E G O . 
K r e m i m y d ł o »j H A L I N A Ns 1" 
o d m ł a d z a c e r ę , u s u w a p i e g i , w ą g r y , 
p r y s z c z e , ż ó ł t e i c z e r w o n e p l a m y — z a ś 
k r e m „ H A L I N A Na 2 " u d e l i k a t n l a c e r ą 
n a z a w s z e , z a p o b i e g a i u s u w a z m a r s z c z k i 

Fam. Koiet. Jtiaiactiemia", Bydgoszcz 
Żądać w aptekach, drogeriach i perfum, 
6 lipca r. b. termin okresu kuratorskie
go o dalsze dni piętnaście. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie tej 
kurator masy przystąpił do swych czyn
ności przed kilku dniami, zaś formalności 
związane z ustaleniem bilansu masy i za 
bezpieczenie majątku nie mogły być u-
koriczone w pierwszym okresie kurator-
stwa. 

• * * 
W sprawie upadłej firmy „Chrystjan -

Adolf Krauze" i jej właściciela sąd, na 
skutek podeszłego wieku upadłego Krau 
zego i ciężką chorobę serca zwolnił Krau 
zego od dozoru policyjnego i obowiązku 
meldowania się w komisariacie P. P. 

KALENDARZYK WYCIECZEK MORSKICH 
P I q 1 e k-r_21 lipca — D o K o p e n h a g i 
S o b o I a - 22 lipca — Do 'A n'g I j i \i Holandji 
Sf o b'o*f a —29Jlpco - Do >F to rie j'l "l Belg ji 
P l;'qHrfMr̂ 4%W-Wokół Wielkiej Bryionji 
W.l.o/Tei^-ril.Stłlerp. - D o S i ł o k h o l m u 
Poniedziołek-2t! s ierp.-Do Angljl i Bel gj i 

'CENY BILETÓW OD 100 ZŁOTYCH. 
PASZtfORTY.(ZAGRANICZNE, ZBĘDNE. 
« r . . &•&•«£§*•, LINJA GDYNIAAMERYKA 

ki mjk A • 11 » w n . > , u L . MAIUMKOWUU •.• I»1 fnH W-41 
.WOÓTLFĈ utfWAlJTOOTONA. WL~IWOWIF>'W N * ŁTONII 5 
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SZKODLIWY CHAOS. 
Ciągła troska naszych Pań o zacnowamc 

ładnej cery stworzyła cały szereg kosmetyków, 
nie zawsze wartościowych, a często wręcz szko 
s i w y c h . 

Kosmetyków tych jest takie mnóstwo, a 
wszystkie z takim entuzjazmem wychwalane w 
Powodzi ogłoszeń, że Panie nasze nie mogą się 
zorientować, jakiego np. pudru czy kremu uży
wać, aby marzenie o cudownej cerze urzeczy
wistnić, 

Aby ułatwić Paniom właściwy wybór, pole
cić Im należy powszechnie znany 1 cieszący się 
zaslużonom powodzeniem Krem i Puder Simon. 

Stale stosowanie wyrobów firmy Creme Si
mon. Paris, nie narazi Pań na żadne przykre 
K'espodzianki, związane z podrażnieniem na
s i k a . Przeciwnie, niezmiernie delikata 1 mato
wą cera będzie rezultatem, jakiego każda Pani 
ma prawo wymagać od prawdziwie dobrego 
Pudru I gwarantowanego kremu. 

KOMUNIKAT. 
Kilka posad do objęcia zaraz dla wy

szkolonych pielęgniarek I pielęgniarzy. 
Zgłoszenia do Związku Pracown. Pomo-
tv Plelęgn. i Masażu, ul. Piotrkowska 
Nr. 79, m. 78. 

RAD.IOWY RECITAL ŚPIEWACZY 
KAZIMIERZA CZEKOTOWSKIEGO. 

Dnia 12 lipca o godz. 18.35 wystąpi 
Przed mikrofonem warszawskim, daw-
io niesłyszany. przebywający obecnie 
stale w Angorze, Kazimierz Czekotow-
s ki, który przypomni się radiosłucha
czom swym pięknym o głębokim 
brzmieniu, barytonem. 

Afera w sferach b. arystokracji rosyjskiej 
Sensacyjny proces na tle tranzakcji obywatela 

francuskiego z księżną Trubecką 
Wilno, 8 lipca. 

Lida żyje ostatnio pod wrażeniem 
wielkiej afery, dokananej w sferach a-
rystokracji rosyjskiej. 

Sprawa tej afery przedstawia się na
stępująco: 

W powiecie lidzkim jest właścicielem 
dóbr Solec p. Józef Bartin Deux, naro
dowości francuskiej. Dobra te otrzymał 
p. Bartin ną tle rozrachunków od księ
cia Siemiona Trubeckiego, 

kuzyna ostatniego carà rosyjskiego. 
Z tytułu tej tranzakcji p. Bertin po

został winien wdowie po ks. Trubec
kim, księżnei Karolinie Trubeckiej, z do
mu hrabianki Flori Di Serramezzano o-
koło 180,000 włoskich lirów. 

Na zabezpieczenie tego długu p. Ber
tin wystawił dokument i weksle. Ponie
waż weksel ten nie został w terminie 
wykupiony ks. Trubecką wystąpiła dó 
sądu i uzyskała egzekucję zabezpiecza
jącą. P . Bertin z tytułu wykonania re
formy rolnej należało się od Banku Pol
skiego kilkadziesiąt tysięcy złotych. — 
Wobec tego ks. Trubecką zajęła te na
leżności w Banku oraz zajęła pieniądze 
Bertina, znajdujące się w P. K. O. 

Komornik sądowy w Lidzie doręczył 
p. Bertinowi do majątku uchwałę sądu. 
Jednocześnie komornik wysład pocztą 

uchwałę sądu do Banku Rolnego i do P. 
K. O. zakazując wypłaty p. Bertinowi 
tych pieniędzy. 

W międzyczasie p. Bertin wyjechał 
do Warszawy i tu zwrócił się do stu
denta teologji prawosławnej Szosta-
kowskija, k tóry 'mieszkał w domu hr. 
Montreso. P . Bertin tłumacząc się bra
kiem czasu na załatwienie swoich spraw 
wręczył Szostakowowi upoważnienie 
do podjęcia pieniędzy w Banku Rolnym 
i P . K. O., prosząc go o podjęcie i prze
kazanie ich mu. Jednocześnie Bertin 
wystawił na upoważnieniu wcześniej
szą datę. 

W Banku i P. K. O. bez kwestji wy
płacili, a dopiero po upływie kilku go
dzin nadeszło zawiadomienie od komor
nika o nałożonym areszcie. Gdy sprawa 
wyszła na jaw ks. Trubecką wniosła do 
niesienie karne do prokuratora w Lidzie 
ten zaś przekazał sprawę urzędowi śled 
czemu w Warszawie do wyjaśnienia. 

Sprawa przyjęła sensacyjny obrót 
w arystokracji rosyjskiej, bowiem ks. 
Trubecką wystąpiła przeciwko studen
towi Szostakowowi i hr. Montreso. któ
rzy pochodzą ze środowiska emigracji 
rosyjskiej w Polsce i w roku 1919 — 
1920 brali czynny udział w walkach 
przeciwko bolszewikom w Rosji 

Dodatni bi lans 
handlu zagranicznego za miesiąc 

czerwiec. 
Warszawa< 8 lipca. 

Bilans handlu zagranicznego Polski 
w czerwcu r. b. zamknięty został saldem 
dodatnlem w wys. 9.149 tys. zł., przy-
czem przywóz wynosił 177.681 t. towa
rów, wartości 68.551 tys. zł., a więc zwie 
kszył się w stosunku do maja o 4.476 
tys. zł., wywóz zaś wynosił 956.053 t. 
towarów, wartości 77.700 tys. zł., czyli 
zwiększył się w stosunku do maja o 
3.825 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz (w miljonach 
zł.): bekonów o 1,6, żyta^o 1,4, masła— 
0-7, skór surowych — 0,6, wędlin i szy
nek — pół, odzieży l konfekcji — pół, 
pszenicy — 0,4, owsa — pół, trzody 
chlewnej, podkładów kolejowych i tka
nin bawełnianych po — 0.4. cukru — pół, 
Zmniejszył się wywóz: szyn, żelaza i 
stali — 1,3- nasion buraków cukrowych 
— 0,6, przędzy wełnianej — pół, rur — 
0,4. Zwiększył się przywóz: tytoniu o 
4.7, bawełny — 1,7, nasion oleistych — 
0,8- futer surowych — 0,6, tłuszczów 

zwierzęcych technicznych — 0,6, garb
ników — pół, miedzi i wyrobów z niej— 
pół, żelastwa — 0,4, przędzy wełnianej 
— 0,4, farb barwników i lakierów — 0,4. 
Zmniejszył się przywóz: ryżu o 1,3, sa
mochodów — 0,7, skór surowych — 0.4. 
maszyn włókienniczych — 0,4 (wszyst
ko w miljonach złotych). 

NIEJASNA SYTUACJA FINANSOWA 
W U. S. A. 

Guaranty Trust Company w swoim ostaitirtŁm 
przeglądzie miesięcznym stwierdza poprawę sy-
tuaqi w przemyśle i handlu. Sprawazdamic ban
ku wskazuje j e d n a k narazem na n i e p e w n e i nie 
jnsne położenie na ryriku finansowym Stanów 
Zjednoczonych. Niewiadomo bowiem, jakie kon 
tekłwencje wynikną z programu inflacyjnego, 
niepewne jest równie* w jakim stopniu prezy
dent Roo«evelt z udzielonych mu pełnomocnictw 
w dziedzinie fmancowo - walutowe)' skorzysta. 

Bi^iai^[aiMaigiittii»ii»a»iféiil 
Kącik dla pań. 

Aresztowanie groźnych włamywaczy 
którzy grasowali na terenie Częstochowy 

Częstochowa, 8 lipca. 
• Od dłuższego czasu grasowali na te

renie Częstochowy jacyś złodzieje. 
Wreszcie wczoraj policja zdołała ich 
ująć. Aresztowano Stefana Chyziaka 
(Wrońskiego 38) i Lucjana Lisa (Barba 

Ponadto aresztowano Ludwika Mlą-
sko (Barbary 34) i Alfonsa Palmowskie-
go, którzy dokonali włamania do Rubi-
na Friszmana (Aleja 10) i skradli mu 
pieniądze i biżuterię wartości 1.800 « , 

Skradzione przedmioty zwrócono 
ry 34) którzy włamali się do sklepu poszkodowanym a złodziei osadzono w 
Jedność" przy ul. Słowackiego. więzieniu. 

Powrót mantyli. 
Stroje plażowe są w tym roku tak 

urozmaicone, że często mogą służyć 
jako toalety wieczorowe. Długa, szero
ka suknia deseniowa, bez rękawów, 
pach i pleców może być noszona wie
czorem. Mantyla, którą rano nosi się 
do kostjumu kąpielowego z powodze
niem zastąpi wieczorem okrycie. Przy-
tem fantazja pani i dobry smak jej 
krawcowej będą tu miały duże pole do 
popisu. Peleryna może być króciutka, 
zaledwie okrywająca ramiona, może 
być dłuższa. — do talji, wtedy krzyżu
je się na piersiach i zapina z tyłu i 
wreszcie może być długa. Egzotycznie 
i romantycznie zarazem wygląda takie 
okrycie przy powiewnej sukience let
niej w kwiaty, jeżeli jest w kolorze tła 
tej sukienki. 

Na zwykły spacer nosi się pelerynę 
z tego samego co suknia materjału. 
Prześliczne są peleryny z jedwabiu, 
szyfon-weloru, tafty, wełny i nawet ba
wełny; każdy prawie materjał nadaje 
się na pelerynę, byleby ładnie opadał. 
Peleryna ma jeszcze tę zaletę, że na
daje się do każdej figury. Pod tym 
względem jest poprostu nieoceniona. 
Skorośmy na początku poruszyli spra
wę sukien wzorzystych, należy zazna
czyć, że Paryż jako tło lansuje tylko 
dwa kolory — czarny i biały. Najczę
ściej nosi sie w Paryżu kombinacje 
czarnobiałe. Kołnierze, mankiety, paski, 
pelerynki i małe kapelusiki noszone są 
wyłącznie prawie z białej organdyny. 
Do czarnej sukni w białe stylizowane 
chryzantemy wygląda to rzeczywiście 
conajmniej uroczo. Nie znaczy to, aby 
suknia z czarnej krepy w zielone i różo
we kwiaty z zielenią obfitą czarfą cire 
była brzydka, lub też -aby biała suknia 
w błękitne 1 lila dzwonki przybrana 
krótkieml blękltnemi bufkami i takimż 
wąskim paskiem nie wyglądała dobrze. 
Do tego rodzaju sukien nieodzowny jest 
duży kapelusz w kolorze sukni, przy-
branv kwiatami, stanowiącemi jej de
seń. Bardzo „smart" i w dobrym tonie 
są przy cire szarfach również cire ka
pelusze. Jednak... tu nastęnuje maleńkie 
ale. Do kapelusza cire wykluczona jest 
fryzura w loki. tak bardzo twarzowa. 
Pani musi się zdecydować zatem na 
wybór. Celinę. 
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SRAND-KIHO 
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Nadprogram tygodnik Foxa i kreskowy. 
Początek o godz. 12.30. 

potężnego filmu reżyserii asystenta \on STERNBERGA Mansfielda Markhama p. t.: 

„Człowiek, 
qu 

Konflikt miłosny damy z towarzystwa, zakochanej w WŁAMYWACZU! 
W rolach głównych; przepiękna CAMILLA HORN prezentuje ostatnie modele paryskie i wytworny GEORGE BARRAUI). 

Akcja tego filmu rozrywa sie w Berlinie, Meksyku i Londynie. . 

Dwuch górników 
zabitych w kopalni niemieckiej 

' Berlin, 8 lipca. 
(PAT) W Reckinhausen w jednym z 

szybów kopalni Luisa obsunęła się zie
mia i dwuch górników zostało zabitych. 

Bezroboc ie 
w Niemczech 

Berlin, 8 lipca 
Według wykazu urzędowego, ilość 

bezrobotnych zmniejszyła się w drugiej 
połowie czerwca o 120.000 osób i wy
nosi obecnie 4.866.000 bezrobotnych? 

H e n d e r s o n j e d z i e . . . 
Paryż, 8 lipca. (PAT.) 

W poniedziałek przybywa tutaj z Lon 
dynu Henderson celem wspólnego zasta 
nowienia się z rządem francuskim nad sy 
tuacją,_ w jakiej znalazła się obecnie kon 
ferencja rozbrojeniowa. 

P r o g r a m r o k o w a ń 
po lsko-gdańsk ich . 

Gdańsk, 8 lipca. (PAT), j 
Dziś odbyły się rozmowy polsko-

gdańskie w sprawie ustalenia programu 
przewidzianych rokowań. Rozmowy 
kontynuowane będą w poniedziałek. 

P r z e d p r o c e s e m 
bankiera Kwinty 

Warszawa, 8 lipca. 
Akt oskarżenia przeciwko słynne

mu bankierowi Kwincie jest już ukoń
czony. Wrez ze Stanisławem Kwintą za 
siądzie na ławie oskarżonych syn jego 
Zbigniew oraz sekretarka Kwinty — 

Marja Eliza Kuglerowa. 
Akt oskarżenia zawiera 100 stron 

pisma maszynowego i zarzuca Kwincie 
ukrycie majątku przed ogłoszeniem u-
padłości, przywłaszczenia depozytów 

i poszkodowanie klijentów na przeszło 
pół miliona złotych. 

Syn Kwinty i sekretarka jego oskar
żeni są o udzielanie pomocy w tern prze
stępstwie. 

Pielęgniarki 
w spodniach 

Londyn, 8 lipca. 
(sb) Wielkie poruszenie w Anglji wy

wołało zarządzenie szpitala w Leicester, 
zwalniające z pracy dwie pielęgniarki. — 
Zgodnie z nową modą, lansowaną przez 
Marlenę Dietrich, pielęgniarki owe poja
wiły się w spodniach, co tak oburzyło 
zarząd szpitala, że natychmiast zwolnił 
je z pracy. W motywach zwolnienia 
dyrekcja szpitala zaznaczyła, że może 
pozwolić na pudrowanie się i karmino
wanie pielęgniarek, jednak nie na nosze
nie przez nie spodni. 

W dniu wczorajszym odbył się już w 
Anglji cały szereg wieców związków ko
biecych, które uchwaliły protesty prze
ciwko zarządzeniu szpitala. 

Prawa królewskie 
ella reéen.a Węźieff, 

Budapeszt, 8 lipca. (PAT.) 1 Pallavicini domagał się, aby do tytułu re 
W czasie dyskusji w parlamencie nad I genta dodano tytuł „namiestnik królew-

rozszerzeniem praw regenta, legitymista] ski" 
poseł Pallavicini wskazywał, że projek- « 

Historie, jakich mało 

towana ustawa nie będzie rozszerzać 
praw regenta, a jedynie zwiększać o-
gromnie kompetencję rządu. Mówca wy
raził opinję, iż parlament winien mieć 
możność kontroli nad wszelkiego rodza
ju „awanturniczemi" wycieczkami, jak 
np. ostatnia wizyta premjera w Berlinie. 

NOWE ATELIER FILMOWE W HOLANDJI. 

W Ehtdhoyen, gdzie zna]duia się zakłady 
Philipsa, wybudowane zostało atelier filmowe 

W o d p o w i e d z i p r e m j e r G a m b o e s o . ' ; <" a / A i k i "wiekowych urządzone kompletnie 
ś w i a d c z y ł , ż e s t a n o w i s k o n a m i e s t n i k a 
możliwe jest tylko przy istnieniu króla, 
którego Węgry na podstawie ustawy dc-
tronizacyinej z r. 1921 nie posiadają. 

Ostatecznie Izba przyjęła znaczną 
większością projekt, rządowy, 

Pabianice 
ZEBRANIE POSELSKIE. 

Onegdaj w sali kina Zachęta odbyło 
się zebranie członków i sympatyków 
bezpartyjnego bloku współpracy z rzą
dem. Na zebranie to przybył z Warsza
wy p. senator Roztworowski, który wy
głosił rzeczowy i bardzo ciekawy refe
rat o polityce zagranicznej Polski. Licz
nie zebrani słuchacze hucznemi oklas
kami podziękowali p. senatorowi za wy
głoszony referat. . . 

KOLONJE LETNIE. 
Zoganizowany pod przewodnictwem 

starosty powiatowego p. Wallasa komi
tet kolonji letnich prowadzi we wsi Dą
browie dla 150-ciorga dzieci kolonje, 
oraz dla drugiej grupy dzieci pólkolonje 
w parkn Wolności. W. Dąbrowie umie
szczono dzieci w pięknym lesie sosno
wym w wynajętej na ten cel willi.Wszy
stkie dzieci otrzymują cztery razy dzień 
nie obfite pożywienie. Na pólkolonje 
dzieci 'dojeżdżaj^ ' specjalnie jirżydziclo-
nemi przez Łódzkie Koleje Dojazdowe 
tramwajami. Projektowanych dla wszy
stkich dzieci kolonji nie mógł komitet 
urządzić, ponieważ nie otrzymał od 
miasta przewidzianej na ten cel sub
wencji w wysokości sześciu tysięcy zł. 

REDUKCJE W MAGISTRACIE. 
W związku z przejęciem przez Urząd 

Skarbowy z dniem 1 lipca rb. wymiaru 
całego szeregu podatków, magistrat z 

dniem tym 
pracowników. 

przez Zakłady Philipsa, które oddają, powyższe 
atelier do dyspozycji przedsiębiorstw Hlmo-
wycli. Obecnie w Elndhoven nakręcony będzie 
nowy film dźwiękowy p. t. „WHhelem Orańskl'. 
zdjęcia do którego beda dokonane w okolicach 
miasta pod kierunkiem reżysera G. J. Teunls-
sona. 

KSIĄŻKA O RADJU SZKOLNEM. 
Aliędzynarodowy Instytut współpracy uiny-

zwolnił 20 osób z pośród ! slowel wydał książkę, która obejmuje sprawo-
Pewna część zwolnic-. zdanie z wyników wprowadzenia radja w szko-

nych otrzyma z funduszu emerytalnegc 
emerytury, pozostali otrzymają odpra
wy w wysokości tylu miesięcznych 
pensyj- ile mają zaliczonych lat pracy do 
służby samorządowej. 

ŁAWNICY PRZEKAZUJĄ URZĘDO
WANIE. 

Ze względu na zbliżający się termin 
wejścia w życie ustawy samorządowej, 
która nie przewiduje stanowisk płatnych 
ławników, już obecnie poszczególni ław 
nicy przekazują swoje wydziały prezy
dentowi miasta. Ponieważ Pabianice 
miały czterech ławników, nastąpi po
ważne odcicążenie po stronie wydatków 
budżetu miejskiego. Nie została jeszcze 
definitywnie wyjaśniona sprawa urzę
dowania i poborów wiceprezydenta, któ 
ry z powodu wyjazdu ha i . lóp również 
onegdaj przekazał swoje agendy prezy
dentowi. 'Tytit sposobem prezydent ob
jął kierownictwo nad całością gospodar
ki miejskiej, w czem pomagać mu będą 
kierownicy wydziałów. 

KINO MIEJSKIE. 
Magistrat otrzymał z Urzędu Woje

wódzkiego bezwzględny nakaz zamknie 
Cia lub wydzierżawienia kina, jako! „towleka, niejakiego Witta Skazany poprosił, 
przedsiębiorstwa deficytowego.W zwią
zku z tern wszyscy pracownicy kina 
otrzymali wymówienie pracy. , 

łach w 25 krajach. Praca ta daje szczegółowy 
obraz działalności radja na terenie szkolnym. 
Najbardziej ropows/.eehi.lone Jest radjo szkolne 
w Anglii. 

ŻYWY MAONES. 
W wiedeńskich kołach medycznych wywołał 

zainteresowanie 22-letnl student z Berlina, Heinz 
Kapralik, który okazał się Jednym i kilku „ży
wych magnesów", o których wie JSfcliycyna. 
Kapralik wytwarza dookoła siebie Inathesowe 
pplei strzałka magnesu pod wpływem ruchów 
jego ręki zaczyna się poruszać | przesuwać1, 
u grudka metalowych opiłków na papierze, znal 
dująca się w pobliżu Kapralika, układa się W 
prawidłowe magnetyczne llnje. Pod wpływem 
lewej ręki Kapralika, ifitira zastępuje silny mag 
nes, w metalowe] spirali powstaje tok eleklrycz 
ny. Ciekawe, że siło magnetyczna Kapralika 
może działać na odległość. Konccntrni.-it' swa. 
wolę, może on poruszać strzałkę kompotu, zitof 
dującą sie W odległości kilku metrów. 

TAŃCZĄCA PROCESJA. 
W maleńsklem miasteczku lukseinbursklem, 

Echttrmach odbywa się co roku tradycyjna pro 
cesja tańcząca. Zwyczaj ten Istnieje Już od 
kilku wieków. Według podania, w 8 wieku po 
Nar. Chrystusa miano powiesić niewinnego 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Retkiri-

skiej Nr .11 usiłował pozbawić się życia przez 
zatrucie kwasem solnym 29-letni Stanisław Bie-
rzyński. 

Desperata znaleziono w staaie kompletnego 
wyoieńozenia. Wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz udzielił choremu pierwszej po
mocy i w stanic ciężkim przewiózł do szpitala 
okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku — brak pra
cy i środków do życia. ** * 

Wczorai w nocy patrolujący posterunkowi 
zauważyli dwuch mężczyzn, dźwigających wa
lizki. Jeden ze spóźnionych przechodniów był 
znany policji jako złodziei mieszkaniowy. Doj
rzawszy policjantów — obaj rzucili się do uciecz 
ki, zostali jednak zatrzymani. 

W walizkach były narzędzia złodziejskie. 
Aresztowanymi zaś byli dwaj złodzieje; Emil 
Reszke i Oskar Lamert. ** * 

Przy zbiegu ulic iKelma i Limanowskiego w 
loku bójki poranieni zostali nożami 29-letni Sta
nisław Kuzdra i 26-letni Antoni Goździk, obaj 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

Rannym udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
* 

Przed domem na ulicy Piotrkowskiej 47 
dostał się pod koła przejeżdżającej dorożki 
Piotr Wieliczko (Żeromskiego 67) przechodzą
cy przez jezdnię z dzieckiem. Ojciec i dziecko 
doznali ogólnych obrażeń cielesnych. Doroż
karz zbiegł. Lekjirz pogotowia udzielił poszko
dowanym pomocy i przewiózł ich do domu. 

Na ulicy Gdańskiej przed domem Nr. 18 
wpadł pod samochód, prowadzony przez szofe
ra Rajmunda Władysława Wrzoska, Chil 'Wa
dowski, zamieszkały przy Al, 1-go Maja 25 

Przejechanego odwieziono do domu. 
** 
* 

Do składu manufaktury Arona Chuskiela 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 85 -przez okno za
kradli się złodzieje i skradli kilka sztuk towa
ru, wartości około 900 zł. oraz około 340 zł. 
w bilonie gotówką. 

Samuelowi Rabinowiczowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Zielonej Nr. 42 z przed domu skra
dziono motocykl firmy Automato. o czarnem 
podwoziu, zarejestrowany za Nr. ŁD, 83.451. Po
szkodowany obliczył swe straty na 1000 zł. 

aby mu pozwolono przed Śmiercią zagrać na 
skrzypcach. Gdy otrzymał zezwolenie, zagrał 
tak skoczna melodię, iż wszyscy obecni na 
egzekucji — puścili się w tany. W czasie tych 
pląsów wesoły muzykant ulotnił sle nie zatrzy
mywany przez nikogo. Odtąd co roku ludność 
F.chtermach urządza tańczące procesje. Uczest
nicy posuwają się przy dźwiękach muzyki, ro
biąc S kroków naprzód I 2 w tyl. Na tę pro
cesję zjeżdżają się epileptycy w nadziel cudów 
ttegp uzdrowienia. 

Dramat miłosny we £wowie 
Urzędnik bankowy odebrał sobie życie, nie mogąc 

poślubić swej ukochanej 

Sc . s '̂. <ÜJ ' W ' W . * ć - . 

Lwów. '• lipca. / 
(d) Niejaki Józef Kokalski. urzędnik 

bankowy, liczący 26 lat, zakocha łsię w 
19-letniej Zofji f)acvszvn. córce robot
nika, zajętego w Browarach Lwow
skich. 

Matka Kokalskiego była przeciwna, 
aby syn jej żenił sie z biedna dziewczy
ną i z tego powodu czyniła mu ostre 
wymówki, które sno\vodowałv. że Ko-
kalski wyprowadził się od matki z ul. 
Sierpowej 6 i wraz z Dacyszynówną za

mieszkał w wynajętem mieszkaniu przy 
ul. Zamojskiego 3. 
" Dacyszynrtwna zaszła w ciążę 1 z 
tego powodu nalegała, aby Kokalskl 
wziął z nią ślub. Nie mógł on jednak 
zadość uczynić prośbie swei ukochanej, 
gdyż zbyt mało zarabiał i miał wiele 
długów. 

Popadł więc w silne zdenerwowanie 
i dziś strzałem z rewolweru odebrał so
bie życie, po/ostawialąc list, zaadreso
wany do swej matki 

CZEM JEST ANACINTI? 
Są nazwy, które odraził budzą zaufa

nie, intrygują i pociągają. Np. Anaein-
ti. Jeżeli) czytelniku, nie wiesz co ta 
piękna nazwa oznacza — nie dziw się: 
dopiero co wchodzi ona w użycie i już 
rychło stanie się poiłiilarna i powszech
nie znana. 

Czemże jest Anacinti? Urządzimy 
sobie zabawę: spróbujmy z dźwięku od
gadnąć treść. Jest w tej nazwie subtelna 
słodycz, jest zarazem ostrość egzotycz* 
nych przypraw, wyczuwa się w niej po
wiew rzeźwiącego wiatru nad poludnio-
wem morzem i wiele słońca. 

Istotnie wszystko to skupione jest w 
cukierkach Anacinti. które wypuściła W 
świat ambitna firma ..Phitos". bijąc tern 
wszelkie dotychczasowe osiągnięcia w 
tej dziedzinie. Składają się na nią eks
trakt podzwrotnikowych akacyj. cukier 
trzcinowy i \vvciae z owoców i jarzyn, j 

Londyn, \ lipca, 
Konsulat niemiecki w Londynie od

mówił ostatnio udzielenia wiz przejaZ' 
dowych żydom, obywatelom polskim-
Naskutek energicznego protestu rządu 
polskiego władze niemieckie zmuszone 
zostały do cofnięcia zarządzenia wyda' 
ne?o swemu konsulowi w Londynie, (t' 

file:///vvciae
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Nie można rządzić szpita 
Rozmowa i prezesem związku lekarzy, o. ir . B. Misionen*. 

W związku z sytuacją w szpitalu im. 
Prez. Mościckiego zwróciliśmy się do 
przewodniczącego zarządu związku le
karzy P . P . obwodu łódzkiego p. d-ra 
Bolesława Misjona, który udzielił nam 
następujących wyjaśnień: 

— Konflikt, jaki wynikł między Ka
są Chorych a lekarzami, nie dotyczy zu 
pełnie spraw materjaluych. Lekarzom 
idzie przedewszystkiem o umożliwienie 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.26 
19.56 
21.46 

5,58 
21.02 
00,15 

^Oświadczenie 
{w*źwiązku z notatką zamieszczoną 

W^TT^epublice z dm 8.VÌI rb. p. t. „Szu-
lernia w Śródmieściu" oświadczam, że 
w cukierni i kawiarni mojej nie uprawia 
się żadnej g r y przy zielonych stolikach 
w ruletkę- natomiast zgodnie z zezwole
niem Magistratu m. Lodzi prowadzona 
jest gra towarzyska, t . zw. „Derda", w 
której to grze biorą udział dwie osoby. 

"Grę tę prowadzi ' s ię 'bez hàzàrdu albo-1 

wiem nie zezwalam nikomu na uprawia
nie gry na pieniądze. 

. Zaznaczam, że ze względu na dobrą 
reputację mego przedsiębiorstwa czu
wam osobiście nad wspomnianą grą. 

Podając powyższe do publicznej wia
domości polecam się nadal łaskawym 
względom P.T. Publiczności. 

Z poważaniem 

CAFE ATLANTIC 
Łódź, Piotrkowska 48. 70x1 

Kpt. Skarżyński wraca 
z Rio de Janeiro do kraju. 
Jak się dowiadujemy, kpt. Skarżyń

ski otrzymał od swych władz przełożo
nych polecenie, aby zaniechał projekto
wanego lotu do Stanów Zjednoczonych 
A. P., który musiałby odbyć na dystan
sie ok. 15.000 kim. 

.W dniach najbliższych kpt. Skarżyń
ski wyruszy droga morską z Rio de Ja
neiro do Europy, aparat, którym znako
mity lotnik polski odbył swój wspania
ły lot nad Atlantykiem, załadowany bę
dzie również na sftatek. 

Przybycia kpt. Skarżyńskiego do 
kraju należy się spodziewać w pierw
szych dniach sieipnia. 

D o j ż u r ^ i o p i e k . 
Nocy dzisiejsze! dyżurują apteki: J. Ko

prowskiego (Nowoniiejska 15), S. Trawkow-
skiel (Brzezińska 56). M. Rozenbluma (Śród
miejska 2Ü, M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), J. Klupta (Katna 54), L. Czyńskiego (Roki-
cinskti 53)» 
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g j ręcznej roboty na drutach I szydełko-
= we najnowsze modele wiedeńskie I pa 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L 1 H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 olętro. 

=s Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 ! 14 
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normalnej pracy w szpitalu dla dobra 
chorych. Ostatnie posunięcia władz Ka
sy Chorych wprowadziły do szpitala de 
zorganizację, która musi ujemnie odbić 
się na czynnościach szpitala. 

Przedmiotem konfliktu są dwie spra 
wy : sprawa wolontariuszy t. ]. lekarzy, 
którzy bezpłatnie pracowali na oddzia
łach szpitala i sprawa odbywania prak
tyki przez lekarzy t. zw. domowych. 

Otóż trzeba zaznaczyć, że przy obec 
nych etatach szpital nie może opier.ać 
się na pracy ordynatorów i asystentów, 
dotychczas, jak to się zresztą dzieje i 
we wszystkich szpitalach, szpital Kasy 
Chorych korzystał z bezpłatne] pracy 
lekarzy wolontarluszów> którzy wyko
nywali różne czynności pomocnicze, po 
wierzone im przez ordynatorów i asy
stentów. Wzamian za swą bezpłatną pra 

kształcenia się pod kierunkiem wybit
nych specjalistów. Jest rzeczą oczywi
stą, że w tej pracy na oddziałach szpi
talnych panować musi absolutna har
monia i jest wprost nie do pomyślenia, 
aby na oddziale pracował wolontariusz 
wbrew woli ordynatora, który jest całko 
wicie odpowiedzialny za pracę swego 
oddziału. I wszędzie na całym świecie 
obowiązuje zasada, że na oddziale szpi
talnym może pracować lekarz tylko za 
zgodą ordynatora. Dlatego też uważa
my, że sprawa wolontarjuszów może i 
powinna być natychmiast rozstrzygnię
ta w porozumieniu z ordynatorami szpi 
tala. Zaznaczyć przytem musimy, że le
karze całkowicie uznają potrzebę okre
ślenia dopuszczalnej ilości wolontarju
szów na poszczególnych oddziałach, jak 
również ustalenia okresu czasu pracy 

cę wolontariusz uzyskał ekwiwalent w wolontariusza. Kwestje te jednak rów-
postaci udostępnienia mu dalszego |nleż powinny być ustalone w porożu-

Kto bruździ w szpitalu. 
Domagamy się całkowitego wyjaśnienia sprawy. 

(s) To, co się dzieje obecnie w szpi 
talu kasy chorych im. Prezydenta Mo 
ścickiego w Łodzi zaczyna już zakrawać 
na 

wielki skandal. 
Tydzień cały upłynął od czasu gdy szpi
tal pozostał bez nieetatowego, pomoc
niczego personelu lekarskiego. „Reorga
nizacja", upląnowana w biurze kasy 
chorych,' bez"" porozumienia'się z leka
rzami, bez zasięgnięcia opinii ordyna
t o r ó w szpi ta lnych dała 

najfatalnlejsze wyniki. 
Wystarczy pójść do szpitala i wy

słuchać skarg pacjentów, by zrozumieć 
jaką krzywdę wyrządzono szpitalowi 
im. Prezydenta Mościckiego i ubezpie
czonym. 

Oto wczoraj, nagle; bez uprzedzenia, 
bez wyjaśnienia powodów, usunięto ze 
szpitala 6 pracownic z akademlckiem 
wykształceniem, które honorowo pra
cowały przez dłuższy' czas w szpitalu. 
Dwie z nich pracowały w pracowni 
analityczno-chemicznej, cztery zaś w 

pracowni roentgenologicznej. ' Usunięto 
je w sposób niesłychany, odmawiając 
nawet odpowiedzi na pytanfe, dlaczego 
tak się dziejie. 

A zwrócić należy uwagę, że pracow
nice te umożliwiały normalne funkcjo
nowanie tych dwuch pracowni, gdyż 1 

tu Ilość etatów jest minimalna. Nagle 
usunięcie tych pracownic, jak nas poin
formowano, niemal zupełnie zahamowa
ło działalność tych dwuch, tak ważnych 
pracowni szpitalnych. 

W tern posunięciu dopatrzeć się na
leży już wyraźnej tendencji, sprzecznej 
z dobrą wolą p. dyr. Dworskiego, któ
ry zapewniał nas, że c h o d z i e uzdrq^_ 
wienie stosunków. Któż wobec tego 
krzyżuje zamiary dyrekcji? 

, ^ o p i ę c z n e J/?$t 0by p^.dyr, Dworski 
osobiście wglądnąl 'w te sprawy. Nie 
wystarczy informować się o sytuacji w 
szpitalu przez osoby trzecie a nawet 
przez tymczasowe kierownictwo szpi
tala. Jedna t y l k o narada z ordynatora
mi przekona go, ile krzywdy wyrzą
dzono kasie chorych w ciągu jednego 
tego tegodnia. 

Już wczoraj nas informowano, że 
chorzy ubezpieczeni, którzy kierowani 
są do szpitali, proszą lekarzy, by nie od
syłać ich do szpitala im. Prez. Mości
ckiego, lecz do jednego ze szpitali miej
skich, w których kasa lokuje swych 
ubezpieczonych. Świadczy to wymow
nie o tej krzywdzie moralnej, jaką wy
rządzono szpitalowi im. Prez. Mości
ckiego, najlepiej wyposażonemu domo
wi zdrowia w Łodzi. 

mieniu z ordynatorami. 
Druga sprawa, będąca przedmiotem 

nieporozumienia dotyczy przeszkolenia 
lekarzy domowych. Lekarze Kasy Cli i-
rych uważają za swój obowiązek stałe 
kształcenie się w swym zawodzie, 
świadczyć o tern może fakt' że we wszy 
stkich szpitalach łódzkich ogromna wlę 
kszość lekarzy wolontariuszy rekrutuje 
się z pośród lekarzy kasowych. Nie mo
gą jednak lekarze zgodzić się na to, aby 
narzucić im nieracjonalny sposób kształ 
cenią się. Władze Kasy Chorych zarzą
dziły, bez porozumienia się z organiza
cjami lekarskiemi, przedewszystkiem 
bez zasiągnięcia opinji Rady Lekarskiej, 
istniejącej ustawowo przy Kasie Cho
rych, aby lekarze domowi w ciągu pól 
roku przeszli przez wszystkie oddziały, 
przeskakując co miesiąc z jednego od
działu na drugi. Jesteśmy zdania, że ta
ka praktyka żadnego pożytku lekarzowi 
nie przyniesie. Pozatem uważamy za 
niesłuszne zmuszanie lekarza, nieraz z 
długoletnią praktyką, do pracy na od
dziale takiej specjalności, do której nie 
czuje powołania. A takie wypadki miały 
miejsce- np. lekarzowi Interniście pole
cono, wbrew jego życzeniu, odbywać 
praktykę na oddziale chorób kobiecych 
lub ocznych. wLk 

Nie będę omawiał inny$|M |praw, po
ruszonych w wywiadzie z p. dyrekto
rem Dworskim, gdyż nie dojrzały one 
jeszcze do publicznego omówienia, mu
szę natomiast sprostować dwie nieści
słości: nfe jest zgodne z rzeczywistością 
aby wolontarjuszeom zezwalano w szpi
talu na wykonywanie czynności ordy
natorów; jedynie na oddziale leryńgolo-
gicznym, gdzie jest tylko ordynator, ja
ko jedyny lekarz etatowy, wykonywane 
były pod jego odpowiedzialnością mniej 
sze operacje przez lekarzy wolontariu
szy z wieloletnią praktyką szpitalną; po 
drugie, wbrew temu, co jest podane w 
wywiadzie- ordynatorzy szpitala nie 
znają takiego przypadku, aby kledykol-
Kasa Chorych, na skutek uwzględnienia 
skargi przez sąd, musiała płacić odszko
dowanie rodzinie z powodu operacji, do
konanej przez wolontariusza. 

— Na zakończenie dodam, że wierzę 
że władze Kasy Chorych zrozumieją do
brą wolę związku lekarzy i dążyć będą 
wspólnie z organizacją lekarską do naj
rychlejszego zlikwidowania tego kon
fliktu, który bezwątpienia pociąga za 
sobą szkodę ubezpieczonych. 

Świadczenia dla pracowników umysłowych. 
Martwy sezon dla pracowników sezonowych.—Znaczne obniżen ie 
zas i łków dla bezrobotnych. — Przed łużen ie o k r e s u świadczeń. 

Minister opieki społecznej wydał roz
porządzenie w sprawie świadczeń z po
wodu braku pracy dla pracowników 
umysłowych, które wchodzi w życie z 
dniem 8-ym lipca rb. Pracownikami se
zonowymi, którzy utracili zatrudnienie 
są: nauczyciele, wychowawcy- lekarze 
szkolni, pracownicy żeglugi, przy wszel 
kiego rodzaju pracach ziemnych, budo
wlanych, drogowych, brukarskich i wod 
nych, pracownicy cukrowni, gorzeT*v 
krochmalni, syropiarnl- tartaków, ce
gielń, betoniarń, kamieniołomów, pra
cownicy w uzdrowiskach i miejscowoś
ciach letniskowych, zatrudnieni w zakła 
dach leczniczych, pracowniach leczni
czych, aptekach, hotelach, pensjonutH»h, 
zakładach gastronmicznych chociażby 
czynnych cały rok' w przedsiębiors
twach lub klubach sportowych, zakła
dach pracy. p rowadzą \yJ i działalność 
sceniczną i widowiskową. 

Okres sezonu martwegs- u pracowni
ków szkolnictwa, z wyjątkiem szkól 
wyższych trw t od ló-gc, czerwca do 
15-go slcrpii-i, a w szliohii.-twie wyż-

szem od 1 lipca do 33 września; u pra
cowników żeglugi — od 16 grudnia do 
końca lutego roku następnego; u pra
cowników zatrudnionych przy pracach 
ziemnych itp. od 1 grudnia do końca lu
tego roku następnego; u pracowników 
cukrowni i gorzelni przeciętnie od 1-go 
marca do 30-go września; u pracowni
ków cegielń i kamieniołomów itp. od 
1 grudnia do końca lutego roku następ
nego; u pracowników w uzdrowiskach 
letnich od 15 października do 30 kwiet
nia roku następnego w miejscocwoś-
ciach posiadających tylko sezon letni, 
zaś od 1-go kwietnia do 30-go kwietnia 
i od 15-go października do 15-go grud
nia w miejscowościach, posiadających 
sezon letni i zimowy, lub też otwarty 
przez cały rok; u pracowników w zwią
zkach sportowych od 1-go maja do 31 
października dla sportów zimowych i orf 
I-go listopada do 15-go kwietnia .roku 
następnego dla sportów letnich; u pra
cowników w instytucjach, prowadzą
cych działalność sceniczną i widowisko
wą od I-go lipca do 15-go września. 

Przedłużenie okresu świadczeń z po
wodu braku pracy następuje o miesiąc 
dla bezrobotnych pracowników umysło
wych, którzy utrzymują conajmniej 3-ch 
członków rodziny i przebyli w ubezpie
czeniu conajmniej 18-cie miesięcy; o 
dwa miesiące dla bezrobotnych pracow
ników umysłowych, którzy mają na 
utrzymaniu trzech członków rodziny i 
przebyli w ubezpieczeniu na wypadek 
braku pracy conajmniej 24 miesiące 
składkowe. 

Rozporządzenie ministra opieki spo
łecznej obniża wysokość zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
w sposób następujący: przy płacy od 
120—150 — 5 proc- od 150 do 170 — 
7 p roc . od 180 do 220 — 9 proc , od 220 
do 260 — 12 p roc , od 260 do 300 — 13 
proc, od 300 do 360 — 15 proc , od 360 
do 420 — 16 proc , od 420 do 480 — 18 
proc, 480 do 560 — 20 proc , od 560 do 
640 — 22 proc , od 640 do 720 — 25 
procent. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę, o godz. 4-e] popol. oraz 

w poniedziałek i wtorek wiecz. ciesząca sie w 
dalszym ciągu nleslabnacem powodzeniem re
welacja J. Tepy „Fräulein Doktór". Ceny zni
żone. 

Dziś w niedzielę wlecz, po raz bezwzględnie 
ostatni „Dziwak" Afinogenowa. 

WYSTĘPY MARJI MALICKIEJ I ZBYSZKA 
• S A Y Y A N A . 

Wkrótce rozpoczną sie występy kapitalne! 
bohaterki „Świtu, dnia l nocy" Marjt Malickie], 
która wraz ze Zbyszkiem Sawanem zaprezentu
je się w świetnej sztuce Niccodemiego „Cień". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie wlecz, bawić będzie pub

liczność przebojowa farsa Blsona „Czy lest co 
do oclenia". 

Specjalne oszalowania chronią publiczność 
przed ewentualnym chłodem I niepogodą. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa'18). 
Dziś i dni następnych po 3 przedstawienia 

o godz. 5.45, 7.45 i 94.5 wiecz. przebojowej, 
pełnej humoru, satyry 1 tańca rewji p. t. „Pod 
dobra datą" w dwuch częściach, 18 obrazach. 

Ceny mlelsc od 40 gr. do zł. 1.50. 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE W KINIE „LUNA". 
W dniu dzisiejszym I następnych po każdym 

wyświetlonym seansie filmu „Panienka 1 mil
ion", goścnine występy artystyczne. Udział 
biorą: Irena Carnero, królowa pleśni z „Mor
skiego Oka", Zofja Durahowska, Rlna Mars-
sell, Roman Szmar, Stefan Źworskl 1 Inni 

TEATR „SCALA". 
Dziś, w niedzielę „Krzyczcie Chmy" — grana 

będzie na specjalnym poranku o godz. 12>eJ o 
godz. 4.30 popołudniu 1 o 9-ej wieczorem. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, dnia 9-go lipc*. 
10.30—11.55; i Nabożeństwo ze Lwowa z oJtarJl 

uroczystości beatyfikacji B). Jana z Dukli. 
11.57—l2.05;(;8ygoał czasu z Wawaaiwy, HejnaJ 

Z Krakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie programu aa dzień 

bieżący. 
12.10—12.15: Komunikat meteorcJogłczny. 
12.15—14.00 Poranek muzyczny. Wykonawcy: 

Orkiestr* symfoniczna P.R. pod dyr, Stan. 
Nawrota, Stanisław Znicz (śpiew) i Ludwik 
Unstein (akoanp.). 

14.00—14.20: Odczyt p. t. ,Rxxzwój ludnościowy -

Łodzi'' — wygłosi p. Edwatd Rossęt, Nacz. 
Wydziału Statystycznego. 

14.20—15.05: Muzyka z płyt gramofonowych'. 
15.05—16.00= Koncert popularny z Krakowa. 
16.00—16.15: Radjolygc-daiik dla młodzieży p. i 

„Co się dzieje na świecie" w oprać. Bruno 
Winawera. 

16.15—13.60:Pogawędka dla dzieci p. t. „Czego 
się Janek i Franek dowiedzieli o policji" — 
wygłosi J. Misiewicz-

16.30—17.00: Recital śpiewaczy Zuzanny Karin. 
Przy fort. Ludwik Uwsłefn. 

17.00—17.15: „W Jalci sposób fundusz pracy słu
ży robotnikowi" — wygłosi p. Zbigniew 
Madeyeki Dyr. Funduszu Pracy. 

17.15—18.00: Polska muzyka ludowa w wykona
niu Ork. Symf. Opery Poznańskie) pod dyr. 
Bolesława Tylljl (Tr. z Ciechocinka), Wan
dy Wcrmińskie] (sopran) i Ludwik Urstein 
(ekomp,), 

18.00—19.00: Nieszpory z Vła*zrtocu OO .Ber
nardynów w Dukli (z okaejt uroczystości 
beatyfikacji BI, Jana z Dukli). 

19.00—19.40: Słuchowisko p. t. „Trujące S"zy-
by' 1 — Hochenlingerówny. ("Tr. z Widna). 

19.40—19.55: Rozmaitości 
• 19.55—20.00: Wiadomości sportowe z Łodrl. 
20.00—22.00; Koncert muzyki lekkiej, poświę

cony utworom Franciszka Leha ra. Wyko
nawcy: Ork. P, R. ood dyr. Zdzisława Gó-
rzyńslfdego, Janusz Popławski (tenor) i Lu-
d\v-ik Urstein (akump.). 

W przerwie: godz. 20.50—21.00: Dziennik Wie
czorny: godz. 21.00—21.10: Skrzynka pocz
towa techniczna — korespondencie bieżącą 
omówi i porad technicznych udzieli p. Wac
ław Frenkiel. 

22,00—22.25: Muzyka taneczna z kaw. .Europa" 
w Ciechocinku. 

22.25—22.40: Wiadomości sportowe ze wszyst
kich stacyi polskich. 

240—22.45: Komunikaty meteorolojjieany dla 
lotnictwa i policyjny. 

22.45—23.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.25. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
19.55. HIL.VER.SUM. Koncert z udziałem 

planisty Józefa Pembaura. Transm. 
7 Concertgebouw w Amsterdamie. 

20.05. LIPSK. .-Miłość cygańska", ope
retka Lehara. 

20.30. MED.IOLAN. „Sly", opera Folff-
Ferrari 'ego. 

20.45. RZYM. „Bambu". operetka Ezio 
Carabelll. 

31.05. T.ONDYN Regional. Koncert ora
toryjny. ^ 

URLOPV W POLICJI. 
Wcznro' wróci! z nrlonu kierownik III ko

misariatu P. P.. nknm. Walman. który obJal 
k W w n l r t w n IV kom P. P.. W zastępstwie 
\,r'rr\v:^rr-^ r'<nm t.insifleeo. Dotychczasowy 
r - •«• klprownki IV kom. P. P.. okom Zyg-
t f.nrnwski .nrze' 1'^' 1 1 z powrotem na sta
nowisko kierownika VI kom P. P. 

Stefan Jaracz o Karolu Radku. 
Wielki artysta z r o z r z e w n i e n i e m w s p o m i n a o w e d a w n e 
czasy, gdy dzisiejszy dygnitarz sowiecKi był jego szKoi-

n y m Kolegą i przyjacielem. 
Bawiący obecnie w Warszawie wybi

tny polityk i publicysta sowiecki Karol 
Radek do najdawniejszych swych znajo
mych zalicza świetnego naszego aktora, 
Stefana Jaracza. Kolegował z nim na ła
wie szkolnej „Kurjer Czerwony" zamlesz 
cza o nim poniższy artykuł. 

Znajdujemy Jaracza na codziennej 
kawie w Ips'ie. Na wspomnienie lat mło 
dzieńczych, wspólnie z Karolem Rad
kiem spędzonych, odpowiada nam me
lancholijnym uśmiechem: 

— Stare dzieje... kiedy wywołuje w 
pamięci dawne obrazy, natarczywie na
suwa mi się obraz Karola Radka, jako 
10-letniego smyka, nigdy nie mającego 

czasu, wiecznie z książka w ręku. Słyn 
ny był wtedy ten sztubak tarnowski, 
który czytał nawet na ulicy, właził na 
latarnie, potrącał przechodniów i wpa
dał pod wozy. 

— Nasza zażylsza przyjaźń zaczęła 
się jednak w latach późniejszych. Nie
mal przed ukończeniem gimnazjum za
wiązaliśmy w Tarnowie kółko samo
kształceniowe. Kółko to pozostawało 
pod protektoratem pisma „Promień", 
wydawanego przez lwowską akade
micką młodzież socjalistyczną. Były to 
lata 1902—3, lata gorącego pulsu życia 
intelektualnego. 

Radek w Warszawie . 

Przybył do Warszawy Jeden z najwybitniejszych publicystów sowieckich Karol 
Radek. — Na zdjęciu naszem widzimy p. Radka (x) na Dworcu Głównym w 
Warszawie w towarzystwie posła Z.S.R.R. p. Antonowa-Owslejenkl (1)1 posła 

' Bogusława Młedzińsklego (2). 

Amator poznania Łodzi 
kazał s ię wieźć taksówką, nie mając ani 

grosza pieniędzy. 
(g) Dziwne wykroczenie notowały 

wczorajsze kroniki policyjne. P rzy zbie
gu ulic Andrzeja i Gdańskiej wsiadł 
wczoraj do taksówki jakiś młody męż
czyzna. Szoferowi Władysławowi No
wakowi — na pytanie, dokąd jechać, 
oświadczył pasażer — że 

chciałby dokładnie poznać Łódź 
i prosi, by szofer jechał- dokąd uważa 
za stosowne. 

Nowak, jak" prawdziwy łodzianin, po
stanowił przekonać nieznajomego do Ło 
dzi. Jednak jest w niej co do oglądania... 
I woził pasażera 
od Chojen do Bałut, z Polesia Konstan
tynowskiego, aż po szpital kasy chorych 

od Źabieiica do Zarzewa... 
Nowak udzielał nawet pewnych wyjaś
nień przybyszowi. Umiał zawsze powie
dzieć, czyja jest ta fabryka, której ko
min się dymi, ilu zatrudnia robotników 
i czy i kiedy zawiesiła wypłaty. 

Pasażer miał minę zachwyconą. Te
go mu właśnie było trzeba. Któżby po
myślał, że szofer łódzki ma taki talent 
przewodnika... 

Po dłuższej podróży, pasażer, zmę
czony wrażeniami — kazał się wieźć na 
dworzec Kaliski. Szofer przyklasnął tej 
myśli: Istotnie nie pokazał tego dworca 

przybyszowi, może dlatego, że kociemi 
łbami i mizernym budynkiem nie było 
racji się chwalić. 

Koło skrętu przy Łąkowej i Koper
nika — szofer Nowak zauważył, że jego 
pasażer, jakby miał zamiar wyskoczyć 
z taksówki. 

Nowak dodał gazu. Wóz pomknął z 
szybkością wykluczającą wszelkie pró
by opuszczenia go w biegu. Potem na
gle szofer Nowak zahamował. Aż zaję
czały hamulce. Prawie równocześnie 
zajęczał i pasażer. Bowiem szofer 

zatrzymał wóz koło przechodzących 
policjantów. 

Żądnym poznania Łodzi okazał się 
Henryk Kasprzycki — stary łodzianin, 
zamieszkały przy ul. Zgierskiej nr. 109. 
Licznik wybił 

130 złotych i 60 groszy. 
Kasprzycki, który w tak niecny sposób 
nabrał szofera, narażając go nietylko na 
stratę efektywną, ale I na stratę zarob
ków, oświadczył, że nie ma pieniędzy. 
Na pytanie, dlaczego kazał się" obwozić, 1 

po mieście' jakby był turystą zagrani
cznym —- nie umiał dać odpowiedzi. 

Nie mamy szczęścia do t. zw. „Frem-
denverkehru". 

Nasza działalność nie podobała się 
oczywiście władzom gimnazjalnym, 
wkrótce tc i Radek i ja na kilka mie
sięcy przed zdanleni matury, zostaliś
my wyrzuceni z gimnazjum. Rozjecha
liśmy się na krótko. Radek w Sączu, a 
ja w Bochni, zdaliśmy jako eksterni 
maturę i znów spotkaliśmy się w Kra
kowie. 

Wstąpiliśmy na uniwersytet. Radek 
— na prawo, ja — na przyrodę. Bieda 
była nieopisana. Zamieszkaliśmy w słyn 
nym domu Egipskim nad Rudawą. Oso
bliwością tego domu było. że przez Pól 
roku i dłużej nie był zamiatany... bośmy 
na to czasu, ani zresztą... ochoty nie 
mieli... Nasz pokój mieścił się na parte
rze, co miało tę dobrą stronę, że można 
było się dostać do mieszkania przez 
okno i nie płacić „szpyry" dozorcy. 

Niezawsze panowały między nami 
harmonja. Pamiętam, kochaliśmy się w 
jednej pannie miłością nieszczęśliwą. 
Byliśmy piekielnie o siebie zazdrośni, 
nienawidziliśmy się serdecznie, każdy 
bowiem w drugim widział szczęśliwego 
rywala. Wreszcie okazało się, że jak to 
bywa często, panna kochała się w trze
cim, a my we łzach przyjaźni musieliś
my utopić nasze nieszczęście. 

Na krótko przed rozstaniem nasza 
sytuacja materialna trochę się poprawi
ła. Radek został współpracownikiem 
„Naprzodu" 1 wpakował mnie na .korek
tora. Teraz już mieliśmy przywijmniej 
widoki na gotówkę. PrzestaliśmyEzyć z 
dnia na dzień. ^ \ 

Wkrótce jednak rozeszły się, nasze 
drogi. Radek wyiechał zagranicę^ a ja 
wstąpiłem do teatru. Było to w począt-
kach 1905 roku. Od tego czasu, Już gc 
nie widziałem. Kiedy wczoraj po 28 Ia« 
tach poraź pierwszy go zobaczyłemi 0-
garnęła mnie fala wspomnień z lat „gór 
nych i chmurnych". 

— Mój Boże, z tej całej naszej licznej 
paczki zapaleńców z lat szkolnych i stu 
denckich został tylko Radek, gen. Ku
kieł i ja. Reszta pomarła, wielu zgin-lo 
na wojnie — kończy melancholijni'1 Ja
r a c z a Gol. 

S U D O R u m 
. # A P . K O W A L ; * K I " ^m^^^^M 

U S U W A , ^^mwijmw 
POT i HIEHItĄjKoWOlil 

Dwaj synowie zamordowali ojca 
Ponura zbrodnia pod Piotrkowem 

Piotrków, 8 lipca. 
Przy szosie wiodącej z Rozprzy do 

Mierzyna, niedaleko wsi Bryszki znale
ziono zwłoki 70-lctniego Wawrzyna 
Kafary, właściciela 10-morgowego gos
podarstwa we wsi Bryszki. 

Kafara, jak ustaliło śledztwo został 
zamordowany uderzeniem jakiegoś tępe
go narzędzia. 

Jako silnie podejrzanych o wykona
nie zbrodni aresztowano dwuch synów 
Kafary 30-letniego Franciszka i 28 let
niego Bolesława. 

Obydwu osadzono w areszcie śled
czym. Śledztwo wykazuje, że zbrodnię 
popełnili synowie Wawrzyna Kafary na 
tle majątkowym. 

JEDZIEMY NAD POLSKIE MORZE. 
Ograniczenia paszportowe, czyniąca 

wyjazd zagranicę niemożliwym spra 
wiają, że interesujemy się polskicm m o 
rzem jako terenem letniskowym. 

Tutejszy oddział Wagons-Lits Co6.< 
organizuje, w porozumieniu ze związ
kiem rezerwistów i związkiem maryna
rzy rezerwy, pod opieką i protektora
tem Kontradmirała Unruga. wycieczkę 
do Gdyni w dniach od 15 do 18 lipca. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w sobotę, dn. 
15 b. m. o godz. 20.50 z dworca kali
skiego specjalnym pociągiem w wago
nach pullmanowskich, przyczem każdy 
pasaże* przed wyjazdem otrzymuje nu
mer miejsca w wagonie, co daje gwa
rancję, że podróż do Gdyni odb.dzie 
w nader dla siebie wygodnych warun
kach. Powrót z Gdyni nastąpi we wto
rek w godzinach porannych do Łodzi 

Przejazd w obie strony wynosi zło
tych 14.70 wraz ze zwiedzaniem portu 
wojennego na dwuch holowrlikach spe
cjalnie zarezerwowanych dla wycieczki 

Informacji udziela i zapisv przyjmuje 
wyłącznie biuro podróży Wagons-Lits 
Cook (Piotrkowska 64) od godz. 9-ej ra
no do 9ej wieczór. 

REWJA-DANCING W KOLUMNIE 
Dziś jedziemy wtiyacy do Kodumny albo

W I E M czeka naa taro nadzwyczajna, rozrywka 
W „Coctaillu", naprzeciwko dworca, odbędzie 
się o godzinie 17 five, za£ o (Jedz. ?0.3fl dancing. 
Moc nieapodzianck: W Y T T C D V doskonałego ze
społu rcwjowetfo, wybór królowe'. rół.I>e kon
kursy i t. p. Do tańca przygrywać będzie do
skonalą orkiestra. Bufet na miejacu. 

A więc o 5-ej spotykamy się wazyscy w 
„Coctaillu"'. 

http://HIL.VER.SUM
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Katastrofa lna „pięc io la tka" teatralna. 
Kontrakt, zawarty przez Magistrat z nowym dyrektorem Teatru panem K. Wroczyńskim, 

nie daje żadnych gwarancyj, że poziom sceny łódzkiej 

odpowiadać będzie potrzebom kulturalnym naszego miasta 
Sezon teatralny dozorvwa: ze.srwM i „ „ „ t ~ / . „ „ „„.-„.•„ , . . . . . . . . . . . . . Sezon teatralny dogorywa; zespół 

aktorski rozbity, pozbawiony najlep
szych sił i zdezorganizowany; repertuar 
płaski, nieliczący się z potrzebami kul-
turalnemi wielkiego miasta, publiczność 
do teatru zniechęcona! Tak się przed
stawiała sytuacja teatralna w Łodzi w 
lipcu 1925 roku, kiedy dyrektorem te
atru był p. Kazimierz Wroczyński, ó w 
czesny magistrat doceniał doskonale tę 
sytuacje, podziękował p. Wroczyńskie
mu za dalszą współpracę i zaprosił do 
Łodzi p. Arnolda Szyfmana, który sce
nę naszą kompletnie zreorganizował, 
dając jej przedewszystkiem pierwszo
rzędny zespół aktorski. 

Ale identycznie przedstawia się sy
tuacja teatralna w lipcu 1933 r., kiedy 
to dyrektorem teatru miejskiego jest p. 
Stanisława Wysocka. 

I któż ma ratować ten teatr od kom
pletnej zagłady artystycznej i material
nej? Oto ....p. Kazimierz Wroczyński. 
Wprawdzie można zauważyć, .że wte
dy p. Wroczyński pracował w innych 
warupkjich 1, że może p. Wroczyński 
2 1925vr. nie jest p. Wroczyńskim z 
1933 r. 

Tak, to prawda. Wszystko się zmie
nia i ludzie też. 

Do ewentualnej metamorfozy p. Wro 
czyńskiego jeszcze powrócimy... 

Ponury bilans 
gospodarki teatralnej p. Smolika 

Gdy obecny magistrat socjalistycz
ny obejmował kadencję, Teatr Miejski 
W Łodzi znajdował się w pełnym roz
kwicie.- I to obie sceny. Gdy teraz pa
nowie z Placu Wolności zrobią bilans 
swej pięcioletniej działalności na polu 
teatralnem — znajdą deficyt wprost ka
tastrofalny. Co się stało z świetnością 
scen łódzkich, z ich znakomitym zespo
łem, którego czołowi artyści są dziś ozdo 
bą wszystkich teatrów warszawskich?.. 

Gdzież te kapitalne sztuki, które utrzy 
b y w a ł y się na afiszu przez wiele wiele 
Wieczorów? Gdzież owa entuzjastyczna 
Publiczność z taką sympatją odnosząca 
*ię do dyrekcji teatru i aktorów? To 
Wszystko dziś już nie istnieje. A przy
czyniła się do tego przedewszystkiem 
Polityka teatralna p. ławnika Smolika. 
Kwitnący teatr p. Gorczyńskiego był 
Solą w oku magistratu. Gorczyńskiemu 
2adaino skrytobójczy cios w plecy. Na
deszły osławione rządy Adwentowicza. 
1 od tego czasu w Teatrze Miejskim pa 
luje kompletne bezholowie. Jeden rok 
dyrekcji Borowskiego, utalentowanego 
r eżysera, świetnego organizatora i sub
telnego znawcy teatru, sytuacji nie 
mógł uratować. P . Borowski nie chciał 
Pozostawać na warunkach proponowa
nych mu przez magistrat i — opuścił 
Łódź. Teatr otrzymała p. Wysocka za 
Poradą p. Smolika. Godzi się przypom
nieć; że kontrkandydatem jej był jeden 
2 najznakomitszych reżyserów polskich, 
którego p.Smolik do dyrekcji teatru 
miejskiego nie dopuścił, twierdząc, że 
test on „reżyserem salonowym". Nie 
Przeszkodziło to zupełnie, że ten „salo
nowy reżyser" wystawił w roku bie-
Ż £icym w Teatrze Polskim w Warsza

wie pa.re znakomitych sztuk społecz1
nVch i klasycznych, które zyskały jed

najlepszych przedstanogłośną opinję 
wień sezonu. 

Tak więc odpowiedzialność za kata
strofalny stan, zarówno artystyczny jak 
i materialny, teatru łódzkiego ponosi 
Wydział Kultury i Oświaty Magistratu 
m. Łodzk 

Magistrat z a w s z e 
taki sam... 

Zdawaćby się mogło, że magistrat, 
nauczony tylu przykremi doświadcze
niami, w bieżącym roku powierzy ster 
rządów teatralnych człowiekowi odpo
wiedzialnemu pod względem artystycz
nym, moralnym i materialnym. Czy p. 
Wroczyński jest tym odpowiedzialnym 
kandydatem, o tern w t e j , chwili 
jeszcze mówić byłoby przedwcześnie. 
Chcemy jednak wierzyć w jego najlep
sze chęci i ufamy, że Wroczyński 1933 
to już nie jest Wroczyński 1925. Ale 
nawet od tego „odrodzonego" Wroczyń 
skiego magistrat powinien otrzymać ja 
kąkolwiek gwarancje, że nowy sezon 
nie będzie zmarnowany. Czy taką gwa 
rancję p. Wroczyński dał?... Bo aczkol
wiek subsydjum zostało znacznie ob
cięte, wynosi ono jeszcze 160.000 zł„ a 
więc jest wciąż znaczne. Jaki wpływ 
zastrzegł sobie magistrat na to, że gos
podarka tą sumą przyniesie muvstu 
kulturalny profit? A co będzie, jeśli p. 
Wroczyński,zamiast teatru, stworzy kra 

mik, którego będzie unikać zarówno pub 
liczność.jak i prześwietni członkowie ma 
gistratu, jak to miało miejsce w roku 
bież., kiedy do teatru starannie i prze
zornie nie przychodził p. Smolik? Czy 
magistrat wogóle odpowie na to pytanie? 
Niestety.obawiamy się.że magistrat nlcze 

go się nie nauczył, natomiast wszystko 
zapomniał!... 

• * 
E m e r y t u r a cży synekura? 

Najprostszą gwarancją oczywiście 
byłaby gwarancja materialna: to jed
nak jest w dzisiejszych warunkach 
prawie niemożliwe. Natomiast łatwe 
byłoby wstawienie do kontraktu punk
tu, że z chwilą, kiedy na podstawie 
opinji miarodajnych czynników, dyrek
tor teatru nie wywiąże się pod 
względem artystycznym z powierzone
go mu zadania — umowa zostaje auto
matycznie rozwiązaną. Ale nawet gdy
by tego punktu nie było, nieudolny, dy
rektor z chwilą, gdy teatr jest prowa
dzony źle, ponos i karę automatycznie: 
frekwencja zaczyna spadać, gaże aktor 
.skie są niewypłącane, następuje przesi
lenie dyrekcyjnć — i teatr obejmuje 
zrzeszenie. 

Jakie warunki proponuje p. Wroczyń 
ski niektórym aktorom tegorocznego 
zespołu (i to wcale nie najlepszym)?.... 

P. Wroczyński otrzymał teatr miej
ski od magistratu w charakterze przed 
siebiorcy, t. zn. odpowiedzialny jest ma 
terjalnie za gaże aktorów. Ale sprytny 
p. Wroczyński wymyśli taką formę kon 
traktu, żeby aktorami rządzić, nato
miast nie gwarantować im wcale gaż. 
Aktor otrzyma tylko pewne minimum, 
natomiast resztę pensji będzie otrzymy 
wal procentowo, w zależ ..ości od 
wpływów kasowych. W ten sposób 
teatr może być prowadzony jakn'iSgo-
rzej, publiczność może zacząć unikać 
teatru, prasa będzie ten stan rzeczy p'ęt 
r.ować, aktorzy będą lamentować I for
malnie umierać z głodu, jak to się dzie-

ŃE 
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Lokatorzy u wicemin. sprawiedliwości 
Postulaty ich będą rozpatrzone przychylnie. 

0) W dniu wczorajszym delegacja grożą wyroki eksmisyjne- w razie nie
możności płacenia regularnie komorne
go, od których nie mają prawa apelacji. 

Następnie delegacja poruszyła spra
wę wstrzymania eksmisji dla bezrobot
nych, powołując się na ustawę z 25-go 
marca 1933, która przewiduje odrocze
nie terminu eksmisji do 31 października 
1933 roku. W praktyce jednak ustawa 
ta nie znajduje zastosowania, wobec 
czego delegacja uważa, iż wskazane by
łoby aby ministerstwo wystosowało od
powiedni okólnik do sądów. 

P. minister przyrzekł wszystkie po-
żadnej możności obrony przed wyrzu- j s tu la ty załatwić przychylnie I obiecał 
ceniem ich na bruk. Ponieważ 70 proc. I wydanie w najbliższym czasie ustawy, 
lokatorów w Polsce zajmuje 1 i 2 poko-l dopuszczającej apelacje 
jowe mieszkania, trzy czwarte ludności eksmisyjnych do 100 zł. 

.. wczorajszym 
związku lokatorów i sublokatorów uda 
ła się do Warszawy, gdzie odbyła kon
ferencję z p. wiceministrem sprawiedli
wości w sprawie aktualnych zagadnień 
lokatorskich. 

•W pierwszym rzędzie delegacja wska 
zała na ujemne skutki nierozpoznawania 
przez sądy apelacyjne spraw o eksmisję, 
w których wartość sporu nie przekra
cza 100 złotych. Delegacja wskazała, że 
komorne z lokali 1 i 2 pokojowych nigdy 
nie przekracza 100 złotych, wobec cze
go lokatorzy tych mieszkań nie mają 

liiiillllü'I.ÜÜuiliiüülüüiiiüülüÜII! 

w sprawach 

N a e s t r a d z i e 

N a e k r a n i e P ANffiSNK A I 
Dziś pocz. 12 w pol. C e n y m i e j s c n i e p o d w y ż s z o n a 

je w roku obecnym, a mimo to nie bę
dzie żadne] siły, któraby zmusiła dyrck 
tora do ustąpienia. Odwrotnie — dy
rektor teatru może sobie wogjle z Ło
dzi wyjechać, a pensje będzie brał. W 
ten sposób dyrekcja teatru miejskiego 
straci wprawdzie swój charakter eme
rytalny (Adwentowicz 1 Wysocka) na
tomiast może stać się — wygodną 
synekurą. 

A k t o r z y z n ó w 
kozłem ofiarnym. 

Kilkanaście osób zespołu łódzkiego, 
bardzo widać drżąc o swe stanowiska, 
już wyraziło swą zgodę na te nieko
rzystne dla nich warunki. I na tej pod
stawie p. Wroczyński ma podobno 
otrzymać koncesję od Związku Artys
tów Scen Polskich, tego związku, któ
ry w ciągu ostatnich paru lat, jeśli przy 
najmniej chodzi o Łódź, czynił wszyst
ko, aby aktora pogrążyć w skrajnej 
nędzy materialnej. 

Jesteśmy ciekawi, czy ZASP da p. 
Wroczyńskiemu konwencję na warun
kach, urągających Jaknajbardzlej pry
mitywnym prawom materialnym akto
ra. Tego rodzaju umowa z aktorem 
sprowadza jakąkolwiekbądź odpowie
dzialność dyrektora teatru do minimum. 
Wszelkie ryzyko zostało zepchnięte na 
barki aktora. 

Słowem — Jest to umowa, w której 
wszelkie zyski mogą przypaść tylko p. 
Wroczyńskiemu, natomiast wszystkie 
straty obciąża aktorów. 

Chcielibyśmy wiedzieć, jakie stano
wisko zajmie w tej sprawie magistrat, 
który przecież głosi obronę praw pra
cowniczych. 

Stwierdzamy raz jeszcze, że ostrze 
tej umowy obrócone jest przeciw aktor 
stwu polskiemu, że ta umowa pozwala 
p. Wroczyńskiemu prowadzić nie po
ważny teatr, lecz kramlk teatralny, a 
mimo to nie będzie można Je] zrewido
wać. Bijemy Już dziś na alarm, dla
tego, że dobrze pamiętamy p. Wroczyń 
skiego z roku 1925, a Jeszcze lepie] p. 
Wysocką z roku 1933 I nie chcemy, 
aby najbliższy sezon teatralny był rów 
uleż stracony. 

Kontrakty, jakie p. Wroczyński bę
dzie zawierał z aktorami muszą być 
pełnowartościowe; teatr bowiem, któ
ry opiera swój byt na subsydjach, z 
podatków płaconych przez całą lud
ność, winien znajdować się pod taką ku 
ratelą finansową i artystyczną, aby 
wszelkiego rodzaju szkodnictwo, pły
nące bądź z nieróbstwa, bądź amator
skiego traktowania rzeczy, mogło być 
w zarodku zlikwidowane. Ostrzegamy, 
póki czas!... 

W. POLAK. 

;i>ii;:iii! 

Co naleiy pić? 
Kiedy dokucza nam skwar i męczy nas prag-

nienie, iiapllmy się Ovomaltyny na zimno. Piląc 
Ovolmaltync. wprowadzamy do organizmu skon
centrowane pożywienie, co właśnie latem ma 
doniosłe znaczenie. Nieracjonalne odżywianie się 
W czaile upałów często powoduje zaburzenia 
żołądka i nagle osłabienie organizmu. 

Przyrządzenie Ovolmaltyny Jc*t bardzo łat
we; rozpuszcza się Ivioozki Ovolrnaltyny w 
ciepłem mleku, dodaje do smaku cukru, a na
stępnie studzi, lub tez rozpuszcza się Ovo z cu
krem w malej Ilości zhnntica mleka, dolewając 
stale dalsze Ilości mleka, Ovolmaltync nabyć 
można we wszystkich aptekach i drogeriach już 
po 2 zł. za puukt . 
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Dzisiejsze mecze 
ligowe w kraju 

Niedziela dzisiejsza przyniesie szereg 
decydujących spotkań eliminacyjnych w 
lidze, z których na czoło wysuwa się 
mecz łódzki między Legją a ŁKS-em. 

Spotkanie to posiada nader ważne 
znaczenie szczególnie, dla zespołu łódz
kiego, który w wypadku porażki, straci 
szanse dostania się do tej grupy ligow
ców. 

Zawody z Legją rozegrane zostaną o 
godz. 17,30 na boisku ŁKS-u. 

W Warszawie odbędzie się spotkanie 
Pogoni lwowskiej z Warszawianką. 

Ze względu na dobrą formę Warsza
wianki należy oczekiwać, gry bardzo za
ciętej, przyczem nie jest wykluczone, że 
Pogoń zostawi w stolicy dwa punkty. 

W Krakowie rozegrane zostaną dwa 
spotkania, a mianowicie: Cracovia — 
Ruch i Podgórze — Garbarnia. 

Wyjątkowo interesujące zapowiada 
się mecz Ruchu z Cracovia, dwuch czo 
łowych zespołów grupie zachodniej. 

Dobra forma zespołu śląskiego każe 
przypuszczać, że wzbogaci się on o dal
sze dwa punkty. 

1 . T S C - makkabi 9 : 0 ( 1 : 0 ) 
Wczorajszy mecz o mistrzostwo 

klasy A. 
Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 

o mistrzostwo klasy A między zespoła
mi ŁTSG i Makkabi zakończył się wy-
sokocyfra^em zwycięstwem ŁTSG w 
stosunlM£:0 (1:0). 

Maktefci wystąpiła z liczną rezerwą. 
B r a t t i dla zwycięzcy zdobyli: Ra

domski (3), Pogodziński (3), Janeczek 
(2- i Pałczewski (1). 

Sędziował p. Andrzejak. 

Crawford zwycięża w Wimbledonie! 
A m e r y k a n i n Vines p o K o n a n y w pięc iu se tach . - Zacięta 

w a l k a o nieof icjalny tytuł mistrza świata. 
ffP' TB* 

AUSTRALIJCZYK CRAWFORD. 

W piątek na kortach wimbledońskich 
zakończony został pierwszy akt wielkie
go międzynarodowego turnieju tenisowe
go,, który od wielu lat traktowany jest 
jako nieoficjalny turniej o mistrzostwo 

Bohaterami pierwszej rozgrywki fi
nałowej byli dwaj 

najznakomitsi tenisiści doby obecnej 
australijczyk Grawford oraz ameryka-
nin Vines — zeszłoroczny zwycięzca w 
Wimbledonie. 

Ta dwójka po szeregu pięknych suk-
casach nad najznakomitszemi rakietami 
obu półkul stanęła przeciwko sobie do 
decydującej rozgrywki. 

Spotkanie miało pozatem specjalny 
charakter, gdyż przed niedawnym cza
sem udało się Crawfordowi pokonać nie
oficjalnego mistrza świata za jakiego u-
chodzi zwykle zwycięzca wimbledoński. 

Dziesiąty etap 
wyścigu kolarskiego dookoła 

Francji 
10 etap wyścigu kolarskiego dookoła 

Francji prowadził z miejscowości Digne 
do Rizz (156 kim.). 

Prawie połowa zawodników przybyła 
do mety w opóźnionym czasie, tak że 
maksymalny czas podwyższony został o 
10 procent. 

Mimo to na 49 uczestniczących zawo 
dników tylko 43 zostało sklasyfikowa
nych. 

Zwycięstwo odniósł Cornet w czasie 
4:32,30 przed Fajolą (ten sam czas). W 
ogólnej klasyfikacji prowadzi obecnie 
Lemaire w czasie 68:09, 31 przed 
Guerrą 68:09,54, Speicherem 68:12,27, 
Archambaud 69:13,28, Martano 68:16:56 
i t. d. , 

W klasyfikacji drużynowej prowadzi 
w dalszym ciągu Francja przed Belgją, 
Niemcami, Italją i Szwajcarją. 

Charakterystyczne, że wyścig rozpo
częło 80 kolarzy, a pozostało obecnie 
zaledwie 43. 

Wspania ły sukces 
Heljasza w Londynie. 

• W pierwszym dniu lekkoatetycznych 
mistrzostw Anglji chód na 2 mile wy
grał anglik Cooper w czasie 13:39,8 sek. 
przed łotyszem Dalinschem. Na 6 mil 
wygrał również anglik Holden w czasie 
30:32,2. W maratonie zwyciężył Ro
bertson (Szkocja) w czasie 2:43:13,6 
sek. austrjak Tuschek przybył dopiero 
jako 9-ty. W trójskoku wygrał holender 
Blankers — 48 <i ćwierć stóp (około 14.70 
mtr. 

Wspaniały sukces odniósł Heljasz 
uzyskując wynik 15,71. Wynik ten jest 
lepszy od rekordu angielskiego o blisko 
pół metra. 

Powietrze, które zabija, 
Pył miejski działa na płuca, jak gazy trujące. 

Vines dążył do rewanżu, a Crawford 
do wykazania, że jego sukces nad Vine-
sem nie był przypadkowy. 

Zainteresowanie finałową rozgrywką 
było olbrzymie i korty wimbledońskie 
ściągnęły wielotysięczne tłumy widzów. 

Na początku gry Vines dążył do zmę
czenia przeciwnika długimi, ostremi pił
kami. Gdy jednak australijczyk dawał 
sobie doskonale radę i na każdy atak 
przeciwnik znajdowała natychmiast od
powiedź, Vines denerwował się i powoli 
tracił panowanie nad sobą. 

Początkowo, amerykanin prowadzi 
3.1. Crawford wyrównuje, lecz Vinesowi 
udaje się znów uzyskać prowadzenie 
5:4. Amerykanin traci dwie piłki setbolo 
we i dopiero za trzecim razem gdy o-
stra piłka australijczyka idzie w siatkę 
Vines wygrywa seta 6:4. 

W drugim secie Crawford zadziwia 
swoją 

niezwykle spokojną i regularna grą. 
Goni on przeciwnika z jednego rogu na 
drugi. Vines próbuje teraz długiemi o-
stremi piłkami zmusić przeciwnika do ka 
pitulacji. Tak wygląda gra przy stanie 
3:3 gemów. Następnie jednak Crawford 

zmienia taktykę gry, 
próbując różnych systemów i w ten spo
sób wyciąga on na 5:4 i 40:15. 

Australijczyk traci dwie piłki setbo-
lowe i Vinesowi udaje się wyrównać na 
6:6, 7:7, 8:8. Crawford znów prowadzi 
9:8 lecz i tym razem amerykanin wy
równuje, lecz 

jest już tak wyczerpany, 
że nie może stawiać większego oporu i 
Crawford wygrywa 11:9. 

W trzecim secie Vines wykazuje w 
dalszym ciągu przemęczenie, nie może 
jeszcze przyjść do siebie i Crawford wy
grywa seta łatwo 6:2. 

_ Profesor wydziału medycznego w 
Ljonie, Karol Garenne, po zbadaniu za
wartości powietrza w miastach doszedł 
do wniosku, iż a la longue powietrze 
miejskie przesycone cząsteczkami ku
rzu, pyłu węglowego i rozmaitych osa
dów jest równie zabójcze dla płuc ludz
kich jak gazy trujące. Według obliczeń 
prof. Garenne w Paryżu np. osiada co 
rok na dachach, ulicach i ścianach do
mów zgórą 160.000 kilogramów pyłu 
powietrznego. 

Prawie zawsze mgła, która wisi w 
pewnych porach ^dnia nad każdem 
wielkiem miastem, powstaje naskutek 
zawieszenia w powietrzu mikroskopij
nych cząsteczek pochodzenia nieorga
nicznego. Cząsteczki te, ostre jak igły. 
rozmiarami swoimi, nie przekraczają 

I rozmiaru bakcyla, t. j . mierzą wszyst
kiego tysiączną część milimetra. Poza
tem w powietrzu unoszą się cząsteczki 
pochodzenia organicznego w postaci mi 
krobów, grzybów etc. 

Drobinki pochodzenia mineralnego 
dostają się do płuc, stamtąd automatycz
nie przenikają do naczyń limfatycznych, 
gdzie gromadząc się wywołują objawy 
sklerozy. Wreszcie drobniutkie kropel-

ki oparów i mgieł jesiennych unoszą ze 
sobą mikroby chorobotwórcze; w ten 
sposób szerzą się choroby epidemiczne 
takie, jak grypa, bronchlt, angina 1 t. d. 

Niezależnie od tego wszystkiego 
mgła, rozpościerająca się nad miastem, 
osłabia przenikanie i działanie promieni 
słonecznych, głównie zaś zatrzymuje 
promienie ultrafioletowe, które odgry
wają tak ważną rolę jako,czynnik roz
woju organizmu ludzkiego. 

Ilość powietrza, którą zużytkowują 
człowieka, 

AMERYKANIN VINES. 

W czwartym secie obaj zawodnicy są 
już zupełnie wyczerpani, 

to też ten set nie należy do interesują* 
cych. Wygrywa go Vines 6:4. 

W piątym decydującym secie walka 
zaostrza się na nowo. Do stanu 2:2 ge-
mów obaj grają mniejwięcej jednakowo, 
następnie przechodzi australijczyk do 
generalnej ofenzywy. Przy stanie 5:4 dla 
Crawforda. nie może Vines wygrać dos* 
łownie żadnej piłki, popełniając szerejj 
błędów i wreszcie zupełnie zdenerwow* 
ny i wyczerpany odbija ostatnią decydu-
jącą piłkę w siatkę. Ostateczny, wynik 
spotkania 4:6, 11:9, 6:2, 4:6, 6:4,, dla 
Crawforda. Obu finalistów turai«ju na' 
gradza publiczność hucznemi okłaskami-

Tegoż dnia odbyło się równifeż sze
reg półfinałowych spotkań w pozosta' 
łych konkurencjach. 

W grze mieszanej para niemiecka 
Krahwinkel, v. Cramm pokonała par? 
Goodfree-Kingsley w dwuch setach 6:3, 
8:6. 

W drugim półfinale para Heely, Far-
quharsen pokonała parę Nuthal, Borota 
również w dwuch setach 8:6, 11:9. 

W grze podwójnej panów para v. 
Cramm, Nurney przegrała w półfinale 
do pary japońskiej Nuno, Satoh w czte
rech setach 5:7, 6:3, 4:6, 1:6. 

W grze podwójnej pań para Mathieu. 
Ryan zakwalifikowała się do finału, bi
jąc parę Pittman, Ridley w trzech setach 
6:1, 4:6, 6:4. 

Zawody lekkoatletyczne 
Ż. T. G. S. Hakoah 

codziennie płuca człowieka, przewyz- i w s ( ) b o t c d n i a 8 , . p c a b r o d l ) y l y s j c „ , 
sza sześciokrotnie ilość pożywienia J boisku R.T.S Widzew zawody lekk.iatletyczn* 
wihłanianego przez żołądek. Stąd więc ,'wewnutrzno-tóubowe 2. s. Q . s . Hakoah, 

Chcąc wstąpić do szkoły zawodowej, musisz 
przedłożyć świadectwo z 6-ciu W. etom. wagł. 
z 7-miu M. szkoły powsz. Uzyskać Je możesz 
po przygotowaniu sie na 

dokształcajgcycłi Kursach „WIEDZA" 
Kraków, Studencka 14,I p. 
Zażąda] natychmiast bezpłatnego prospektu. 

łatwo ocenić, jak doniosłe znaczenie 
dla zdrowia mieszkańców ma jakość I 
skład powietrza, którem oddychają. 

W konsekwencji prof. Garenne na
wołuje zarządy miejskie do zajęcia się 
tą sprawą i do zainstalowania labora
toriów w celu stałego badania zawarto
ści powietrza. Jako środek praktyczny 
częściowego chociażby oczyszczenia 
powietrza ze szkodliwych składników 
w mieście, w urządzenia elektryczne, 
zatrzymujące i pochłaniające popiół, 
dym I kopeć. 

Prezydent R. P. na morzu . 

Poszczególne wyniki przedstawiają się na
stępująco: 

GRUPA KOBIET. 
Bieg 50 mtr:: ]) Sztajnówna 7 sek., 21 R;>*' 

marynówna, 3) Fajnów-ia Jadzia. 
Skok wzwyż z miejscac; l j Fajnówna -J"' 

dzia 0.21 mtr.. 2) Sztajnówna N„ 3) Lewkowi' 
czówna. 

Rzut dyskiem oburącz: 1) Sztajnówna Nin* 
39.23, 2) Rundbekonówna Saia 36.95, 3) Lewku* 
wiczówna Esta 33.96 

Sztafeta 4x100 mtr.: l) Sztafeta I. w czasie 
61,6 sek. 

GRUPA CHŁOPCÓW. 
Skok wzwyż z miejsca: 1) Mandtlbai^ 

ATOM 0.90, 2) Krakowski L. 0.75. 3) Wajnryb 0.71 
Rzut kulą oburącz: 1) Krakowski Ludw^ 

17.34. 2) Mandelbauitf A . 14.68. 3) Klajnman 13.5? 
Bieg 300 mtr ; l) Jarchowski w czasie 4 

sek.. 2) Krakowski, 3) Wajnryb. 
Sztafeta 4x100 mtr.: 1) Sztafeta II. w czasK 

61 8 sek. 

Tegoroczny swój urlo-t wyr.cszynkowy spędza Pan Prezydent R. P. : 
mieszkując na stath-i ;#U'4l Polskiej „S . S. Gdynia". Na zdjęci 

dzirny Pana Prezydenta na pokładzie „Gdym" 

na morzu, za • 
ciu naszcm wi-

GRUPAMUN.IORCiW A: „ 
Skok wzwyż z tniri-seno: I) We!noer* l-1;' 
Bieg 300 mtr.: O Rubin w ccstsie 42.1 stK-1 

2) Wolf. 3) Weinberfe. 

TRÓ.JSKOK 
1) Rubin 10.33 mtr. 2) Weinberg 10.27, 

Tuszyński 8.86. 
Sztafeta 4x200 mtr.; 1) Sztafeta III. w c z a s * 

1.52.6. 

ORUPA MĘŻCZYZN. 
Skok wzwyż z miejsca: 1) Laufer S. I.fi 

1̂  pól, 2) Kaptan N. 1.17 i pół. 3) SochaezewsK' 

Bieg 300 mtr.: 1) Kaptan N. i Laufer S. i 
czasie 39 1, 3) Najman D. -

Trójskok: 1) Kaptan N. 11.76. 2) Laufer 5 

11.10. 3) Fajnberg Maks 10.98. 
Bieg 5000 mtr: 1) Celmajster wczas '* 

17.46.2. 2) Orynszpan 18,12. 3) Białystok. 
Sztafeta 4x200 mtr.; 1) Sztafeta I w czas1*! 

1.37.6. 
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Połowy ryb morskich w czerwcu 
181870 klg. wartości 78.510 złotych 

Gdynia. 8 lipca. 
W czerwcu br. złowiono na całem 

wybrzeżu ogółem 181.870 kg. wartości 
78.510 zł., a w tern płastug 128.900 kg. 
wartości 48,260 zł.- dorszy 24.700 kg., 
wartości 7.400 z}., kwapów 12.430 kg., 
wartości 6.215 zł., węgorzy 6.880 kg., 
wartości 10.320 zł., słodkowodnych 6.110 
kg., wartości 4.100 zł. i innych gatunków 
drobne ilości. 

Z ogólnej ilości połowów 15.000 kg. 
Sprzedano do wędzarń 77,630 kg. wy
wieziono do Gdańska, a 89.280 kg. sprze 
dano na rynku miejscowym. 

W połowach ryb czerwiec, podobnic 
jak i maj- należy zaliczyć do miesięcy 
niekorzystnych. Wartość połowów .ob
niżyła się w stos. do poprzednich mie
sięcy ze względu na zaprzestanie poło
wów łososi. W połowie czerwca rozpo
czął się letni połów węgorzy więcierza-
mi. 

W cenach ryb większych wahań nie 
było. Detaliczna sprzedaż złowionych 
ryb w ubiegłych miesiącach była dość 
ożywiona ze względu na ruch letniskowy 
i wycieczkowy, zwłaszcza w okresie 
„Święta Morza". 

Krwawe starcia z we Francji 
K i l B c f a n c i & c t i e o s ó b r «aire reks c l i 

Paryż, 8 lipca 
(PAT) Komuniści francuscy wyka

zują ostatnio na terenie Paryża wzmo
żoną działalność. 

W tych dniach zaatakowali oni kon
ferencję ,.Action Françaises" pod Pary

żem. Kilkanaście osób zostało rannych. 
Dopiero policja zlikwidowała bójkę. 

Wczoraj komuniści sprowokowali a-
wanturę na konferencji sjonistycznej. 

Kilkunastu rannych odwieziono do 
szpitala. 

l f a t f e r n n r o t o w a i i g . 
Z a m i e r z a o n k o n i g n u o w a ć s w ó j l o i 

Sowieccy strażnicy pograniczni 
udzielili amerykańskiemu lotnikowi nie
zbędnej pomocy. Lotnik Jest zdrów i 
oświadczył, że aby kontynuować lot 

1 T y s i ą c e naszych u c z e n i e § 
I m a J q już zapewniony byt! j 
j = , Znana w Polsce nauczycielka kroju i szycia f = 
= Grynblatowa, naucza już od lyiii r., sprowadziła j = 
= nowe silv z Paryża. Teraz nauka odbvwa sic j = 
=§ według systemu najwyższej Akademii Parv- = 
— sklei ..Paydon". największe) szkolv w Paryżu . 3 = 
= „Ecole Modernę de' coupe de Paris". szkolv 
= subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 

Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka mo- = 
= delowania na materiałach według patronów. s§ 
r= sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo- == 
== d e l o w y c h w Paryżu, iak: Patou. Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuje TYLKO H 
= 75 ZL. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka = 
= sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. =§ 
= Kończącym świadectwa. ,• = 
= Nauczam również , bieliźniarstwa. =j 

I F . G R Y N B L A T . | 
= Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 6 , f r . o f i c . I p i ę t r o , 
= t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

ai 
Moskwa, 8 lipca 

_VQ związku z odnalezieniem Matter-
nà w, pobliżu Anadlru nadeszły wiado-
i q P j s f / j że przyczyną, która zmusiła Mat-
tèrna do przerwania lotu było uszko
dzenie, motoru. 

potrzebny mu jest nowy motor. 

t l i 

*"*^ód«»e <ł» p c y w B Ł o c h n c J whudomości, *te . hiżef wyszczególnione nieruchómośoi w Łodzi poło-
I -ione, 'obciążone poiyazkaitni Towiińzystwa, za niezapłacone taty wrae z zaległościami, wysła-

tSifflKMf zostały Mi .ap^ó^.ptzez-.puWctm | H c Y d a c j e odbywać się mające o godz. 41-ej z rana 
przed niiej wynmliienianyinu Notarjuszaimi, pray Wydziale Hiipotecznym Sądu Okręgowego w Ło 

Zbiór wyjaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przegląda
ne być mogą. 

W razie, gdyby dzień, wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędą* się 
dnia następnego. 

Posiadam w centrum Warszawy zorganizowane 
biuro handlowi z aparatem akwizycyjnymi je
stem wprowadzony wśród sfer kupieckich i prze
mysłowych: cieszę sie dobra opinją i zaufaniem. 

SZUKAM Z ASI EPSTWA POWAŻNEGO, 
MA S_() \ V1. Ci() _ A U TY K UL U. 

Udzielę gwarancji i referencji. Dysponuję także 
własnym kapitałem. Upraszam o przesyłanie 

Nr. Nr. 
hipoteczny 
nierucho

mości 

TO 

'i 

przy ulicy 

1088c- (ros. c.) Kilińskiego 
272-e sródm'JejskieJ 
35/36/37 Pabianickiej 
47 Aleksandryjskie) 
62 Aleksandryjskiej 
76 Franciszkańskiej 
288-a-4 .Mlielczarsikiieg© 
295 Ogrodowej 
395 ' Pomorskiej 
489 Południowej 
509 Kotrkowskiie} 
545-a Sienkiewicza 
546 Piotrkowskiie; 
712-e Karola 
721 Piotrkowskie} 
753 Piotrkowskiej 
733 Piotrkowskliiej 
780-A Al. Kościuszki 
7«0-b Al. Kościuszki 
786 Piotrkowskiej 
787-e Zielonej i Lipowej 
793-1 Zakątnej 

. 795-r Zakatocj 
803-e , Żeromskiego 
804-i-ü Żeromsktiiego 
805-o Zakątnej 
811 Andrzeja 
902-a Grabowej 
975 Prizędizailnianiej 
1044 ros. b Kaliskiej 
1054-aą Napiórkowskiego 
1075-f A J b r a r o o w 6 i k i e . g o 

1175-a Główna 
926-a/927a N, Senatorskiej 
1272-e Suchej 
1284-a Rokivinskici 
1296 Sien ki cu.'cza 
1714 Śródmiejskiej 
3673 Piotrkowskie} 
4595 Mazurskiej 
4685 Kaiplicznej 

?f| 744-B Al. Kościuszki 
•K' '-'7i-l;-a Gdańskiiiej 

555 Sienkiewicza 
714 \ Piotrkowskiej 
8U-Í Andrzeja 
2548 . Łąkowej 
7C0A,793b,793c 6-go Sierpnia 

s|{ 171-e I Brzezińskiej 
11'.-i Podleśnej 

Łódź, d,\.a 5 Upca 1933 roku. 

Vadium 
Licytacja 
rozpocz

nie się 
od sumy 

przed 
notarjuszem Dnia 

Z a k ł a d L e c z n i c z y 
Położniczo - Ginekologiczny 

Dr. mec!. SZARLOTY EI6ER0WEJ 
u'. Ewangelicka 18 

( S i e n k i e w i c z a 8 3 ) 

u r u c h o m i o n y Z tifaU 15 iBf$€31 fo*tf-
Z a p i s y n a p o r o d y I i I I U l . 

G D A Ń S K A N r . 4 6 , t e l e f o n N r . 1 0 7 - 2 0 

Do 
Zarządu Kursów Maturycznych 

„ W S E D Z A " 
w Krakowie, ul. Studencka 14. 

Niżej podpisany składa ta 
<!ro.ia .T-ngleb^ze po l / i -1p warne 
i wyrazy najwyższego szacun
ku i uznania dla grona WP. 
Profesorów Kursów maturycz

nych i dokształcając; ch „WIE
DZA" w Krakowie, za przygo
towanie go do egzaminu z 6-ciu 
klas gimn. tvpu hum„ który 
zdał z wynikiem pomyślnym 
24 maja 1933 r. w Państw. Gim
nazjum IV. im. H. Sienkiewicza 
w Krakowie. 

JAN HECZKO. GRÓDEK. 
Szkoła, Ślqsk Czeski. 

KANCEl.AR.IA ADWOKATA 

Natana Orynbei a 
przeniesiona została na ul. ŚRGD-

M I E J S K A 16. I P- fr. tel. H,l-lW. 

25.000 
50.000 
79.000 
10.000 
15.980 
4.000 

18-700 
36.120 
3.120 

23.000 
3.560 

26.560 
30.100 

5.060 
28.000 
48.000 

105.900 
25.000 
60.000 
40.260 

420 
2.340 

12.000 
41.660 
20.000 

2.440 
14.500 
18.920 
8,000 

520 
5.620 
1.900 

840 
74.400 

1.020 
3.600 

41.520 
8-000 

29.400 
3.620 
4.000 
7.040 

50.000 
36.000 
20.800 
25.600 

140.000 
56.600 

8.000 
11.040 

187.500 
375.000 
592.500 

75.000 
119.850 

30.000 
140.250 
2S5 .y0(i 
23.400 

172.500 
26.850 

199.200 
225.750 

37.950 
210.000 
360.000 
794.250 
187.500 
450.000 
301.950 

3.150 
17.550 
90.000 

312.450 
150.000 
18,300 

108.750 
! 141.900 
1 60.000 
i 3.900 
i 42.150 
! 14.250 

6.300 
5 5 8 . 0 0 0 

I 7.650 
; 27.000 
I 311.400 
I 60.000 

220.500 
. 27.150 
, 30.000 
; 52.800 
; 375.000 
i 270.000 

156.000 
192.000 

1.050.000 
424.500 

60.000 
82,800 

A. Pinakiewiiczem 
A. Rżewskim 
S. Baranowskim 

J, Moldenbawerein 
Z, Neumannem 
A. Pinakiewiczem 
A. Rżewskim 
S. Tułeckim 
H. Klesem 
Moldenhawerera 
Z. Neumannem 
A. Rżewskim 
S. Tułeckim 
S. Baranowskim 
H. Kleseni 
J. Moldenhawerem Z. Neumannem 
A. Pinakiewiiicziem 
A. Rżewskim 
S. Tułeckim 
S, Baranowskim 
H. Klesem 
J. Moldenhawerem Z. Neumannem 
A. Pinakiewiozem 
A. Rżewskim 
S. Tułeckim 
S. Baranowskim. 
H. Klesem 
J. Moldenhawerem 
Z. Neumannem 
A. Pinakliewiczcm 
S. Tułeckim 
Z. Neumannem 
A. Rżewskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
.1. Moldenhawerem 
A. Pinakiewiozem 
S. Tułeckim 
J. Moldenhawerem 
S. Tułeckim 
S. Baranowskim 
Z. Neumannem 
H. Klesem 
H. Klesem 
J. Moldehawerere 
S. Tuteakim 
S. Baranowskim 
S, Tułeckim 

21. 9. 33 r. 
16. 10. 33 r. 
23. 10. 33 r. 

24. 10. 33 r. 

25. 10.' 33 r. 

26. 10. 33 r. 

27. 10. 33 r. 

30. 10. 33 r. 

31. 10. 33 r 

15. U." 33 t. 

18. 12. 33 r. 

HURT 

U w a g a c i e r p i ą c y m na n o g i ) 
Dorabiam formy do obuwia na anormalne i i o e I . 

Dla p. p. Szewców wyrabiam również najmodulej-
sze fasony. 
Wytwórnia lorm 1 prawideł <l" butów z cholewami 

E.CZARNOMSKl r o m > ł e « o 4 6 (Pańska) 
DETAL. CENY FABRYCZNE. 

' • • » • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • 
O s t a t n i a P o s ł u g a 

CHESED - SZEL - EMES w Łodzi 
zawiadamia, że dziś, w niedziele, dnia 9-go lipca rb. 
o godz. 4-ej pp. w I. terminie, a w razie nieprzybycia 
dostatecznych ilości członków o godz. 6-ej pp. w 11. 
terminie odbędzie sie 

D O R O C Z N E O G Ó L N E Z E B R A N I E 
członków Towarzystwa we własnym lokalu przy ul. 

Piotrkowskiej nr. 34. ZARZĄD. 

C E N Y R E W E L A C Y J N E w fabryce „CHRONOMliTUE.. 
odd/.. Łódź, Piotrkowska 116 3 . 9 5 Z Ł . 
Oryg. szwajc. wyr. co do minuty z 
wlecz, szkłem z 5-let. gwar. zł. 3.95, 
4.95. 7.95, 12, 15, na rękę od zł. 6.95. 8, 
12, 15. Dewizki dub. od zl. 1.—, bu
dziki od zł. 6.95 oraz przyjmuje wszll-
kle reperacje zeg, od 2 zł., wieczne 
szkło 1 zl. 

Do akt Nr. Km 952 1933 r: 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 15-go, Jan Rzymowski, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Dowbor 
czyków nr. 20. na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 13-go 
lipca 1933 roku o godz. 13-ej w Ło
dzi przy ul. Andrzeja nr. U, odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomo
ści a mianowicie: mebli i aparatu 
projekcyjnego, oszacowanych na łacz 
na sumę zł. 1840, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź dnia 21 czerwca 1933 r. 
Komornik (—) Jan Rzymowski. 

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
POŻYCZKOWI-! NA ZASTAW RU

CHOMOŚCI. SPÓŁKA AKCYJNA 
(LOMBARD) 

;awiadamia, że w dn 25 lipca 1933 r. 
i dni następnych od godziny 10-ej ra-
o odbywać sie będzie licytacja przy 

ul. Zachodniej Nr. 31 w Łodzi zasta
wów nieprolongowanych we właści
wym terminie. Numery zastawów 
podlegających sprzedaży ogłoszone 
będą w Kurjorze Łódzkim w dniu 
16 lipca 1933 r. w numerze 194 i wy
wieszone w biurze. 

Zastawy nlesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie sprzedane bę
dą w drugim terminie począwszy od 
dnia 27 lipca 1933 raku. 

Procenty należy wpłacać przed 
dn. 19 Ijpca 1933 r., gdyż po tym ter
minie zastawcy dopłacą koszta pro
bierni państwowej za cechowanie prób 

za ogłoszenia^ 

Do akt Nr. Km 1608 1933. 
OBWIESZCZENIE.. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go Stanisław Diilkow-
ski, zamieszkały w Ł'qtrz|- przy ulicy 
Aleja I-go Maja Nr.-:-9IP-'na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 lipca 1933 r. o godz. 12 w Łodzi 
przy ul. Śródmiejskiej Nr. 46 odbę» 
dzie sie publiczna licytacja ruchomo
ści a mianowicie: mebli i maszyny 
do szycia, oszacowanych na laczną 
sume zl. 600.—. które można*?ogla-
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 czerwca. .193fr r. 
Koniomik (—) wz. Leon WąSOwskl 
Sprawa Szymona Kara i inn. p-ko 

Abramowi Herszowi Jonasowi. 

Do akt Nr. Km 1457 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, Jan Rzymowski, 
.".amleszkaly w Łodzi, ul. Dowbor
czyków nr. '20. na zasadzie art. 60? 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 13-go 
lipca 1933 roku o godz. 13rej w Ło
dzi, przy ul. Al. Kościuszki 57. od
będzie sie publiczna licytacja ruchot 
mości a mianowicie: mebli lauro
wych, maszyny do pisania i p v, ela-
cze, oszacowanych na łączna '••urnę 
zl. 20U0. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1933 r. 
Komornik (—) Jan Rzymowski. 

Do akt Nr. Km 1180 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go. , Jan Rzymowski, 
zamieszkały w Łodzi. ul. Dowbor
czyków^ nr. 20. na zasadzie nrf. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu , : , - g o 
lipca 1933 roku o godz. 12-ej w Ło
dzi przy ul. Gdańskiej 77a, odbejr.e 
się publiczna licytacja ruchomości, 

a mianowicie: mebli, radioaparatu i 
maszyny do pisania, oszacowanych 
na laczmi sume zl. 1.200. które moż
na oglądać w dniu licytacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej (-zna
czonym. 

Łódź. dnia 14 czerwca 1933 r. 
Komornik (—) Jan Rzymowski. 

Do akt Nr. Km 1509 1933 j . 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go. Jan Rzymowski. 
zamieszkały w Łodsl. ul. Dowbor
czyków nr. 20, na zasadzie "rt. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 i.3-go 
lipca 1933 roku. o godz. 11 m. ''O. w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 113, 
odbędzie sie publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: męskich ko
szul i pyjam, oszacowanych na łącz
ną sume zł. 650. które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 26 czerwca 1933 r. 
Komornik (—) Jan Rzymowski 

3 pokojowe 
mieszkanie z wszystklemi wygodami, 
wyremontowane, natychmiast 

DO WYNAJĘCIA 
Zielona 44, Inform. u dozorcy. 

à 
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Miasto-Las SOKOLNIKI 
1933: .Nr. 189 

niewielka pozostałość działek do nabycia po cenach niskich. 
Gwarancja stałego przyrostu wartości. Akty notarjalne w najkrótszym cza
sie. Informacje; biuro Piotrkowska 81, wtorki I piątki od 4 — 7-ej w. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 
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Ostatnie 2 dni! 

Beztroski humor MALRICE CHEVALIER wfilmie 

W rolach głównych: MAURICE CHEVALIER znany z „Parady Miłości" i CLAUDETTE COLBERT znana z fil
mu „W cieniu Krzyża". 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 pp. w niedz. i święta o godz.2-ej. Ceny miejsc 1 m. 1.09, II m. 90 gr.< 
III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Następny program: „KAPITAN WHALLAN" w roi. głównych: Gary Cooper i Claudette Colbert. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w. 

W niedziele i święta od 10—12. 

DOKTÓR 

Ul. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

1 MOCZOPLC10WE. 
Gabinet Rocntgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

P O R A D N I A 

WEHEfiOLOGltZnA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedziele I święta od 9-ej do 2-ej. 

Porada 3 zł. 
Od 11—2 I od 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz. 

Pośpieszna elektryczno-parowa 

I I I CHEMICZNA i 1111 
„BŁYSKAWICA"*, 
Reperacje krawieckie na miejscu. 

M A J S T E R wykończalni(Aprcturmeister) 
specjalista dla towarów damskich, męskich oraz towa

rów sztrajchgarnowych POSZUKIWANY na wyjazd 
zagranice. 

Tylko poważne siły, które mogą sie wykazać długo
letnią praktyką i zdolnością w tej dziedzinie, zechcą 
złożyć wyczerpujące oferty wraz z podaniem dotych
czasowej działalności do administracji niniejszego pisma 
sub. „R. K. R." 

odbiera z 
odsyła do tel . 236-81 

Łódź, Ogrodowa 9 
» Piotrkowska 44 
&• Kilińskiego 24G 

ŁAPIŃSKI ANTONI 
Obrońca. 

Załatwia sprawy; cywilne, karne, hi
poteczne, notarjalne. skarbowe I admi
nistracyjne oraz o zmianę nezwlsk. 

Porada prawna 2 zioie. 
Łódź, ul. Zgierska 95,_ m. 5. 

Poszukoie l lub 2 udziałowców 
/ kapitałem 2—4.000 złotych gotówki, 
In przedsiębiorstwa Importowego, do

brze Idących artykułów. — Oferty 
ood: „A. B. 200" do biura ogłoszeń 
S. Fuchsa. Łódź. Piotrkowska 50 

2 5 - 2 

Dr. m e d . 

S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i m o c z o p ł c l o w y c h 
przeprowadzi) się na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2. 

I 
i 

Ludwik F A L K I 
D o k t ó r 

Choroby skórne i we
neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Od 10-cj do 12-ej i od 5-cj do 7-ej 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 

choroby wewnętrzne 1 allerglcznel 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyleć 6--7. _ 

K T O 
szanuje 
Ten „ O H A ' 
kupuje! 
Przyjmować tylko w oryginalnem 

opakowaniu z banderoles ! 

Ogłoszen ie 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 

podaje do wiadomości, że jest do sprzedania z wolnej 
reki od Towarz ystwa Kredytowego nieruchomość, 

oznaczona Nr. Hlp. 412-a, przy ul. Południowej nr. pol 
44 położona. 

Wszelkich intonnacji w tej sprawie udziela Biuro 
Oyrekcji T-wa Kredytowego m. Łodzi, codziennie w 

godzinach od 12-ej do 15-ej popol. 
Łódź, dnia 6 lipca 1933 r. 

' DYREKCJA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

miasta Łodzi. 

fi prieasfawiieieli 
którzy clica zająć sie przyjmowaniem 
bielizny do prania 1 garderoby do che
micznego czyszczenia, prosimy zgła
szać adresy do pralni „Błyskawica", 
Sp. i ogr. odp„ Ogrodowa 9, telefon 
nr. ¿36-81. 

3 0 - 2 

Nowość dia Stsnofypistßk. 
Opat. automatyczny aparat do równoczesnego układania 
kalek z odbitkami ..Collector". Największa oszczędność 
w pracy. 

Cena zł. 50.— 
Demonstracja na żądanie. 
Ski. maszyn do pisania i do Uczenia. Warsztaty repera-
cyjne 
ADOLF GOLDBERG. Piotrkowska 91, tel. 137-54. 

30-3 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

3 0 - 4 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Jfc 8 6 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOM 
LEKARZA DENTYSTY 

A . I A D Z 1 E W B C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W 

SKIEJ Ns 1 6 4 , parter, Telefon Nb ' 

ADWOKAT 

Jakub APT 
przeniósł kancelarie na ul. 

Cealc ln la iw i Nr* h 
I piętro, front, godz. przyjęć 

od 5 — 7.30. 2 5 - 2 

DR. MED. 

Narutowicza 9 , T e i . 1 2 8 - 9 8 

Choroby; weneryczne, moczoptclowe 
i skórne. 

Przyjmuje od 8^10 rano i 6—9 wjecz 

Dr. med. 

S. M A Ł O M S T 
Chor. uszu, nosa I gardła, przeprowa

dzi! się na ul. 
Z o c l i o c i n B c i 9 0 
Teł. 118-93. — Przyjmuje od 12 

SOMMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1 , 

telefon 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

P o s z u k u j e s i e 
na natychmiastowy wyjazd do Fran
ci!, młodego, doświadczonego MAJ 

S T R A , do wyrobów galanteryjnych, 
znającego sie na szybkopędnych an

gielskich .maszynach cyrkularnych 
Stibbe iudcmaillablc. — Wynagrodzę 
nie początkowo 1.000 fr., jeśli zdolny 
szybki awans zapewniony, 
/ . . . chować: 1 ! 

I rS. MARCEL GU1CHARD 
:.i.c (lot Salea nos, TOULOUSE 

FRANCE. 30—2. 

i od 3 30—2 

LEKARZ - DENTYSTA 

przeprowadził sle na ul. 

P i o t r k o w s k a 9 3 
Tel. 109-09. 

Przyjm. od 10 rano do 7 w. 30-

LEKARZ - DENTYSTA 

H. PRUSS 

127-83 . 

DOKTÓR 

H Dniriimn Dr' Med*HENRYK 

. nuzanErziomkowski 

DOKTÓR 

Silberstrom 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH I MOCZOPLCIO 

WYCH. 

Zielona Nr. 11 
Przyjmuje 5—8 po pol. 

30-2 

A . C I Ę Ż A R Dl. B I i D E u Y 

N i e d o ś c i g n i o n e j j a k o ś c i 

trwały i nieszczypiący 
tusz do ricjs 

tonu Me „SflADELlTS" 
Przedstawicielstwo na . Polskę 

Perfumeria „Mascotte",' Łódź, 
Piotrkowska 79 tel. 233-61. 

K U P I Ę 

h a s i B l w a f g 
telefon 2 2 0 . 1 1 

E$3 p i d ì v 
tylko BIUSTONUSZE SPREtYNOWE 

całości (galne) 

i V © 
są niewidoczne. •• .,^¿5 

ÏRAUGUTTA 8. pr. ol. 2 5  2 

X pokot t 
na biuro reprezentacyjne bez mebli, 
jasne, frontowe, połączone ze soba 
w lepszym domu. nie wyżej ll-go 
pietra w centrum Łodzi, najchętniej 
wprost od gospodarza. — Oferty z 
dokładnym opisem składać pod ..Kon
cern" do Republiki. 40—2. 
TSBHBBHHBIBBBILTBIBMHBULI; i ' B O 

• • B S B B B B B B B B B 

speclallsta chorób wenerycznych 
l skórnych. 

@-go $ i ® r B » n i c s % 
przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz. 
w niedziele I święta od 10—1 po pol. 

30-2 

DR. MED. 

AKUSZER.IA 1 CHOROBY KOU1ECL 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje od 4—8-ej. 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

Gdańska 43. 
Tel. 105-71.--Qodz. przyj. 8.30—9.30 

6—7ej pp. 

LECZNICA ZĘBÓW 1 JAMY USTNEJ 
przeprowadzona została 

na ul. Piotrkowską 1 4 Z 

K r y n i c a 

DOM SZKOŁY 
Naprzeciwko Łazienek borowinowych. 

— I 3U-2 

8 
8 • a 1 • 

IdlllU Ul) .IHŁBUdłlld 
• Adres: Śródmiejska 0, m. o g 

Biuro Budowlane 
wykonywuie szybko remonty oraz 
orzebudosyę mieszkań I lokali. Koszto
rysy i projekty urządzenia wnętrz — 

na zadanie. 
Zapytania skierować do biura Ogło
szeń. S. FUCHSA, Piotrkowska 50, 

Tel. 121-36. 3 0 - 2 

. K A T Z 

choroby wewnętrzne (spec. żołądka i 
kiszek) 

PRZEPROWADZIŁ SIE na uL 
PRZEJAZD Nr. 20, 

Tel. 112-81. 30—2 
"rzyjmuje od 5 — 6 pp. 

Pielęgniarka 
RUTYNOWANA DRZVJMUJE DYŻURY I ROBI 
ZASTRZYKI umiejętnie. Cenv PRZYSTĘPNE., 

Telefon 23U-79 2(j.2!strac]i „Republiki 

C h o r o b y w e w n ę t r z n e 
i d z i e c i 

Przeprowadził sią 
na ul. Zawddzką 15 

PoszuKujemy 
m a s z y n y 

do apreturowania 
taslem gumowych 

Oferty sub. ,.125M do admini-
30—2 
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Dr. MED. 

PI. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

przeprowadził sic na ul. 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 10—12 wpoi 

Dr. A1ED. 

A . B A H A S Z 
UROLOG 

wznowił przyjęcia 
WÓLCZAŃSKA 23, tel. 139-88 
Przyjmuje od 4—6 po pol. 

dla niezamożnych ceny lecznic. 
GABINET. CHIRURGICZNY 

Di. Szrelbera 
został przeniesiony na ulice 

Narutowicza 9 
telel. 122-95. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla
ków 1 t. d. 

Ceny lecznlcowe'. 30-2 

Dl R. Bornstein 
CIECHOCINEK 

DW. „ORMUZD'-

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

L E C Z N I C A P R Y W A T N A 
P O Ł O Ż N I C Z O - G I N E K O L O G I C Z N A 

D - r a m e d . 

S. DRUEBINA 
«-ao SIERPNIA 15/17. tel. 153-10 

I i II klasa 
Kodz.r przyjęć' w lecznicy o 10-12 codz 
h Porada 6 zł. 
Prywatne mieszkanie Piotrkowska'124 
tel. 213-02, godz. przyjęć o 4—6-ej 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

Cttulttlittana 30 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02. 

D o c e n t D r . m e d . 

Adolf Falkowski 
C h o r o b y n e r w o w e i p s y c h i c z n e 

PRZEPROWADZIŁ się na 
jj. Nawrot 38. Teł. 193-23 

Vi rzyjmuje w poniedziałki, środy i piąt 
J od godz. 4—6. 30—2 

DOKTÓR 

H. Ulotko wyski 
Cegielniana Ns 4 
u telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

• n o c z o p ł c i o w y c h i s k ó r n y c h 
F$ZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 , 5 - 9 
w NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO-
, DŻINY 9 - 1 . 

° o art. Nr. Km 1473 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

. Komornik Sadu Orodzkiego w Ło 
a z ' . rewiru 15-go. Jan Rzymowski 
zamieszkały w Łodzi. ul. Dowbor 
czyków nr. 2d. na zasadzie art. 602 
{>• P. C. ogłasza, że w dniu 13-go 
['oca 1933 roku o godz. 11 m. 30 w 
f°dzl , ul. Piotrkowskiej nr. 69, od
jedzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: towaru, urza 
dzenia sklepowego, maszyny do pi
sania 1 maszyny do krajania towaru, 
oszacowanych na lacznn svine zł. 
11.820. które można oglądać w dniu 
"cytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 23 czerwca 1933 r. 
Komornik (—) Jan Rzymowski 

L e k a r z - d e n t y s t a 

(. BLEIBHFEbD 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 

S I E N K I E W I C Z A 1 8 
f r o n t 1 p . 

Przyjmuje od 10—1 l od 14—19 w 

OSOBA starsza, b. inteligentna przyj
mie posadę pielęgnarki, gospodyni lub 
lektorkl tylko za utrzymanie. Łaska
we oferty sub. „Bez pensji" w adml-
nistracji „Republiki". 

I 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

Ul. 
Nr. tel. 228-82. 5o-2 

D R . M E D . 

L. NITECKI 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

NAWROT 32. T e i . 2 1 3 . 1 8 

przyjmuje do 9 rano l od 4 — I 
wieczór. w_nledz. I święta od 9—12 

s t . o ó R S K i e a o 
' » 1 k f « 1 * 1 • 1 PEWNY «AWYNISZCZENIE 

}Bn.dlJl ODCISKÓW 

f Posady 

RUTYNOWANY buchalter poszukuje 
zajęcia biurowego, owent. przedstawi
cielstwa lub też za magazyniera, in
kasenta, akwizytora i t. p. Mogę zło
żyć pierwszorzędne referencje i gwa
rancje. Oferty sub „Wszechstronny" 
CHŁOPAK do roznoszenia listów z 
gotówka 150 złotych, poszukiwany. 
Sub: „Pożyczka". 
KELNERKI lub panienki nadające się 
na kelnerki, potrzebne. Kafe-Restau-
Irant, Narutowicza 38. przez Hotel. 

PODRÓŻUJĄCY. Przedsiębiorstwo 
fabryczne poszukuje od zaraz młode-
k o człowieka w wieku lat 25—30 
(kawalera) znającego branże wełnia
na (Kleiderstoffe) władającego języ
kami: polskim i niemieckim, w cha
rakterze podróżującego na Pomorze i 
Poznańskie. Pierwszeństwo maja zna
jący ten teren. Oferty sub „I. H." do 
Republiki. 

WYKWALIFIKOWANA krawcowa 
przyjmie szycie w domach prywat-
nych. Oferty pod „Krawcowa" 
|ZDOLNl agenci branżą kolonialną, o-
beznani poszukiwani. Zgłaszać ;:ię w 
firmie Moc. Lipowa 78. 11—13. 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — *, 6—9 wleez, w nie
dziele ł święta od 10—l 

Ceny lecznlcowe. 

STUDENTKA 2-ro roku W. S. H.. 
(Włada jąca językami: polskim, niemiec 

kim, francuskim l rosyjskim, poszu
kuje posady korespondentki. Wyma
gania skromne. Referencje pierwszo
rzędne. Oferty sub „Studentka". 

FABRYKA Cukrów poszukuje pomoc-
nlka z praktyką. Oferty „Zdolny". 
AGENCI dobrze wprowadzeni w skle 
pach spoż. kolonialnych i skl. farb z 
dobrem! referencjami poszukiwani. — 
Oferty do Republiki pod „Chemikalia' 
JEDEN w swoim zakresie najpoważ-
nielszy Koncern w Polsfle^,poszukuje 
zdolnych !zastępców we wszystkich 
większych miastach, celem rozsprze-

Idaży swoich dotychczas u nas niezna
nych nowości patentowych, niezbęd
nych w każdym domu. Poważne zgło 
szenia pod „Łatwa Praca" do Repub
liki. 

KOWALSKI MA 
' u s u w a H A j U P O R c z y w j z t 

B Ó L E C Ł O W Y 

I
fAttRVKA C M E M . - P A R M A C t J I VCXNAB 

C Rozmaite 

Z Ł F L F N BIŻUTER.IE, SREBRO 
• i f l u l U kwity lombardowe ku-

_ Pnie i płaci najwyższe ceny Za-
| kład jubilerski L FIJAŁKO. 

PIOTRKOWSKA 7. 

FARBIARNIA Przędzy, Szlichtarnia i 
Biclarnla, kantor, składy, wozownia, 
stajnia, szopy, 3 pokojwe mieszkanie 
z kuchnią l pojedyncze pokoje dla fa
brycznego personelu natychmiast do 
wydzierżawienia. Ul Limanowskiego 
41. od godz 4—6 oobol. 
OBIADY domowe wydaje Dr-owa 
Maria Edelberg. Wykwintna kuchnia 
wiedeńska. Łódź, ul. Piotrkowska 128 
10. II. ofic. parter. 
WARSZTATY tkackie 15 oraz różne 
lokale fabryczne natychmiast do wy
najęcia. Drewnowska 77, Kaszub, Tel 
212-47. i H-IIWWJI 
B Y Ł Y Inżynier Elektrowni Łódzkiej 
sprawdza urządzenia elektryczne i za 
potrzebowanie prądu takowych (tak 
sa ryczałtowa), kontroluje rachunki 
tyczące się Instalacji elektrycznych 
Tel. 233-22. 
POSZUKUJE wspólnika do dobrze 
prosperującego kina. Oferty sub: „Ki 
no". 
POTRZEBNY wspólnik z kapitałem 
6000 zł. do intratnego interesu. Klliń 
skiego 42, m. 18, 
KUCHMISTRZ polski ul. Żeromskie 
go 74/76 (obok kina „Przedwiośnie") 
wydaje zdrowe śniadania, obiady 
kolacje. Obiad z 3-ch dań 90 gr„ ko 
lacja z 3-ch dań 90 gr 
PRZERABIAM słomkowe, filcowe, je 
dwabne kapelusze damskie 2.50, ora: 
nowe, tanio. Lidzbarska. Zielona 6, 
POSZUKUJĘ lekarza - dentysty-ki 

(celem współpracy, ewentualnie z u-
•trzymaniem. Adres w Administracji. 

MŁODY człowiek, kierownik tkalni 
(izr.) z praktyka w dużych firmach, 
mogący służyć pierwszorzędneml re
ferencjami, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia do admi-
nistracji sub „Pracowity". 

WIĘKSZE przedsiębiorstwo przemy
słowe poszukuje od zaraz biuralistki 
ze znajomością buchalterji. Oferty 
sub „E. P. T." do Republiki 

ENERGICZNY, zdolny młodzieniec, 
poszukuje posady kasjera, inkasenta. 
Kaucja zł. 300. Referencie pierwszo
rzędne. Oferty pod „Daka". 

L E T M B S K A 

9 U Z D R O W I S K A 

W PODDĘBIU. Pensjonat Olorja róg 
Sienkiewicza i Słowackiego dla doros
łych i młodzieży komfortowo urządzo
ne pokoje: elektryczność. łazienka, 
bieżąca woda, kanalizacja. Ceny do-
stępne. informacje telefon 136-24. 

i 933: Str. 1 5 

Szczęście 
w małżeństwie, 

z a d o w o l o n y mąż i ł a d 
n e d z i e c i — o t o c e l 

k a ż d e j k o b i e t y . S k r z a t ' 
n o a ć i o s z c z ę d n o ś ć j e d 

nak — t o j e s z c z e n i e 
w s z y s t k o , P a n i D o m u 

m u s i r o ' w n i e ż d b a ć o s w ó j , 
w y g l ą d , c h c ą c p o d o b a ć 
s i ą m e v ż o w i . J e s t t o 

w d u ż e j " m i e r z e z a s ł u g a 
z n a n e j f a b r y k i „ K o ł ł o n / 

t a y " . Wszak ł a g o d n e myd
ł o „ K o ł ł o n t a y z p r a l k ą * * 

t o i s t n a p o m o c i o s z c z ę 
d n o ś ć w g o s p o d a r s t w i e " 

domowem, o d d a j ą c n i e o c e 
n i o n e u s ł u g i p 'rzy p r a -

n i u i m y c i u . B a j e c z n y 
zaś* „ K o ł ł o n t a y Shempu 

n a l " , ; k t o ' r y k a ż d a G o s p o 
d y n i p r z y z a k u p n i e m y d ł a / 

. „ K o ł ł o n t a y z p r a l k a * * L 
' ,otrz_yma w s k l e p i e b e z 
p ł a t n i e , c z y n i w ł o s p i ę k 

nym, wonnym, p u s z y s t y m , ' -
t a k . g a k g o k a ż d y m e ż c z y -

z r iar lu b i . 

14$ 

zpw/k$jest/epszel 

WIŚNIOWA GÓRA, Pensjonat we 
willi p. dr. Herszfinkla, poleca sło
neczne pokoje. Ceny przystępne, Ra-
wicka. 
KAZIMIERZ n.W. Pensjonat Joni Wi
szni - Scnderowicz góra Matochow-
skiego, klimat górski, suchy. 30 

Nauka i wychowanie ) 
M i s s M a u r 

U D Z I E L A 
od 5—8 Informacji oraz języków ob
cych, angielskiego, francuskiego, nie
mieckiego, wyjeżdżającym na wyższe 
uczelnie zagraniczne. 

Piotrkowska 2 4 
m. 7, II p. fr., dawniej Traugutta 2, 

3 0 - 2 

DO WYNAJĘCIA zaraz 4 pokoje z 
kuchnią, 3 pokoje z kuchnią i 2 po
koje. Sienkiewicza 67. 3 sale fabrycz
ne. 100 mtr. kw„ 500 mtr. kw. i 600 
mtr. kw. Katna 5. . 

A K A D E M I C K I E 
B I U R O I N F O R M A C Y J N E 

ul. POMORSKA nr. 40, m. 10, 
codz. 3 — 8 w. 

udziela bezpłatnie wszelkich infor-
macyj oraz załatwia wszystkie for
malności zapisu na wszystkie wyższe 
i zawodowe uczelnie w Europie 1 po
za Europą, załatwia wizy ulgowe i 
bezpłatne, wydaje legitymacje C. I. 
E„ ulgi kolejowe, tłumaczenia i t. d. 

I V . : Komplety i kursy Jęz. francu
skiego. 30—2 

Pensjonat „Zacisze 

BERLITZA metoda 8 rok szkolny. Kur-
! sy Języków obcych, uznane przez pań-
' stwo. Konwersacja, literatura, kores

pondencja handlowa. Wykładają cudzo 
ziemcy, specjalnie wyszkoleni pedago
dzy. Najszybsze postępy. Informacje 
codziennie 12 do 1 i pól 1 5—8. Piotr 
kowska 86. front. 26 

I0Z-0W6] 

JUŻ CZYNNY. 
Miejscowość sucha górzysta, so

snowe lasy. Pokoje obszerne z 
werandami oszklonemi. Rzeka i 
plaża. Fortepian, radio, bridż. 
Kuchnia wyborowa. Ceny umiar 
kowane. Wiadomość na miejscu 
lub w Łodzi tel. 236-81. 50—2 

KAZIMIERZ DOLNY. Góry. Pensionat 
..Willa Regina". Własny park, ogrody. 
Kuchnia zdrowa, smaczna. Ceny przy
s t ę p n e ; ^ 
PENSJONAT w Górkach Twor/.yjan-
sklch, 3 kim. od stacji Koluszki pod 
kier. S. Ciesielskiej posiada Jeszcze 
słoneczne 1 komfortowe pokoje. Cało
dzienne utrzymanie z 5-ciu podań 5 zł 
(Konie na stację wysyłamy gratis). 
Listownie: Koluszki, skryt. pocz. 15. 

DO PALESTYNY wyjeżdżających 
szybko naucza angielskiego rutyno 
wany nauczyciel. Tamże kursy bu
chalterji i korespondencji. Zachodnia 
72, m. 1 
PROFESOROWIE ginmazjalni, specja 
liści każdego przedmiotu, przygoto
wują eksternów i uczniów do egzami
nów powakacyjnych. Zamieszczają w 
szkołach (włókienniczych, seminar
iach). Orupy języków obcych. Wyni
ki zapewnione. Ceny przystępne. — 
Aleja 1-go Maja 11, front, m. 2. 
STUDENT Politechniki WaYsz. udziela 
korepetycji w zakresie 8-klas. Łaska
we zgłoszenia Piotrkowska 129 (firma 
Łuczak, dla p. Józefa Króla. 

Lokale 

„GEGUZ" Tel. 17-111 
został przeniesiony 

PIOTRKOWSKA 62, fr. II p., 
poleca nadal wszelkie lokale, mie-
.szkunia oraz pokoje umeblowane. 

ŁADNIE umeblowany pokój dwuoklen 
ny do oddania, Traugutta 8, m. 7. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, tele
fon do wynajęcia Żeromskiego 41, m. 
5. front. 
POSZUKIWANE 2 słoneczne pokoje 
z kuchnia i ubikacją nie wyżej 2 pię
tra, w czystym domu. Oferty pod: 
„Natychmiast". 
POSZUKUJE pokoju, nlekrępującem 
wejściem od Andrzeja do Zawadzkiej, 
wszelkiemi wygodami do 30 złotych. 
Oferty „Sublokatorka". 
DWUOKIENNY, ładny pokój umeblo
wany, wygody, telefon — do oddania 
Andrzeja 7, m. 8, front. 
PIĘKNY pokój frontowy z oddziel
nym wejściem l wszelkiemi wygoda
mi, natychmiast oddam. Pomorska 4, 
m. 7. front. -i-fl*-! 
TRAUGUTTA 9, 2-^3 pokoje, front, 
łazienka, odpowiednie dla lekarza, ad 
wokata, tamże 6-pokoJowe mieszka
nie. 

NAPIÓRKOWSKIEGO 47/49, sklep z 
wystawą oraz pokoje z kuch., fronto
we z wszystkicml wygodami, natych 
miast oddam. Zawadzka 15, m. 24. 
BEZPŁATNYCH Informacyj o wol
nych mieszkaniach i lokalach handlo
wych udziela Centralne Stowarzysze
nie Wlaśc. Nieruch. Piotrkowska 46, 
w podwórzu o 9—1 i pół i od 3 i pół 
do 6 popoł. 

Matrymonialne S'1| 
KALIGRAF Berman, poprawia wszel 
kle brzydkie charaktery pisma w cią-
gu 15 lekcji. Zawadzka J9, 

NAJROZKOSZNIEJSZY odpoczynek 
w najpiękniejszym zakątku Kazimie
rza n, W. w otoczeniu 15-tu morgo 
wego parku Pensjonat „Kazimlerzan-

IKA", Cytryna, i poleca pokoje z urzą
dzeniem oraz wszelkiemi wygodami, 
dla rodzin znaczne ulgi. kuchnia wy
kwintna, obfita. W pobliżu plaża, KĄ
piele. Zapewnia mity odpoczynek. — 
Informacje piśmienne: Pensjonat ,.Ka-
zlmierzanka" Cytryna. Kazimierz Dol
ny. 

ABSOLWENTKA gimnazjum udziela 
lekcyj, przygotowuje do egzaminów 
powakacyjnych. Szybkie postępy za
pewnione. Opłata niska. Oferty sub 
••Gwarancja". 
LEKCJE fortepianowe dla dorosłych 
skróconą metodą, 12 zł. miesięcznie. 
Zastać można w poniedziałki I czwart 
ki. Kilńskiegp 140, m. 21, lewa ofic. 
LEKCYJ udziela rutynowany nauczy 
ciel. Zapóźnionym metoda skróconą. 
Przygotowuie do wszelkich egzaml 
nów (matury). Specjalność: matema 
tyka. polski. Wólczańska 29, m. 1, 
front, parter. 

iMLODA, przystojna posiadaczka zam 
'ków na lodzie, poszukuje właściciela 
zamków na lądzie. Oferty sub „Przysz 
tość" 

HANDLOWIEC, 35 lat zapozna Inte
ligentną pannę lub separatkę, której 
może dać pracę w swym przedsię
biorstwie. Oferty „Zrozumienie". 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym l najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
poiedyńczy POKOI. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechai po

da drobne ogłoszeni* do „Republiki" 
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\ O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 
Kupno i sprzedaż ) 

BRYLANTY, złoto, srebro, biżuterie. 
kwity lombardowe kupuję i place naj
wyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M~. Mizes. Piotrkowska 30 

7łfifn BIŻUTERJE. SREBRO 
& I 1 U I U kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski L FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

OKAZJA! Sypialka. maszyna i kanapa 
do sprzedania. Adres wskaże Admini
stracja pisma. 

PRALNIE z urządzeniem sprzedam. 
Niska cena. Zielona 3. 
SPRZEDAM motor zwarty Bergman 
KM 1.02. obrót 1430,. Wolt 220 j lerskl M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 

CEQLA nowa okazyjnie do sprzeda
nia. Pomorska 156. 5 
WORKÓW! Kupno i sprzedaż róż 
nych worków oraz bardzj) tanio do 
nabycia sienniki. Kilińskiego nr. 17, 
Sz. Wygodny. 

SPRZEDAM dom o 5-ciu mieszka-
iach, wszystkie wolne. ul. Okrzei 37 
'ośrednicy pożądani. , 

A! MEBLE, sypialnia, brzoza, róża, 
jesion, orzech, dąb. stołowe orzech, 
garderoby, łóżka, kredensy, stoły 
krzesła, sprzedaje tanio na raty, za
mienia stolarnia K. Galara, Warszaw

s k a 16, tel. 231-80, _ _ _ 

PIENIĄDZE z rzeczy nlepotrzebnychJPIEKNE place letniskowe w Rudzie 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze Je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dują zawsze 
dobre rezultaty. 

DO SPRZEDANIA! l maszyna do 
skarpetek ręczna 20 Igieł i 1 renderka 
ręczna. Łódź, Krucza 30 mieszkanie 24 
od 8 wieczór. 

Pabianickiej blisko tramwaju, tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Spaski 
Łódź, Piotrkowska 113. lub Ruda ul 
Wigury, willa Lehrmana, tel. 189-38 
OKAZYJNIE w Pabianicach do sprze 
dania przy głównej, ulicy jednoplętro 
wa dochodowa rogowa kamienica : 
nową oficyną i ogródkiem za 25.000 
złotych. Dochód netto 10 proc. rocz 

nie, przystanek tramwajowy przed 
domem. Wiadomość u gospodarza, ul 
Ostatnia nr. 1, mleszk. 6, róg Łaskiej 

DOLAR spada lokul pieniądze kupu 
jąc letniskowe parcele leśne przy 
mieście, kolei w pobliżu Łodzi od 50 
grosizy metr. Telefon 158-77 od 12-13 

11 
DOMl) ćwierć w okolicach ryiiku ba
łuckiego sprzedam tanio Targowa 19 
mieszkania 35. 

KUPIĘ okazyjnie 1 lub 2 maszyny 
do pisania używane w dobrym stanie 
Oferty do Republiki sub „Używane" 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe kupuje l 
płaci naiwyższe ceny. Magazyn Jubl 

ransmisje. Kilińskiego 42, ni. 18. MAGIEL 
nr. 79. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
nkę, krzesła dębowe, otomanę uży

waną, tanio sprzedani. Kilińskiego 
160, Przezdziecki. 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 

k w i a t y 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

do sprzedania Łagiewnicka 

SPRZEDAM plac 975 mtr. z domem 
2 pokoje i kuchnia w Rudzie Pab-
Wiejska 15 (Droga do Nowej Gatki) 
Wiadomość w Łodzi, Marysińska U. 
A. Mokrosiński. 
PLACE różne tanio do sprzedania — 

SPRZEDAM dom 5-meiszkaniowy z I ' ' ^ r " ^ a „ 5 4 - , - — , , . „, TT 
ogrodem, nadający sle na sklep, albo SPRZEDAM okazyjnie 1/4 cześć_ do 
zamienie na majątek, po cenie do- mu za 8 tysięcy złotych. 12 ubikacji. 

Wiadomość Rzgowska 149. roczny dochód 2500 zł. Wiadomość. stępnej. 
ni. 11. i'ilsi"iskiego 21. Golab. 
SAMOCHÓD ciężarowy, używany 

do 3 ton w dobrym stanie, poszukuje 
Oferty do firmy: Blusztajn i Syn. ul. 
Piłsudskiego 72. ^ 

ŻALUZJE drewniane, do wystaw 1 
okien nowoczesnych, wyrabia mecha
niczna stolarnia. Bazarna 6, tel. nr. 
242-16. 

DO SPRZEDANIA 2 szafy sklepowe 
do polowy oszk"lone. Wiad. Łódź, ul. 
I'uniorska 22. gospodarz. 
DO SPRZEDANIA ratlerki, szczeniaki 
ui Wólczańska 95. m. 3. parter. 
SILNIK 2 KM, pr. zm. 120 v. 1500 lub 3000 obr. kupie okazyjnie. Oferty z 
podaniem ceny kierować pod L. Thlm 

w rot 25. 

POSZUKUJĘ do kupna powóz, uży 
wany, czarny na pojedynkę lub na 
pare koni. Wiadomość: Piekarska 

27/29. 

KUPIĘ okazyjnie modny wózek dzie
cinny, dobrym stanie. Tel. 206-17 9-ej 
do i, 3—7 

FRAK zupełnie nowy, sprzedam. — 
Wiad.: 6 Sierpnia 100 u dozorcy, po
między godz. 6—8 wieczorem. 

MASZYNA do pisania.-w ..dphrym sta
nie poszukiwana.. Zgłoszenia wraz 
cena sub: „Maszyna , tanio". 
WIERTARNIA nowa okazyjnie do 
sprzedania. Kilińskiego ,70 w sklepie 
w podwórzu. 

OKAZYJNIE tanio do sprzedania dom 
iowy w Radogoszczu. Wiadomość u 
iospodarza, Rokicińska 61. tel. 240-82 
SPRZEDAM 2 magle z mieszkaniem 

powodu choroby. Wiadomość: ulica 
Dolna 9 w magli. 
CEGIELNIA Centrum ul. Brzezińska 
100, tel. 175-66, dostarcza cegły w 
najlepszym gatunku w każdej ilości 
no cenach konkurencyjnych. 
BUDKA telefoniczna drewniana (we
wnątrz wyposażona cerata) nadaje 
sic na trafikę tytuniową do sprzeda
nia. Wodna Nr. 2. miedzy godz. 9—11 

P r i v L e c i u t c y 

U N I T A S 
ul. Pusta 19, tel. 111-78 

uruchomiony został 
APARAT 

d o p r z e m y w a ń J e l i t o w y c h 
dla cierpiących na zaparcie, kamicę 

żółciową 1 t. p. 

P^L A C 
2—3 morgi w okolicy Tuszyna, nie
daleko szosy — z wyjątkiem magi
strackich parceli Poddębiny — PO
SZUKIWANY. ; Oferty z podaniem ce
ny sub. „Plac1" do Administracji „Re

publiki' 

ORAZ WSZELKIE IHME MARKI, 

Hurtownia „BERSOM" i i i i a 16 
pi 

Lokale 
tw 

W CENTRUM I p. eleg. umeblowany 
.słoneczny, nlekrepujący pokój, kom-
i¡ort,'¡ telefon — do oddania. Piotrkow
ska 81, m, 5, i 

DWUOKIENNY, frontowy pokój u-!0 
mebl. do wynajęcia. ' Telefon, Piotr
kowska 130. m. 5. 

ŁADNY pokoi umeblowany ze wszel-
kiemi wygodami l telefonem do wy
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop 
i 8—9 wlecz. 

RONTOWY, słoneczny, dwuokienny 
pokój, wszelkie wygody I piętro do 
wynajęcia. Kilińskiego 44, m. 5. 
DO ODSTĄPIENIA sklep z mieszka
niem ul. Przejazd 73. 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel 
kiemi wygodami od zaraz do wynalę 
cia. Lipowa 20. m. 5. 

POKÓJ lub 2, frontowe z balkonem 
wszelkiemi wygodami, I. piętro do 
oddania. Lipowa 27. m. 4. 

POSZUKUJĘ słoneczne duże 2 pok 
mieszkanie z kuchnią, wygodami w 
śródmieściu nie wyżej II piętra, par-| 
ter wykluczony. Oferty sub. „Pewne 
komorne". . 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z te
lefonem, do wynajęcia, Narutowicza 

35, m. 8. 

3 POKOJE, kuchnią, wszelkie wygo
dy do wynajęcia. Żeromskiego nr. 41 
dozorca. . 
OD ZARAZ 4 pokoje i 3 z wygodami 
różne piwnice na składy. Telefon 
220-97. 

BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszka
nia, sklepy, lokale biurowe i fa
bryczne. Pokoje umeblowane z 
klatki schodowej od zł. 25.— 
poleca; „LOKUMPOL". Piotr

kowska 55, parter, 1 w. 

KOMFORTOWE 4 pok. mieszkanie 
nie wyżej II pietra na 1 paździem 
ew. wcześniej. 
Republiki sub 

Zgł. z pod. 
„A. B." 

ceny do 

DO WYNAJĘCIA zaraz frontowy po
kój ładny, duży, słoneczny, umeblo
wany z wygodami na Aleje Kościusz
ki 29. m. 5. U 

ŁADNIE umeblowany, dwuokienny 
pokój, telefon, wygody, odnajmę so
lidnemu panu. Wiad.: Gdańska 46. m. 
16. 

frontowy, 2-okien- 3 POKOJE z kuchnią I wygodai"'-
nv. słoneczny, umeblowany z uźy-, wyremontowane. 266 zj. kwartalnie z 
watnnśdą kuchni i wygód. Żeromskie powodu wyjazdu natychmiast do od-
eb 77. m. 7. Idunia. Al. Kościuszki 26, m. 10. 

POKÓJ słoneczny, w ogrodzie, z me - 1 P 0 K Ó J
 d w u o k i . e l l , » ' - "meblowany lub 

blaml lub bez. do wynajęcia. Cegieł- b e z : ewentualnie z używalnością ku-
niana 55. m. 23 ichni, oddam Piotrkowska 56, m. 4 7 ^ 

'2—3-POKO.IOWE lokale, słoneczne 
wszelkie wygody. Al. Kościuszki nr. 
41. Administracja domu. ę 

POKÓJ ładny (używalność telefonu 
i łazienki), może być z utrzymaniem 
do oddania. Narutowicza 47, mieszk. 
17. tel. 245-08. 

POKÓJ umeblowany, wejście z klat-
i schodowej, Główna 46. m, 29. 

FRONTOWY pokój o dwuch oknach 
z balkonem w czystym domu do wy-
naiecia. Zawadzka 38, m. 7. 
POSZUKUJĘ pokoju na dni przyjez-
dny. Oferty pod „Inteligentny". 
DO WYNAJĘCIA piekarnia, sklep l 
mieszkanie z urządzeniem. Bez żad 
nego odstępnego ul. Brzezińska 57a. 

C E G Ł Ę SZAMOTOWĄ 
Szamoty fasonowe, 

Zaprawy szamotowe, 

do k o t ł ó w , 
kopniaków, 
generatorów 

1 pieców 

POKÓJ umeblowany z telefonem, do 
wynajęcia. Gdańska 35, m. 8. _^ 

Płytki bazaltowe k w o o d p o r n e ^ 

DO ODSTĄPIENIA 2 pokoje z kuch
nia, i przedpokojem, słoneczne I p., 
woda i światło elektryczne. Naplór-
kowskiego 30. m. 10. 

PIĘKNY pokól słoneczny z meblami 
lub bez do wynajęcia. 6-go Sierpnia 
14. fr. 1 p. u gospodarza. . 
POKÓJ umeblowany, niekrepujący z 

POSZUKUJĘ 8 — 1 2 pokojów, cen
trum ew. okolice Łodzi. Oferty sub. 
17-111 lub dzwonić 17-111 od ponie. 
działku. 
5-POKO.IOWE MIESZKANIE na I-em 
piętrze, nowoczesne, z wszelkiemi 
wygodami, z własnem centralnem o-
grzewaniem, do oddania na własność 
w domu Spółdzielni Mieszkaniowej 

oddzielnem «wejsciem wygodami 
odnajmę. Podgórna 27, m. 14, (przy 
Dąbrowskiej), dojazd 7—17. , 

W Y R A B I A J Ą 

Z A K Ł A D Y 
C E R A M I C Z N E 

Kafle szamotowe, 
Piece i kuchnie 

przenośne szamotowe 

" iódt Wodna 12114 
t e l . 1 0 5 - 2 2 

, , mmm m m m. mmm « — (róg PrŹej n/d) z n i c z 

ODDAJE elegancki pokój, wygody, 
telefon, oddzielne wejście, Piłsudskie-
go 57, w>. 5. I piętro, front. 
TANIO 1 lub 2 umeblowane pokoje 
z używalnością kuchni do wynajęci*1 

Kościuszki 41. pr. ot. m, 2. 
WYNAJMĘ pokój umeblowany ładny 
niekrepujace wejście, wygody, tele-

ton. Zawadzka 46, m. 7, J 

POKÓJ słoneczny z wygodami w|DO WYNAJĘCIA w samym centrun 
śródmieściu, poszukiwany . dla jednejl.iniasta przy ulicy Ogrodowej nr. 10 
osoby. Oferty sub, „W. 1C" 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Sienkiewicza 
34. mleszk. 4. 

w budynku frontowym, lokale nada
jące sie do różnych celów a miano 

DO WYNAJĘCIA zaraz: Jeden pokój, 
pokój z kuchnia i dwa pokoje. Lima-
nowskiego 50. 13 
ODDAM 2 pokoje z kuchnią, slonecz 
ne z wszelkiemi wygodami. Pomor
ska 80. dozorca wskaże. 

J 1 1 I U OTLUIUZ.LV.LLLL 1 , . . ^ ^ ^ . . - . . . -

ul. Zacisze Nr. 4, m. 3 (przysta- oncyną 

POKÓJ uemblowany nlekrepujący do 
wynajęcia. Piotrkowska 6, m. 10 lew. 

przy _ 
nek tramwajowy Nr. 4 przy ul. Po
morskiej Nr. 95). Informacje tel. 114-78 
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POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Sienkiewicza 48. mieszkanie 10, mię
dzy 10—14 i po 19. 

OD ZARAZ pokój umeblowany z nie. 
krępującem wejściem do oddania. Ki
lińskiego 86, m. 31. 

wicie: na klinikę, lecznice dla prze- 19. m. 8. 
cliodnich, na hotel, szkołę i na Inne n n wYNAlFCia i«dnv uokftl z nie* 
przedsiębiorstwa. Wyżej .wymienione ^ WYNAJĘĆ A .^adny j o k g « 
lokale zajmowane przez klinikę z ° - 4 o m 20 
stały opróżnione z dniem 1. 7. 1933 

ŁADNY frontowy pokój umeblow. w 
czystym, cichym domu do wynajęcia 
ul. Andrzeja 32. m. 4. 

ELEGANCKIE, słoneczne mieszkanie 
5-pokojowe z wszelkiemi wygodami 
oraz narożny sklep z 3 wystawami i 
pokojem, nadający się na aptekę, 
skład apteczny itp. do wynajęcia od 
gospodarza. Gdańska 31a.. 

ŁADNY pokój z nlekrępującem wej
ściem oddam tanio. 11-go Listopada 
nr. 12, ni. 6. 
POKOIK umeblowany oddam 
Piotrkowska 85. m. 24. 

zarai 

POKÓJ, ew. 2 fr.. dwuokienne, ele* 
gancko umeblowane, pianino, używa' 
ność kuchni dla małżeństwa Izr. u sa
motnej. Cegielniana 55. m. 4, 10— u-
•r. I p. 
ODDAM umeblowany pokój, fronte-

¡wy. Wejście niekrepujace. Al. 1 Maj' 

Wiadomość u administratora domu 
Bialkower. Nowomielska 10, III p 

PRZYJMĘ solidnego pana na tniesz, 
kanie. Kilińskiego 124, 111. 15. 

SŁONECZNE 3 pokoje z kuchnią na 
pierwszen: piętrze, zaraz do wynaję
cia. Zakątua 21. dozoren wskaże. 

2 I 4-POKOJOWE mieszkanie, wszel 
kie wygody, tanie komorne. 4 piętro 
Śródmiejska 12, tel. 126-87. 

2 POKOJE z meblami lub bez do od' 
dania od zaraz. Południowa 2, m, 2} 
UMEBLOWANY, miły. słoneczny po
koi z oddzielnem wciskiem do wyni' 
lecia. Lipowa ?5. m, 9. ^ 
POKÓJ frontowy, umeblowany, nje* 
krepujące wejście, od mf ¡me. 6-go Sie' 
nnia 32. m. 5, tel, 149-05._ 
POKÓJ umeblowany z wejściem 1 

klatki schodowej do "T^ajecla. N* 
Langer, Orla 11, front II p. 

referaty: miejski 

P r e n u m e r a t „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zł 4 — za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— . Republika" I 
..Exoress' w łodzi z odnoszeniem do domu 

zł 7 miesięcznic 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli si- na 
4 szpalty po .70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr za wiersz mm Na 
•tronie I — zł. 2 za wiersz mm Neltrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe 1 zaślub.• 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr aalrrmiei 
zł. 1.50: Doszukiwanie pracv z a słowo 10 gr. najmniej zł 1 20. Opisowe w tekście redak-vi-
nym zł 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
rnn oroc. droźel. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za tenrlnowy druk 

ogłoszeń Administracja nic odpowiada 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione będą najpóźniej 

uwzględniane, o 
w ciągu tygodni* 

od ukazania sie pierwszego ogłoszenia. ' u 

niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rze"" 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. < 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre>* 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwro"1 

zapłaty lub powtórzenia egioszenia. 

zl 7 miesięcznic ; . - — 
Za wydawcę: Wydawnictwo ..lítípupliká".¿p'.z bjtr. odp. ł redaktor oduow. Wacław Smólski.W druk. ..Uepubl.ki". sp. z ogr. odi», w Ludzi. Piotrkowska UHM. 
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Dyplomaci — to persony, 
Bo historję głoszą światu, 
A Mac Donald z Hendersonem 
>— To już prawzór dyplomatów 

Lecz, niestety, los zwodniczy 
Nie obdarza ich swą laską, 
Bo gdzie który przewodniczy, 
— Tam obrady kończy fiasko. 

Tu — w Genewie, tam — w Londynie 
Od tygodni, od miesięcy 
Ciągle w kółko wre jedynie 
Gadanina — i nic więcej. 

Więc zmartwieni tym obrotem 
Chcąc ratować egzystencję, 
Kombinują stworzyć potem 
Jeszcze jakąś... konferencję. 

W. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

KOBIETA BĘDZIE POZBAWIONA PRAW 
politycznych i społecznych w Niemczech.—Z wszystkich uniwersytetów i urzędów państwo
wych kobiety mają być usunięte. — Zakaz wykonywania praktyki lekarskiej i adwokackiej. 

Kobiety niemieckie mogą tylko być kucharkami i... rodzić. 
W chaosie przeobrażeń, jakich doko 

nała „rewolucja narodowa" w Niem
czech wysuwa się obecnie na czoło po 
ważne zagadnienie społeczne, które ma 
znaczenie — nie tylko partykularne nie 
mieckie — lecz ogólno - europejskie. Za 
gadnieniem tern jest kwestja kobieca. 

Zjawisko to nie może być niedoce
niane. Niemcy, pod względem emarjcy 
pacji i równouprawnienia kobiet- przo
dowały w Europie. Zaczęło się w cza
sie wojny, kiedy na front wysyłano co
raz to nowe pułki, starszych i młod
szych roczników i w kraju zabrakło na 
raz rąk roboczych. Wówczas wysu
nięto kobiety. W ciągu krótkiego okre 
su stworzyły się wielkie kadry koblet-
pracownic, w biurach i urzędach, na 
kolei i w tramwajach- na poczcie... 
.Wszystkie stanowiska niemal obsadzo
ne zostały przez kobiety, pozornie za
stępczo. Tylko pozornie. Gdyż kobieta, 
która zaczyna samodzielnie pracować, 
która zaczyna zarobkować, zaczyna 
też ilnaczej myśleć i inaczej ustosunko
wywać się do wielu zagadnień życia. 
Gdy po wojnie mężczyźni wrócili z 
frontu — okazało się, że pozbycie się 
tych wielkich kadr pracownic Jest zgo 
ła niemożliwe. Wiele kobiet zrezygno
wało, ale też uparcie trwało na zdoby 
tych stanowiskach, na zdobytych pozy 
cjach i okazało się, że potrafią wypeł
niać każdą pracę nie górze] od męż
czyzny. I tak rozpoczął się wielki ruch 
feministyczny, który miał poważny 
wpływ w całej Europie. W Niemczech 
pojawiły się pierwsze kobiety - lekarze 
kobiety - adwokaci, kobiety - inżynie 
rowie. Stare hasło niemieckie trzech 
sK" — „Kirche, Kind, Kilche" przestało 
istnieć. 

Gdy narodowy socjalizm wzywał 
wszystkich niemców pod swe sztan
dary, gdy inne ugrupowania polityczne 
prowadziły walkę z tym nowym prze 
ciwnikiem, nie doceniając go w dosta
tecznym stopniu — dzienniki partyjne, 

tak wielki- że psychoza ogarnąć mu
siała kobiety w większym stopniu, ani
żeli mężczyzn. Nie zastanawiano się 
nad niczem — glosowano. 

I oto obecnie narodowi socjaliści za 
czynają wprowadzać w czyn swój pro 
gram odnośnie do zagadnienia feminiz
mu. Przeprowadzają go z żelazną kon
sekwencją, która cechuje wszystkie ich 
posunięcia. 

Przed kilku dniami w całej prasie 
niemieckiej ukazał się artykuł doktora 
medycyny Tiedermeyera, napisany z 
polecenia ministerstwa propagandy i 
przez to ministerstwo rozesłany do 
wszystkich dzienników. Artykuł ten 
jest zapowiedzią zmian, jakie zamierza
ją wprowadzić niemcy w najbliższym 
czasie. 

Dr. Tiedermeyer twierdzi, że od ro
ku 1914 liczba studentek na wyższych 
uczelniach niemieckich powiększyła się 
pięciokrotnie, podczas gdy liczba stu
dentów — tylko dwukrotnie. Kryje się 
w tern, jego zdaniem, bardzo poważne 
niebezpieczeństwo. Z jednej strony 
stworzy to coraz silniejszą konkurencję 
zawodową mężczyzn 1 kobiet w kraju, 
co nie może dać dodatnich rezultatów 
państwu. Pozatem przyrost ludności w 
rodzinach, w których kobiety posiada
ją akademickie wykształcenie jest zni
komy' prawie żaden. Tern samem mał
żeństwo nie spełnia swego zadania. 

Następnie dr. Tiedermeyer twierdzi, 
że interesował się zagadnieniem wy
kształcenia kobiet i przeprowadził w 
te] sprawie ankietę wśród profesorów 
uniwersytetów .niemieckich. Wynik je
go ankiety jest tego rodzaju, że proie 
sorowte uniwersytetów zmuszeni byli 
- jak to oświadczyli pono w odpowie 

dzl na ankietę — obniżyć poziom hau 
kowy swych wykładów z powodu obec 
ności kobiet na sali wykładowe], co sta 
nowi kolosalną szkodę dla studentów 

'I konkludując powyższe, dr. Tieder
meyer twierdzi, że w Interesie Niemiec 

ukaże się dekret rządowy, zabraniają-| również wolnych zawodach, gdzie k°-
cy kobietom studiów na wyższych u-jbleta stwarza zupełnie niepożądaną kon 

mówcy wiecowi i plakaty uliczne prze-!i narodu niemieckiego leży, aby koble-
dewszystkiem zwróciły się do kobiet. 

— „Hackenkreutz niesie wam powrót 
do patrjarchalnych stosunków. Pozba
wi was praw wyborczych, zabroni 
kształcenia się, pracy, wrzuci was do 
kuchni, do pokoju dziecinnego". 

Niemieckie kobiety słuchały tych 
wezwań przeciwników Hitlera i... gło
sowały za Hitlerem. Ogólny szał był 

ty nie studiowały na wyższych uczel
niach. Wystarczy im całkowicie szkoła 
średnia, po ukończeniu której droga po 
winna prowadzić tylko do małżeństwa. 

Można byłoby pominąć milczeniem 
ten elaborat, gdyby nie fakt, iż nie jest 
on bynajmniej teoretycznem rozwiąza
niem Jakiegoś zacofanego lekarza, lecz 

czelniach. 
Jak poważnie traktuje rząd „nazi" 

swe zadania w stosunku do reformy ży 
cia kobiet w Niemczech, świadczy fakt, 
iż równocześnie z tym artykułem uka
zały się w prasie niemieckiej wywiady 
z paniami Ooebels I von Papen, które 
stanęły na czele wszcchniemieckiego 
związku pań domu i których zadanie 
polega na przygotowaniu wśród kobiet 
niemieckich gruntu pod zamierzone re
formy. 

Pani von Papen, w wywiadzie udzie
lonym przedstawicielom dzienników 
oświadczyła, iż stoi na stanowisku cał
kowitej zmiany dotychczasowego ży
cia i dotychczasowych dążeń kobiety. 
W pierwszym rzędzie uważa ona, że 
kobieta powinna być pozbawiona praw 
wyborczych, nie wierzy bowiem w 
zdolność samodzielności myśli polity
cznej kobiet. Nie neguje ona- że są ko
biety o wybitnych zdolnościach, ale są 
wypadki, dla których nie wolno two
rzyć specjalnych praw i przywilejów. 

Pani von Papen twierdzi dalej, że 
kobieta nie powinna się pod żadnym po 
zoreni zajmować polityką, albowiem 
odrywa ją to od zajęć właściwych jej 
pici i wyraża przekonanie, że drogą dc 
krętu powinna się odebrać kobietom 
niemieckim wszystkie prawa politycz
ne i społeczne, które nic dodatniego na
rodowi niemieckiemu nie dają. 

Następnie pani von Papen mówi. że 
kobiety powinny być wycofane ze 
wszystkich urzędów i instytucji. Praca 
zarobkowa kobiet powinna być skaso
wana całkowicie. Oczywiście, nie moż
na tego uczynić odrazu..,gdyż mogłoby 
to zachwiać aparatami administracyj-
nemi przedsiębiorstw zatrudniających 
kobiety, ale należy przeprowadzić to 
stopniowo, by doprowadzić do tego, iż 
tylko kobiety w starszym wieku, które 
nie mają możności oprzeć swego bytu 
na legalnem małżeństwie, mogłyby sta
rać się o zajęcia zarobkowe. 

Pani Magda Goebcls, żona ministra 
propagandy, idzie w swych wynurze
niach jeszcze dalej. 

Uważa ona, że jest rzeczą zupełnie 
niedopuszczalną, aby gorzej opłacany 
trud kobiecy wycieśniał mężczyznę ze 
wszystkich stanowisk. Dotyczy to nie 

zapowiedzią* iż w najbliższym czasie tylko pracy w biurach i urzędach' ale 

MYRA BERG. 

Złudzenia 
»- Proszę mi wierzyć, panie dokto

rze, że nie powoduję się zupełnie kokie-
terją. Przeciwnie, przyznam się, że czy 
nię to z wielką niechęcią. Spoglądam na 
siebie w lustrze kilkanaście razy dzien
nie od wielu lat. Przyzwyczaiłam się do 
mojej twarzy. Ale muszę panu zdradzić 
wielką tajemnicę. Wszak lekarzowi moż 
na wszystko wyznać. Mąż mój mnie 
zdradza. Czyniłam, panie doktorze," 
wszystko, by go zdobyć nąpowrót. — 
Wszystko napróżno. Był w stosunku do 
mnie obojętny niemal od pierwszego 
dnia naszego małżeństwa. Nie wiem na 
wet, czy wogóle przyjrzał mi się kie
dyś uważnie. Jestem dla niego jak me
bel użyteczny, ale nieinteresujący, na 
który nie zwraca się uwagi. 

— Ja wiem. panie doktorze, że mam 
zupełnie pospolitą twarz, że jestem wo
góle bardzo przeciętną kobietą. Zawsze 
starałam się z tego powodu usuwać się 
w cień. Kochałam i kocham mego męża 
i wiem, że ta moja banalność, z powo
du której cierpię, dogadza mu. Uwalnia 
go od jakichkolwiek wysiłków w sto
sunku do mnie. Nieraz mówi mi. że mu 
ze mną wygodnie. Tak, ja to wiem. pa
nie doktorze, że jestem wygodna, jak fo 
tel czy ranne pantofle. Ale nie wiem, 
czy można kobiecie coś bardziej okrut-

niejszego powiedzieć, jak to. Przy mnie 
wypoczywa on po swoich przygodach 
miłosnych z kochankami. 

— Próbowałam go ująć czemś in
nem. Panie doktorze, uczyłam się wie
le, czytałam. Starałam się być przy nim 
dowcipną, tryskać Inteligencją. Ale je
dyny efekt, który wywoływałam — był 
jego śmiech. Gdy urażona, pytałam, cze 
mu się śmieje, odpowiadał: 

— Nie gniewaj się kochanie, ale to 
takie śmieszne, gdy mówisz rzeczy mą
dre i dowcipne przy swej dobrodusznej 
twarzy. 

— Tak, wiem, że mam nos zbyt gru
by, zanadto wydęte wargi i zbyt ciężki 
podbródek. To nie jest zresztą wadą. a 
mimo to myśl, że ta moja twarz usposo 
biła obojętnie w stosunku do mnie me
go męża, którego bardzo kocham, spra
wiła, że nie mogę już na siebie patrzeć 
w lustrze. Dlatego, panie doktorze, przy 
szłam do pana. Chcę się mei twarzy po 
zbyć, chcę mleć inną twarz. Jedna ze 
znajomych opowiadała mi o panu. Mó
wiła, że pan w dziedzinie chirurgjl kos 
metycznej .czyni cuda. Mój mąż wyje
chał na kilka dni i dlatego przyszłam 
do pana po ratunek... 

Chirurg uśmiechnął się. 
— Nie należy się zbytnio przejmować 

łaskawa pani. Tylko spokojnie, spokoj
nie. . . 

— Czy to bardzo bolesne? — przer 
wała, nie zrozumiawszy go. — Ale to 
mi wszystko jedno. Jestem zdecydo
wana. 

— Ależ nie, nie jest bolesne. Opera
cja odbywa się nawet bez narkozy. Wy 
starczy małe znieczulenie lokalne. Przy 
tern operacja nie jest niebezpieczna i 
może pani opuścić klinikę w pól godziny 
po jei dokonaniu. A więc czem mogę pa 
ni służyć. O ile zrozumiałem, życzy so-

kurencję dla mężczyzn i w poważnym 
stopniu przyczynia się do bezrobocia. 

I pani Magda Goebcls wyraża na
dzieję, że rząd „nazi'*, dbały w wyso
kim stopniu o odrodzenie życia niemiec 
kiego, zabroni kobietom zajmowania 
się pracą zarobkową we wszystkich 
dziedzinach, kładąc w ten sposób nowe 
podwaliny pod ustrój społeczny I sto
sunki małżeńskie w państwie. 

Nie ulega wątpliwości, że zarówno 
artyku dr. Tiedermeyera jak i wywia
dy pań von Papen i Gocbels były Inspl 
rowane przez rząd narodowo - socjali
styczny. Że były to zapowiedzi reform 
które zostaną w najbliższym czasie 
przeprowadzone. Odebranie kobietom 
praw politycznych i społecznych, za
kaz studiów na wyższych uczelniach, 
zakaz wykonywania praktyk lekarsktej 
adwokackiej- technicznej, zakaz pracy 
w biurach. Kobieta stworzona jest dla 
małżeństwa, rodzenia i wychowywa
nia dzieci. To hasło zamierzają zreali
zować z całą konsekwencją dzisiejsi 
władcy Niemiec. 

Jest to zagadnienie bardzo poważne 
które niewątpliwie głośnem echem od
bije się w prasie naukowej europejskiej. 
Nie chodzi bowiem o Niemcy. Ale nie 
ulega wątpliwości, że całkowita reali
zacja tych poglądów w Niemczech, 
wywrze swój wpływ na sytuacji ko
biet w innych krajach. Sięga to bowiem 
zbyt głęboko w strukturę społeczną 
dzisiejszej Europy. 
. •• • Dr. T. K. 

bie pani korektury nosa, ust i podbród- gannym rysunku, usta o doskonałym 

Zgadzam się, panie doktorze. • * • 
Gdy po kilku dniach wrócił mąż, 

pierwsze jego kroki skierowane były do 
młodej wdówki pani Tevel, z którą 
przyjaźnił się od dłuższego czasu Ody 
wrćc ; ł do domu, machinalnie przywitał 
sic z żoną i n !e patrząc na nią nawet, u-
siad! io stołu. Ona zajęła miejsce na
przeciwko. Serce Jej łomotało w Pier
siach. Rzuciła ukradkiem spojrzenie do 
stojucegc obok lustra. Twarzyczka Jej 
była teraz ładna 1 subtelna. Nos o niena 

ka? 

laty: 

kształcie, piękny czysty owal. bez szpe 
cącego podbródki, Czekała na jego o-— Tak. ale czy to możliwe? 

W chirurgii estetycznej są to z a b i e g O 1 ? ^ ' tyto/m i zdumienia, okrzyk, 
najłatwiejsze i najczęstsze. Kilka cięć. który miał Jej zwiastować nową erę ży 
przeciągnięcie naskórka w odpowięd- c i a -
nich miejscach... rzeczy tak drobne, że ; Nagle on spojrzał na nią, opuści! łyż 
ich nikt nie dostrzeże. Czy ma pani ja¡kë i powiedział: 
kieś specjalne źvczenla? — Ależ.... 

— Gdv słucham pana, wydaje mi się Ryła bliska omdlenia ze wzruszenia, 
że «nie. A więc twarz można zamówić, A on mówił dalej: 
tak. Jak fason sukni? __ A i e ż tak. Widzę, że bardzo ze-

— Obecnie tak. z tą tylko różnicą, szczuplaiaś ostatnio. Twarz twoja stra
że twar* będzie trwalsza od sukni. ' ciła ten miły dobroduszny wyraz. Wo-

- - W takim razie — wyjęła z toreb 
ki rysunek — widzi pan. doktorze ja'do
brze rysuję i tu oto narysowałam swą 
twarz taką. jaką pragnęłabym mieć. 

bec tego wyjedziemy na dwa tygodnie 
na wieś. Spotkałem dziś rano przypad
kiem panią Tevel i zapraszała nas ona 
do siebie serdecznie. Pojedziemy. Po-

Bardzo dobrze, ale zwracam u- byt na wsi prarywróci ci twój dawny, 
wełgę, że jeżeli dostosuję sie do szkicu.!poczciwy wygląd... 
zmieni się pani prawie nie do poznania." ^łum. Les. 
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K R E W , N A F T A , Z Ł O T O 
Zabawa gentlemanów, którzy rządzą całym 
Rotszyld, Nobel, Lianosoff, Manta 

szew, Tatijew, Deterding. Władcy zło
tego potoku. Prowadzą wojnę na 
śmierć. Wojna skryta, podziemna, w. 
czasie której giną ludzie, którzy nie 
mogli wytrzymać tempa, giną małe płot 
ki, pożerane przez rekiny potęgi finan
sowej świata. Pięciomlljonowe firmy 
uważane są za drobiazg, którym nie 
Warto się zajmować, o którym nie war
to mówić. Wiążą się interesy, krzyżu-
ią, plączą. Leningrad, Londyn, New 
York, Amsterdam, admiralicja, daleki 
Meksyk, tajemnica powstań i rewolu-
cyj, zmiany prezydentów, pole krwa
wych walk, spiski. 

Ludwik Nobel mówił przed wielu 
laty: 

— Ten, który posiadać będzie dużo 
nafty, będzie władał ziemią. 

W roku 1904, z okazji 25-lecla firmy 
Nobel wydany był wspaniały obiad. 
Najserdeczniej brzmiała depesza gratu
lacyjna Rotszylda. Te gratulacje były 
tak szczere, jak klątwy Tallleranda. 
Nobel bił w trust Rotszylda, bił, parując 
iego uderzenia. W rok później cl dwaj 
królowie nafty musieli zawrzeć przy
mierze,, aby wspólneml siłami zacząć 
bić wszechpotężny „Standart OH". 

Tymczasem w Londynie powstało 
Iowę towarzystwo „General 011 Cor 
Poratlon". Zorganizowali je Manta-
*2ew, Lianosoff, MIrzoJew, Maksimów, 
Lukasów, wszechpotężni władcy Baku. 
Wrasta ły się fundusze, akcje wędro
wały z rąk do rąk, walczyły kapitały, 
angielskie banki prowadziły wojnę z 
irancuskleml, Rockefeller realizował po
tężne plany i na arenę wypływał nowy 
Potentat, mag 1 czarownik, Deterding. 

Mały właściciel sklepu z mąką, John 
Rockefeller, suchy I kościsty, postukał 
na liczydłach i postanowił kupić małą 
'aflnerję nafty. Upłynęło sześć lat I Je-
8o konto w bankach wynosiło mlljon 
dolarów. Wówczas raz jeszcze postu
lał on na liczydłach, zestawił wartość 
Wszystkich raflnerjl naftowych w Ame-
rVce 1 za jednym zamachem zakupił 
Wszystko. A wówczas powiedział 
krótko: 

— Moja nafta musi omywać wszyst
kie wybrzeża. 

A' wtenczas w umyśle pierwszego 
lorda admiralicji w Londynie zrodził się 
Projekt reorganizacji floty angielskiej i 
ustąpienia węgla naftą. Natychmiast 
J lego gabinecie zjawił się Deterding. 
Nniędzy lordem Fisherem a Henry 
^terdinglem odbyła się krótka rozmo 

Zwyciężył Madero. Akcje „Standard 
OH" poszły w górę. Wówczas Deter
ding wysłał list. Na scenę wystąpił ge
nerał Guert. Rewolucja. Madero wypę
dzony. Akcje Deterdlnga idą w górę. 
Też niedługo. Rockefeller znalazł gene
rała Karranza. Rewolucja. Guert wy
pędzony... 

Trwała walka o naftę, o panowanie 
nad światem. Banki grały wlelkę grę. 
Giełda krzepła i wahała się naprze-
mlan. Wybuchały wojny. Lała się naf-
jta I krew. Tajemniczo powstawały I 
ginęły trusty. Brzęczało złoto. 

Tego roku, gdy walka prowadzona 
była najbardziej zaciekle, wszyscy kró
lowie nafty spotkali sę w Paryżu. W 
restauracji. Sala wyglądała, jak mapa 

ekonomiczna. W centrum — dom No
bla, dom Rotszylda, dom Rockefellera. 
Nieco dalej — dom Llanosoffa. Po bo
kach — stoliki dla średnich, po kątach 
— dla najmniejszych. To nie były sta
łe miejsce. Można było zaobserwować, 
kto potrafi uczynić gigantyczny skok z 
w centrum, a kto odwrotnie — z cen
trum w kąt, z krachem. 

Przyjaźń. Morze szampana. Toa
sty. A w bocznych gabinetach nieu
stanne narady. Agenci firm. Co pe
wien czas agent zbliżał się do stołu, 
dyskretnie szeptał coś na ucho jednemu 
z magnatów. 

— 12 mil jonów dolarów... 
Emanuel Nobel sennie 1 obojętnie spo

glądał przed siebie. Na szept agenta 

odpowiedział tylko nleznaczuem kiwnie 
ciem głowy. Uśmiechał się do Deter
dlnga, któremu w tej chwili zadał bo
lesny cios... 

A za plecami Rotszylda już siedzi 
ktoś inny. 

„Royal Dutsh" buduje nowe składy. 
Królowie nafty wznosili toasty. A 

obok, w gabinetach, zabijali się na 
śmierć. 

— Ten, kto posiadać będzie dużo naf
ty, będzie władał ziemią. 

Wszyscy chcą panować. Rotszyld, 
Nobel, Rockefeller, Deterding. Toczy 
się walka zawzięta, nieubłagana. Wal
ka, w której my składamy ofiary, w 
naiwnej wierze w celowość tych ofiar. 

Ilja Erenburg. 

Profesor zabił 6-ciu ludzi, 
którzy n i e mogl i być uratowani , a c ierpiel i okrutn ie — 

Czy l e k a r z o w i w o l n o przyśpieszać śmierć. 
3of? traktować 99 

Coraz częśpiej zdarzają się t. zw. za
bójstwa z litości. Zabójstwa krewnych i 
przyjaciół, beznadziejnie chorych, któ
rych życie upływa w mękach i cierpie
niach, zabójstwa, dokonywane nawet 
przez lekarzy, kierujących się, w swem 
przekonaniu, najwyższem uczuciem hu
manitaryzmu i miłości bliźniego. 

Po wielkiej wojnie pogląd na tajem
nicę śmierci uległ głębokim przemia
nom. Odebranie życia człowiekowi wy
daje się czemś bardzo prostem i nies-
komplikowanem. A jeśli chodzi o zabój
stwa z litości, przypuszczać należy, że 
ludzie przestali w nich widzieć pierwia
stek przestępstwa. Pod względem praw
nym jest to niewątpliwie przestępstwo. 
Ale według sumienia ludzkiego? 

Te wątpliwości odnośnie pierwiastka 
przestępczości w zabójstwie z litości 
musiały powstać i z tego^ jeszcze wzglę
du, że ludzie, którzy zasiadają na ławie 
oskarżonych, z powodu dokonania za
bójstwa z litości bywają przeważnie 
uniewinnieni, lub też karani z wielką ła
godnością i względnością. Staje się więc 
oczywiste, że sumienie społeczne waha 
się pomiędzy nakazami prawa o naka
zami sumienia. 

Zabójstwa z litości dzielą się na 
dwie kategorje. Do pierwszej zaliczyć 
możra raczej nie zabójstwa, lecz spół-
dzialanie w samobójstwie. W tych wy

padkach bowiem odebranie człowiekowi 
życia poprzedzone jest usilnem błaga
niem człowieka chorego, by skrócono je 
go cierpienia, błaganiem, połączonem 
nawet z groźbą: 

— Jeśli nie dacie mi śmierci, sam 
skończę, z sobą. 

I groźby te nie są bynajmniej goło
słowne. Niema takiego szpitala dla nie
uleczalnie chorych, który nie miałby w 
swych kronikach opisów najbardziej po-, 
twornych samobójstw. Ludzie podpalali 
łóżka, w których leżeli i ginęli w piomie 
niach. Zawiązywali pętlę z ręcznika na, 
szyję, przywiązywali drugi koniec do 
łóżka i ciągnęli całem ciałem w tył tak 
długo, dopóki się nie udusili. Przekra-
wali sobie arterje i żyły odłamkami 
szkła ze stłuczonych szkalnek. 

Czy trudno zrozumieć wobec tego 
krewnych czy przyjaciół, którzy, błaga
ni o „pomoc", zapominają na stole nała
dowany rewolwer lub kapsułkę z cjan-
kiem potasu? 

Nie jest rzeczą bynajmniej łatwą u-
dzielić pomocy w samobójstwie. Ale mi
mo wszystko dramat psychologiczny, któ 
ry przeżywa wówczas człowiek nie jest 
z pewnością tak silny, jak w drugiej ka 
tegorji „zabójstw z litości", faktycznych 
zabójstw. Tu dopiero tkwi prawdziwa 
tragedja ludzi, którzy ze względów hu 
manitarnych, nie mogąc dłużej patrzeć na 

RAK JEST ZARAŹLIWY. 
Rewelacyjne odkrycie d-rów Gioverà i Engla. 

Lord Flsher był ostrożny I nleuf 
QV, Deterding uśmiechał się nieznacz 
n' f i. I w czasie rozmowy lordowi wrę-
c*ono pakiet z pieczęcią „Nevl". Pakiet 
D°chodzlł z ..Intelligence Service". A 
w nim dyskretna wskazówka, aby wy
buchał Henryka Deterdlnga ze szcze
gólną uwagą ł przyjął Jego propozycje. 

Lord Fisher spojrzał pytająco na De
terdlnga. Ten wskazał na ścianę. Na 
ścianie wisiała mapa Ameryki Połud
niowej. 

W miesiąc później w Meksyku wy
buchło powstanie. 

Prezydent Diaz sprzedał Deterdln-
JJowi tereny na* koncesję naftową. Ro
ckefeller zorganizował wówczas rewo
lucyjny marsz Madero. Dziesiątki lyałę-
cy ludzi walczyło z zaciekłością i en
tuzjazmem, wierząc, że przelewają 
krew w imię przyszłości Meksyku.' 

Walka z rakiem trwa od dziesiąt
ków lat. Tysiące uczonych na całym 
świecie pracuje nad zbadaniem tej stra
szliwej choroby, — niestety — jednak 
nie zdołano dotychczas wykryć ani Jej 
Istoty, ani pochodzenia, ani też wyna
leźć antidotum skutecznego. 

Mimo to osiągnięto już pewne wy
niki. Przedewszystkiem ulepszona przez 
dr- Lowe z LWerpoolu metoda Bendie-
na pozwala na rozpoznanie raka w 98 
wypadków. Następnie na klinice Sal-
petriere w Paryżu rozpoczęto stoso
wać serum, przygotowane z jadu ko
bry, które, aczkolwiek nie leczy rady
kalnie, wstrzymuje rozwój raka I łago-

gólnie sądzono, że rak nie jest chorobą 
Infekcyjną. Szereg jednak lekarzy 
Borelern na czele trzymało się dalej te
orii infekcyjnej, prowadząc dalsze ba
dania w tym kierunku. 

Przed kilku miesiącami prof. Cham 
py skonstatował, że ptaki zamknięte ra
zem z kurami, chorem! na raka, zaraża
ły się tą choroba. Ostatnio zaś dwaj 
lekarze z państw, instytutu zdrowia w 
Stanach Zjednoczonych, Qlover I Engle, 
zdołali wyhodować kulturę baktery] 
raka, które zostały zaszczepione świn
kom morskim z pozytywnym rezulta
tem. 

Odkrycie to jest rewelacją, która 
'i może całą wiedzę o raku pchnąć na no-

I I .1 

dzi towarzyszące mu straszliwe bóle, 
Najtrudniej było z ustaleniem przy-1 we tory i pozwolić ludzkości 

czyn tej choroby. Badania bakterjolo-Iczną walkę z tą plagą, 
giczne nie dały żadnego rezultatu i o-» 

skute-

cierpienia i męki blizkich sobie osób, 
decydują się sami zabić ich w jakikol
wiek sposób, byle tylko te cierpienia i 
męki skrócić. Często dzieje się to nie-
tylko bez zgody chorego, ale przeciwnie, 
wbrew jego woli. Wiemy dobrze, jak 
człowiek czepia się życia, jak pragnie 
żyć i jak marzy o życiu i nie traci wiary 
w swe uzdrowienie, nawet w najbar
dziej beznadziejnych wypadkach. A wó-. 
wczas zjawi się człowiek, który wie wię
cej, wie, że chory nie wyzdrowieje, że je
go dni są policzone, ale że te drfi przy
niosą mu męki, jakich nie będzie w sta
nie znieść. I niekiedy drżącą, niekiedy 
silną ręką, strzela do niego, daje mu wy
pić truciznę, lub daje mu zastrzyk morfi
ny. 

Tragedja wzrasta, gdy na ten krok 
decyduje się lekarz. Przysięga zawodowa 
którą składa elkarz, wymaga od niego 
walki ze śmiercią pacjenta do jego osta
tniego tchu. Jeśli lekarz, miast tego, po
maga śmierci, jest to z jego strony zdra
dą zawodu, może być uważane za naj
większe przestępstwo, jakie człowiek 
może popełnić. A tymczasem zdarzają 
się wypadki, gdy lekarz jest do tego zmu 
szony. I zdarzają się wypadki, gdy zabić 
z litości podejmują się najwięksi lumina
rze wiedzy medycznej. 

Przed kilku miesiącami do instytutu 
Pasteura w Paryżu przywieziono sześ
ciu chłopów, pokąsanych przez wściekłe 
wilki. Pokąsani byli strasznie — twarze 
i ręce przedstawiały jedną wielką ranę. 
Było oczywistem, że nadziei na uzdro
wienie ich niema żadnych. Ale mimo to 
zdecydowano się nieść im pomoc do 
ostatniej chwili. Umieszczeni zostali na 
oddzielę profesora dr. Tillo, jednego z 
największych uczonych francuskich i o-
sobistego przyjaciela i współpracownika 
wielkiego Pasteura. 

Prof, Tille sam dokonywał codziennie 
zastrzyków. Dziewiątego dnia wszyscy 
chorzy wpadli w szał. Miotali się po sali 
w niewypowiedzianych mękach. Z gar
dła dobywał się im straszliwy ryk, wy
cie zwierzęce. Ci ludzie cierpieli w tak 
potworny sposób, że nikt nie mógł na 
nich patrzeć — lekarze i siostry wyszli 
z sali. Wówczas zjawił się prof. Tille. 
Blady, lecz zdecydowany. I przy pomocy 
zastrzyku uśmiercił wszystkich sześciu. 

Obowiązek? Humanitaryzm? Taki I 
rzecz charakterystyczna. Ludzie, którzy 
zabijają z litości, nie kryją się przed 
sprawiedliwością. Z całą gotowością od
dają się w ręce prawu. Jeśli tak wielkie 
i głębokie mają przekonanie, że nie po
pełnili przestępstwa, że czyn ich był 
aktem najwyższej etyki, kto wie, czy nie 
należy zrewidować naszych pojęć praw
nych i wprowadzić zmiany uwzględnia
jące tego rodzaju wypadki?! A. At. 
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K w i a t y z m u ś l i n u , p a s k i i t u r b a n y . 
Znów są modne tkaniny lniane. Był falbankami, które okalają dekolt i naszy-

czas, gdy uważano je za luksus nie do I te są na staniczku, tworząc rodzej bo-
zdobycia. Produkcja lnu zmalała. Dziś | lerka. Takie same dwie falbanki wykań-

WTacamy do tych tkanin, bez których na
sze babki nie wyobrażały sobie zupełnie 
przeciętnej, nawet skromnej wyprawy. 

Płótna lniane stały się najmodniejszą 
letnią tkaniną. Są bardzo szerokie i w 
pięknych kolorach, Robi się z nich suk
nie , kostjumy i palta. Te ostatnie, z płót
na w kolorze naturalnym, nosi się nawet 
do jedwabnych sukien. Dodać należy, 
że wszelkie modne stębnowania, zacina
nia i t.d. doskonale uwypuklają się na 
tle półtna lnianego. 

Bluzeczki i pullowerki, robione są z 
lnianych, szarych nici na drutach i nale
żą do ostatniego „krzyku" mody. 

Z niepokojem spoglądamy codziennie 
n a niebo, czy też pogoda ustali się wre
szcie. Chcemy bowiem ubrać się zupełnie 
lekko. Cieszą nas niewypowiedzianie 
wszystkie barwne szatki, które sobie 
przygotowałyśmy na lato i które chce
my nareszcie nosić. 

Nasze letnie sukienki mają tę olbrzy
mią zaletę, że można je prać i prasować, 
a dzięki temu wyglądać' zawsze czysto, 
świeżo i elegancko. Dlatego też do tego 
mnóstwa tkanin, jakie mamy do wyboru, 
powinniśmy dobierać fasony skromne, 
które nie byłyby zbyt trudne do prania. 

Najpopularniejsze modele sukien let
nich, które cieszyć się będą w obecnym 
sezonie dużem powodzeniem, postaramy 
się pokrótce omówić. A więc suknia z 
jedwabiu do prania. Bluzka przybrana 

czają krótkie rękawki.. Dół, lekko klo
szowej spódnicy, zakończony jest rów
nież dwiema falbankami. 

Drugi — to suknia płócienna. Stanik 
przybrany niereżkami, które odcinają 
karczek o dspódnicy. Pasek ciemny, za
mszowy. Szal z jedwabiu w skośne pasy. 
Trzeci: suknia z markizety w grochy. 
Staniczek rozszyty mereżkami i przybra 
ny na rękawach trzema falbankami. Do 
tego biała kamizeleczka z organdyny. 
Pasek z aksamitki, związanej na kokar. 
d'ę. Czwarty: suknia z kretonu w drobny 
deseń. Spódniczka lekko kloszowa. Sta 

Materjały bluzkowe są bardzo różno
rodne. Jedwabie do prania, crepe de 
chine, marocain sztuczny jedwab, śliczne 
muśliny, cieniutkie, bawełniane markize
ty i woale. Pamiętać należy przytem, że 
fason musi być zastosowany do materja-
lu. Bluzka, z materjału w drobny deseń 
powinna mieć górę odciętą w ładne epo
lety, pod które wszyty jest bufiasty rę
kaw. Kołnierzyki, związany na kokardę. 
Bluzeczka z jedwabiu w kratę uszyta jest 
w ten sposób, że przód zapina się na 
rząd dużych guzików. Rękawki bufiaste. 
Duży kołnierz z organdyny, na nim ma
leńki kołnierzyk wykładany. Całość za
kończona kokardą z wstążki. Strojna 
bluzka z jedwabiu przybrana jest plisą, 
naszytą dwukrotnie z przodu która prze 
chodzi przez rękaw. Z pod tej plisy wi
dać z przodu i z tyłu trzy rzędy drobne 
plisowanych falbanek. Całość zdobią 
dwie kokardy z aksamitek z której wyko 
nany jest również pasek. 

Szale z lakierowanego szyfonu są 
bardzo lansowane. Robi się je z mater
jału gładkiego lub w deseń w kolorach 
żywych, i wiąże w duże kokardy przy 
szyi. Są one bardzo twafrzowe i szykow
ne, a przytem lekkie. Bardzo ładnie o-
żywiają gładki kostjum, tembardziej, o 
ile jest on w kolorze czarnym. 

Kwiaty z muślinu nosić będziemy 
przy stanikach. Będą białe lub koloro
we. Do sukien o krótkich rękawach bę
dzie się je nosiło w formie branzoletki 
powyżej łokcia. 

Lniane żakieciki białe w kolorze na
turalnym szyje się z ażurowych płócien 
do sukien jedwabnych w kolorze grana
towym i czarnym z satin lub crepe de 
chine. Żakiety są najwyżej trzyćwiercio-
we proste, z pelerynką i bez rękawów. 

Klipsy — to zapięcia, które rywalizu
ją z guzikami, a nawet wypierają je cał
kowicie. Mają bardzo oryginalne fasony 
i różnorodne ozdoby, to leż cieszą się 
ogromnem powodzeniem. Widać je przy 

ją denka i widać przez nie włosy. Cza* 
sem denko robi się z cieniutkiej koronki 
lub zarzuca na kapelusz woalkę. Na)* 
szykowniej jednak wyglądają włosy bel 
osłony. 

niczek obcisły, marszczony z przodu. 
Bufiaste rękawki. Kołnierzyk wycinany 
w zęby, z białej podwójnej organdyny. 

Wreszcie piąty: suknia z materjału 
bawełnianego w szerokie pasy. Staniczek 
bez rękawów, zapięty na jeden guzik i 
oblamowany ciemniejszym materjałem. 
Spódniczka z odciętą, lekko kloszową 
falbanką. Pasek z zamszu, w kolorze 
oblamowania, 

Strój letni nie może obejść się bez 
bluzki. A podkreślić należy, że letnie 
bluzki tegoroczne są prześliczne. Mło
dzieńcze, zgrabne, pełne kobiecego 
wdzięku. 

Nosi się je na wierzch spódnicy albo 
wpuszczone do środka 

sukniach, paltach, pantofelkach, rękawi
czkach, a nawet na kapeluszach. Robio
ne są z metalu, galąhtu, szkła, regu i t.p. 

Paski są nadzwyczaj modne. Cechu
je je wielka rozmaitość. Robione są na-
przykład, z konopi lub włosia roślinne
go. Konopiane, plecione lub kręcone, są 
podobne do pasów zakonników. Włosia-
ne przypominają ozdoby egzotyczne. 
Oprócz tego modne są paski z miękkiej 
skóry, nabijane gwoździami albo kamie
niami, oprawnemi w metal. Są też paski 
z różnobarwnego jedwabiu, kręcone. 
Rozmaitość jest, jak już zaznaczyliśmy, 
ogromna. 

Turbany robi się z wstążek lakiero
wanych, splecionych w koronę. Nie ma-

Modne woalki nosi się długie, aż d° 
stanika. Z przodu przymarszcza się j e 

zlekka, żeby były luźniejsze. Ułatwi* 
to odrzucenie woalla w tył. 

Do najmodniejszych drobiazgów n»" 
leżą ładne i urozmaicone k o ł n i e r z y k a 
Stanowią ozdobę wielu sukien jedwab* 
nych," Wełnianych i letnich. Do wykona* 
nia ich używa się piki lub organdyny-
Tę ostatnią układa się podwójnie, gdyż 
tylko wtedy ładnie wygląda. 

Charakterystyczną cechą obecnych 
kołnierzyków jest mały wykrój pod szy* 
ją. Niektóre wykończone są zupełna 
gładko, inne mają nadto malutkie, wykł* 
dane kołnierzyki. Najmodniejsze są koł' 

nierzyki stojące, przypominające kolnie' 
rze zakonnic. 

Jako przybranie kołnierzyków stosU' 
je się stębnowanie, mereżkę, guziki alb0, 
ząbki. Naogół jednak modne kołnierzyk1 

odznaczają się prostotą. Zwracają uw»' 
gę krojem. • Irenę. 


